
STAN POGODY
Dziś będzie częściowo pochmurnie, upał 

i parno, możliwe burze. Temperatura naj­
wyższa 90 stopni, najniższa 72. Wiatry 
południowo - zachodnie 10-18 mil. na go­
dzinę.

W środę będzie częściowo pochmurnie, 
parno, temperatura 88 stopni, możliwe bu­
rze. Możliwość deszczu dziś, we wtorek 60 
proc., w nocy 50 proc., w środę 30 proc.

Wschód: — 5:15, Zachód: — 8:27.
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KALENDARZYK

DZIŚ — wtorek, dnia 16 czerwca __
Jana, Benona, Justyny, Aliny.

JUTRO — środa, dnia 17 czerwca __
Adolfa, Mariana, Inocentego.

POJUTRZE — czwartek, dnia 18 czerwca 
— Marka, Elżbiety.
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PLANY KOMUNISTÓW MASOWEJ RZEZI

Podwyżka Ceny
Koszta wydawnicze wzrastają o kilkadziesiąt ty­

sięcy dolarów każdego roku. Mimo to cena Dziennika 
Związkowego nie zmieniła się w ciągu wielu lat. Obec­
nie, chcąc związać koniec z końcem, niechętnie, ale 
z konieczności, postanowiliśmy z dniem 20-go czerwca 
br. podnieść cenę sobotniego wydania Dziennika Związ­
kowego z 15 do 20 centów. Cena wydań w dni powszed­
nie pozostanie ta sama — 10 centów.

Wierzymy, że nasi Czytelnicy rozumieją trudności 
z jakimi borykają się polskie wydawnictwa i mimo 
podwyżki ceny sobotniego wydania do 20 centów będą 
nas popierali jak dotychczas. Tylko wspólnym wysił­
kiem zdołamy pokonać trudności i utrzymać polską 
prasę bez której zamarło by życie społeczne i kulturalne 
Polonii. Apelujemy serdecznie o zjednywanie nowych 
Czytelników i zachęcanie znajomych firm do umiesz­
czania w Dzienniku płatnych ogłoszeń.

Za dotychczasowe i przyszłe poparcie — staro­
polskie Bóg zapłać !

Zarząd Wydawnictw ZNP

Ułatwienie Uchylania Się Od Wojska

Z Dnia
Walka o Byt w Dorosłych Świecie

s.
i,
11

—WALKA MURZYNÓW 
—Z WPŁYWAMI 
—KOMUNISTYCZNYMI

♦ ♦ ❖
Komunistyczna Partia U.S. 

A. od samego początku zna­
lazła się w ostrej walce z czo­
łowymi organizacjami Murzy­
nów, NAACP (National Asso­
ciation for the Advancement 
of Colored People) i Urban 
League. Komuniści głosili i 
głoszą, że są to “burżuazyjne” 
organizacje bardziej zaintere­
sowane w zachowaniu kapita­
lizmu niż poprawie bytu czar­
nych Amerykanów. W rzeczy­
wistości Murzyni zawdzięcza­
ją b. wiele tym dwu organi­
zacjom, które apelami, per­
swazjami i naciskami na Kon­
gres oraz władze wykonawcze 
usuwały bariery na drodze do 
równouprawnienia i dobroby­
tu Murzynów’.

Wielki kryzys ekonomiczny 
i bezrobocie wydawały się dla 
Moskwy wyjątkową okazją 
do wywołania wrzenia w 
Ameryce i zdobycia Murzy­
nów dla rewolucji. NAACP 
w’ezwało murzyńskie organi­
zacje do sworzenia “Joint 
Committee on National Re­
covery” z zadaniem współ­
pracy z prez. Rooseveltem w 
przeprowadzeniu p r o g r amu 
“New Deal” i dopilnowania, 
ażeby Murzyni nie zostali po­
minięci przy przyjmowaniu 
do pracy i na równi z innymi 
potrzebującymi korzystali z 
zapomóg rządu. Komitet po­
wołał “National Negro Con­
gress” jako swoje ramię wy­
konawcze. Komuniści skon­
centrowali swoje wysiłki na 
opanowaniu NNC i osiągnęli 
swój cel w 1938 r. Był to ich 
największy sukces na odcinku 
murzyńskim w Ameryce.

X ♦ +
W środowiskach czarnych 

obywateli Ameryki rozgorza­
ła walka. NAACP i Urban 
League stanęły na czele anty­
komunistycznej akcji, prze­
ciwstawiając agitacji i hasłom 
komunistów konkretne osią­
gnięcia. Wydarzenia między­
narodowe ułatwiły im zada­
nie. Po wybuchu Drugiej Woj­
ny Światowej we wrześniu 
1939 r. “National Negro Con­
gress,” podobnie jak inne gru­
py komunistów’, podjął kam­
panię przeciw mieszaniu się 
Ameryki do “imperialistycz­
nej” wojny. Stanął więc ra­
mię przy ramieniu z organiza­
cjami skrajnej prawicy z na­
zistami na czele. Stalin był 
sprzymierzeńcem Hitlera, wo­
bec tego komuniści w Amery­
ce stali się nagle gorącymi 
zwolennikami pokoju i izola- 
cjonizmu.

+ * +
Lata wojny dowodzą, że ko­

munistą może być tylko czło- 
(Dokonczenie na str 2ej)

Tragedia 
Rodzinna

Long Beach. Calif. (UPI) — 
Trwająca od 3-ch lat tragedia 
rodzinna, dobiegła wreszcie 
końca w życiu Bruce Longso- 
na, gdy zastrzelił ojczyma — 
Roberta B. Mitchell, gdy ten 
włamał się do domu jego ma­
tki.

Przed trzema laty, Mitchell 
zastrzelił w oczach Bruce oj­
ca, Donalda, lat 44, twierdząc, 
że działał w samoobronie. 
Mitchell wkrótce potem po­
ślubił matkę chłopca. Pani 
Mitchell — po strzelaninie — 
stwierdziła, że Bruce, lat 18, 
nienawidził ojczyma i był 
przez niego znienawidzony. 
Gdy pp. Mitchell rozeszli się 
przed trzema tygodniami — 
Bruce wprowadził się do mie­
szkania matki

Wprowadza 
Decyzja Sadu 
Najwyższego
Wystarczą 
Moralne i Etyczne 
Przekonania
Washington. (UPI) — Sąd 

Najwyższy wydał wczoraj de­
cyzję, która w znacznym stop­
niu ułatwi uchylanie się od 
obowiązkowej służby wojsko­
wej.

Ta decyzja głosi, że moral­
ne i etyczne przekonania prze­
ciwko wojnie, w które pobo­
rowy głęboko wierzy, upraw­
niają go do zwolnienia od służ­
by wojskowej. Taki poborowy 
będzie zaklasyfikowany jako 
tak zwany “conscientious ob­
jector”, czyli jako człowiek 
sprzeciwiający się służeniu w 
wojsku ze względu na swe re­
ligijne moralne i etyczne prze­
konania. Decyzja Sądu Naj­
wyższego stanowi dalej, że 
prawo o służbie wojskowej z 
1967 roku dopuszcza uchyle­
nie się od wojska tak z uwagi 
na przekonania religijne, jąk 
i “niereligijne”.

Te przepisy dają prawo do­
magania się zwolnienia od 
służby wojskowej wszystkim 
tym, którym sumienie z uwa­
gi na ich głębokie moralne, 
etyczne i religijne przekona­
nia nie dałoby spokoju, gdyby 
się stali częścią instrumentu 
wojny, jako żołnierze — oznaj-1 
mił sędzia Hugo L. Black, w 
uzasadnieniu tej decyzji Sądu 
Najwyższego.

Równocześnie Sąd Najwyż­
szy uchylił wyrok skazujący 
na 3 lata więzienia Eliota A. 
Welsha z Los Angeles za to, 
że odmówił zgłoszenia się do 
poboru do wojska. Był on pra- 
widłowo zgłoszonym “con­
scientious objector”, opierając 
swój sprzeciw nie o przeko­
nania religijne, lecz o swą fi­
lozofię społeczną, ekonomię i 
historię. Ponieważ nie były to 
“religijne opory opory”, lecz 
filozoficzne, przeto Sąd Ape­
lacyjny w Los Angelos nie 
uznał Welsha za “conscien­
tious objector”, czyli uznał go 
za podlegającego poborowi do 
wojska i wobec tego zatwier­
dził wyrok 3-ch lat więzienia.

Sąd Najwyższy rozszerzył 
w swej decyzji pojęcie “opo­
rów sumienia” także na poję­
cia moralne i etyczne, wobec 
czego Welsh wyszedł wolny 
od wojska i od kary więzienia.

Nixon Jutro 
w Południe 

Na TV i Radio
Washington. (UPI) — Pre­

zydent Nixon za pośrednic­
twem sieci radiowych i telewi­
zyjnych, zwróci się jutro w 
południe do narodu z prośbą 
o większe zaufanie do progra­
mu ekonomicznego admini­
stracji mimo wzrastającej in­
flacji i zwiększającego się bez­
robocia.

Prezydent Nixon zamierza 
poinformować naród, że ostat­
nie problemy ekonomiczne 
znajdują się na drodze do roz­
wiązania, jak i wezwie prze­
mysł i robotników do wyka­
zania większej wstrzemięźli­
wości w żądaniach podwyżek 
cen i zarobków dla przyspie­
szenia zahamowania inflacji.

Wyciągi Ze 
Stworzeń Morskich 

Leczą Raka
Miami, Fla. (UPI)—Uczeni 

uniw. Miami po przeprowa­
dzeniu uciążliwych doświad­
czeń i badań doszli do wnio­
sku, że pewne wyciągi ze 
stworzeń morskich, są sku­
teczne w leczeniu raka, wrzo­
dów żołądkowych, udarów 
serca i inne choroby.

Mikrobiologowie szkoły me­
dycyny uniw. Miami, stwier­
dzili, że wyciąg z t. z. “Sea 
Squirt” (pętak morski), który 
znajduje się u wybrzeży Flo­
rydy, okazał się skuteczny w 
50 procentach w leczeniu ra­
ka krwi wśród myszy. Uczeni 
przeprowadzają dalsze bada­
nia nad wyciągiem z niezwy­
kłej karaibskiej gąbki, który 
także jest skuteczny w lecze­
niu raka krwi wśród myszy. 
Ośmiornice (octopus), mięcza­
ki skorupkowe (clams), gąb­
ki, a nawet zielsko morskie 
(seaweed) posiadają pewne 
właściwości, które skuteczne 
są w leczeniu pewnych cho­
rób.

Dr. Michael Sigel, profesor 
mikrobiologii w uniw. Miami, 
powiada, że przeprowadzone 
wśród myszy próby w lecze­
niu, nie koniecznie mogą być 
skuteczne wśród ludzi, ale mi­
mo tego, jak mówi dr. Sigel 
“uważamy, że znajdujemy się 
na progu niezwykłych i zna­
miennych odkryć w dziedzi­
nie medycyny i w leczeniu 
pewnych chorób za pomocą 
wyciągów ze stworzeń mor­
skich.”

Sen. Muskie
Portland, Maine (UPI)—Se­

nator Edward S. Muskie (D) 
odniósł zdecydowane zwycię­
stwo w prawyborach stanu 
Maine. Kont r - kandydatem 
Muskie w jesiennych wybo­
rach na urząd senatora, będzie 
republikanin Neil S. Bishop, 
lat 66, były senator stanowy i 
nauczyciel szkół publicznych.

O urząd gubernatora ubie­
gać się będą w listopadowych 
wyborach — demokrata Ken-

Zasada Dla 
Prawyborów 

w Illinois
Washington (UPI). — Sąd 

Najwyższy w Washingtonie 
podtrzymał prawo Illinois, 
wymagdjące, żeby kandydaci 
do prawyborów byli umiesz­
czeni na balotach w takiej ko­
lejności, w jakiej zgłosili swe 
petycje o nominację, czyli ten 
ma być pierwszy na balocie 
wyborczym, kto pierwszy się 
zgłosił.

Sąd Najwyższy potwierdził 
też zasadę prawną, wydaną 
przez federalny Sąd Dystryk­
towy w Chicago, nakazując 
sekretarzówi stanu Illinois 
aby składał listę wyborczą co 
do kolejności w sposób “nie- 
dyskryminacyjny”, to znaczy 
nie wolno mu umieszczać 
pierwszych na balocie wybor­
czym tych kandydatów, któ­
rzy już mają stanowiska z 
wyboru pochodzące, chociaż 
nie zgłosili pierwsi swej pe­
tycji.

Nie wolno tak zwanych “in­
cumbents”, czyli tych którzy 
już urzędy z wyboru piastują 
i starają się o dalsze kadencje, 
stawiać “jako pierwszych” na 
balocie, jeśli ich zgłoszenia o 
ponowną nominację do takie­
go pierwszeństwa nie upraw­
niają, to znaczy, jeśli nie zgło­
sili pierwsi” swej petycji.

Światowy 
Kongres

Haga. (UPI) — Królowa 
holenderska Juliana otwarła 
dzisiaj “Drugi Światowy Kon­
gres Żywnościowy” apelem do 
młodzieży, aby pomogła zwal­
czyć głód w świecie.

Młoda generacja jest kry­
tyczną, ale lepiej postąpi, gdy 
weźmie swój .pełny udział w 
krucjacie ratowania ludzi od 
głodu — mówiła królowa Ju­
liana.

W Kongresie bierze udział 
ponad 1,500 mężów stanu, na­
ukowców, ekonomistów, byz- 
nesistów i przywódców mło­
dzieżowych z 10 krajów. Kon­
gres jest sponsorowany przez 
Organizację Żywności i Rol­
nictwa (FAO) Narodów Zje­
dnoczonych.

Kongres będzie obradował 
nad problemem, jak zwiększyć 
żywność dla jednego biliona 
ludzi w następnych 15 latach. 
Programem nie będą objęte 
Chiny, bo nie należą do N.Z.

Prestiż 
Sen. Kennedy 

Zmalał
Przeprowadzona w całym 

kraju ankieta przez agencję 
“Harris’a”, dla sprawdzenia 
reakcji obywateli amerykań­
skich do raportu z inkwestu 
w sprawie zgonu Mary Jo Ko- 
pechne w samochodzie sen. 
Edwarda M. Kennedy w lipcu 
ub. roku na wyspie Chappa- 
quiddick, Mass. —■ wykazała 
że prestiż sen. Kennedy zma- 
lazł znacznie, pomniejszając 
jego szanse ubiegania się o 
urząd prezydenta w roku 
1972.

Większość z tych którzy 
wzięli udział w ankiecie, gdyż 
53 procent, zgadzało się z 
opinią sędziego że “sen. Ken­
nedy w pewnym stopniu po­
nosi odpowiedzialność za zgon 
Kopechne przez nieostrożną 
jazdę samochodem.” Tylko 23 
procent było przeciwnych 
opinii sędziego. 55 procent 
było zdania że sen. Kennedy 
“uległ panice podczas kryzy­
su, wobec tego nie nadaje się 
na tak wysoki urząd jak 
urząd prezydenta” — 33 pro­
cent było odmiennego zdania.

Ankieta przeprowadzona w 
dn. od 8-go do 10-go maja, 
wśród 1,287 rodzin — wyka­
zała że 43 procent powiedziało 
że w ich opinii prestiż sen. 
Kennedy zmalazł znacznie na 
skutek tego tragicznego wy­
padku; 51 procent uważało że 
posiada on ten sam prestiż, a 
trzy procent twierdziło że 
prestiż jego wzrósł. Procent 
tych którzy byli zdania że 
prestiż sen. Kennedy zma­
lał wzrósł z 28 procent do 43 
procent w okresie dziewięciu 
miesięcy^ Z tych wśród czar- | 
nych prestiż zmalał o dzie­
więć procent w tym okresie, a 
o 34 procent wśród katolików.

56 procent podało w wątpli­
wość prawdomówność sen. 
Kennedy o przebiegu wypad­
ku; 23 procent wyraziło prze­
konanie że mówił prawdę, a 
21 procent nie miało wyro­
bionego zdania. 53 procent 
zgadzało się z opinią wyrażo­
ną przez sędziego. James A. 
Boyle, 23 procent nie podzie­
lało opinii sędziego. Jedynie 
wśród czarnych 44 procent w 
porównaniu do 25 procent, nie 
podzielało opinii sędziego 
Boyle: jak i wśród obywateli 
stanu Massachusetts gdzie 51 
procent (w porównaniu do 24 
procent) stanęło po stronie 
sen. Kennedy, a przeciwko 
opinii sędziego Boyle.

neth M. Curtis i adw. James

Augusta, Maine.

Bishop, kontrkandydat sen. 
j X.J. * ... x ł J ijuohujI

i przyjacielem senatora i wra-

Komitet dla Spraw Banko­
wych Izby Niższej Kongresu 
zamierza, dzisiaj rozpocząć 
przesłuchy nad projektem u- i.c;\ M. ; 
stawy nadającej władzę Pre- S. Erwin, 
zydentowi wprowadzenia kon- | 
troli cen i płac. Nixon nie * 
zwrócił się do Kongresu z pro-1 Muskie. był niegdyś bliskim 
śbą o takie upoważnienie i za-1. . 
powiedział, że nie korzysta z ’ ca spowrotem do polityki po 
niego, jeśli ustawa taka zo- spędzeniu 12 lat jako nauczy* 
stanie przeprowadzona przez ciel w szkole publicznej 
Kongres. ’ ‘

100,000
Ludności w
Płd. Wietnamie

w

New York. (UPI)—Najwyż­
sza temperatura w naszym 
kraju 105 stopni była notowa­
na wczoraj w Carlsbad, New 
Mexico, a najniższa 32 stopnie 
w Evanston, Wyo.

Gdyby Doszło 
Do Zajęcia 
Kraju
Washington (UPI). — Przy­

gotowane przez komunistów 
plany, przewidują przeprowa­
dzenie masowej rzezi ludnośei 
cywilnej w Południowym 
Wietnamie, gdyby doszło do 
zajęcia tego kraju przez Wiet- 
Kong lub komunistów Północ­
nego Wietnamu. Grupa eks­
pertów z firmy “Rand Corp.” 
w Santa Monica, Calif, zdo­
była “czarną listę nazwisk” 
tych skazanych na egzekucję 
przez komunistów, których' 
liczba przekracza' przeszło 
sto tysięcy osób. Lista ta wraz 
z przygotowanym przez fir­
mę raportem, została doręczo­
na do Pentagonu. Raport 
przygotowany przez Steven 
T. Hosmer, zawierający 241 
kartek maszynopisu, podaje 
że “czarna lista nazwisk osób 
skazanych na egzekucję, wy­
kazuje dobitnie daleko idące 
plany komunistów przy zaję­
ciu Płd- Wietnamu. Po zajęciu 
pewnego terenu przez wojska 
komunistycznego Wiet-Kongu 
rozpoczęłyby się poszukiwa­
nia za osobami znajdującymi 
się. na czarnej liście. Liczba 
egzekucji (nie licząc zama­
chów) mogłaby sięgać dzie­
siątki tysięcy, a nawet prze­
kroczyć sto tysięcy.”
Kolektywizacja

Hosmer twierdzi, że liczba 
stu tysięcy byłaby przekro­
czona, gdyby przyszło do “ra­
dykalnego i szybkiego prze­
kształcenia całego społeczeń- 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Uroczystości . 
200-lecia USA 

w Washingtonie
Washington. (UPI) — Spec­

jalna komisja prezydencka, 
składająca się z uczonych z ca­
łego kraju, zadecydowała, że 
uroczystości 200-lecia Stanów 
Zjednoczonych, winny być ob­
chodzone w stolicy kraju w 
Washingtonie w 1976 roku.

Komisja zastanawiała się nad 
aplikacjami wniesionymi przez 
miasta: Boston, Philadelphia i 
Miami — które dążyły do te­
go, ażeby główne uroczystości 
w związku z tą rocznicą, odby­
ły się w ich miastach.

Komisja, decydując, że stoli­
ca jest najodpowiedniejszym 
miastem dla głównych uroczy­
stości 200-lecia, poleciła, ażeby 
Washington przystąpił natych­
miast do odnowienia miasta i 
odbudowy starych, zapadłych 
dzielnic.

Rząd Włoski
Sprawie Rozwodów

Rzym (UPI). — Sekretarz 
stanu w Watykanie kard. Jean 
Villot, spotkał się z członkami 
rządu włoskiego i przedstawił 
im pogląd Papieża na sprawę 
uchwalenia przez Parlament 
Włoch ustawy o rozwodach.

Koła polityczne w Rzymie 
oceniają, że Senat włoski u- 
chwali ustawę o rozwodach 
wniesioną przez socjalistów, 
przed odroczeniem się na wa­
kacje letnie.

Kard. Villot spotkał się z 
ministrem spraw zagranicz­
nych Aldo Moro i ministrem 
sprawiedliwości Oronzo Rea­
le, przedstawiając im pogląd 
Papieża Pawła VI na sprawę 
rozwodów. Ostrzegł ich, że 
Papież potraktuje ustawę o 
rozwodach jako zerwanie 
konkordatu z 1929 roku, któ­
ry unormował stosunki wło- 
sko-watykańskie będące w 
stanie chaosu od przeszło pół 
wieku. Klauzula tego konkor­
datu zastrzega, że “tylko sądy 
kościelne są kompetentne w 
sprawach ślubów religij- 

; nych”.

Więźniowie 
Wyładowali 
w Algerii

Algier. (UPI) — Dzisiaj 
wczesnym rankiem samolot z 
Brazylii wylądował w stolicy 
Algerii, w północnej Afryce, 
z 40-ma więźniami, których 
rząd brazylijski zwolnił tytu­
łem okupu za wolność porwa­
nego niemieckiego ambasado­
ra Von Hellebena.

Algeria udzieliła tym więź­
niom prawa azylu i zaraz dro­
gą radiową o tym powiadomi­
ła rząd w Brazylii.
* Radio w Rio de Janeiro po­
dało, że dowództwo komuni­
stycznej partyzantki, która 
uprowadziła ambasadora von 
Hellebena w czwartek ubie­
głego tygodnia, nadało przez 
radio instrukcję co do jego 
zwolnienia.

Ale dotąd brak wiadomości 
o zwolnieniu ambasad ora, 
chociaż wiadomość o wylądo­
waniu więźniów w Algerii do­
tarła już do terrorystów7 któ­
rzy ambasadora porwali i za­
żądali zwolnienia tych więź­
niów, jako okupu za wolność 
ambasadora.

Wśród zwolnionych więź­
niów — 34 mężczyzn i 6 ko­
biet — jest także czwrnro ma­
łych dzieci terrorysty poszu­
kiwanego przez rząd Brazylii, 
a znanego pod pseudonimem 
“Pavia”.

Więźniowie brazylijscy byli 
powitani na lotnisku w Algie­
rze przez urzędników mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych Algerii oraz tłum uchodź­
ców politycznych z innych 
krajów. I

W imieniu więźniów Apolo­
nio de Carvalio, były oficer 
Armii Brazylii, oświadczył, że 
pozostaną oni w Algerii tylko 
tak długo, żeby odzyskać siły 
i wrócić do Brazylii celem 
dalszej walki z tyrańskim 
rządem.
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Z Dnia

Festiwal i Bazar Grup Etnicznych
w

celu

Quickie Set

PRINTED PATTERN

Zawiadomienie

this

IO/2-22/2

wciągnięcia więk- 
dzieci i młodzieży 
języka polskiego

Przyjmujemy ogł o s z e n i a 
handlowe, nekrologi, zamó­
wienia na prenumeratę Dzien­
nika Związkowego. — Proszę 
dzwonić w Cleveland 641-7528. 
Wiadomości i zawiadomienia 
do natychmiastowego umiesz­
czenia na łamach Dziennika 
przekazujemy do Redakcji w 
Chicago telefonicznie. Dzien­
nik Związkowy jest na usłu­
gach Polonii w Cleveland i 
okolicy. Korzystajcie z niego!

Ukraińcy,
Szkoci,

Toledo, Ohio (UPI) — Dr. 
George Padanilam, lekarz- 
chirurg w kolegium medycz­
nym Ohio, po przeprowadze­
niu studiów nad stanem 
zdrowia 1,165 pacjentów, do­
szedł do wniosku że wyrostek 
robaczkowy (appendix) chro­
ni przed rakiem jelit i przed 
atakami serca. 28 procent 
pacjentów zmarłych na raka 
jelit, miało usunięty wyrostek 
robaczkowy drogą operacji na 
kilka lat przed zapadnięciem 
na chorobę raka. Wśród nich 
67 procent w wieku ponad 50 
lat zachorowało na raka jelit, 
w kilka lat po usunięciu wy­
rostka robaczkowego. Kobiety 
—jak doszedł do wniosku na 
skutek przeprowadzonych ba­
dań dr. Padanilarh, posiadają 
większą skłonność do zacho­
rowania na raka jelit od męż­
czyzn.

Przeszło dwadzieścia grup 
etnicznych zbierze się “Pod 
Jedną Flagą” na festiwalu i 
bazarze w dniach od 15 do 20 
czerwca w May Co. Zagra­
niczne przetwory spożywcze, 
importowane przedmioty 
sztuki pięknej, płyty gramo­
fonowe i wyroby ręczne będą 
sprzedawane na siódmym pię­
trze May Company, wyzna­
czonym na międzynarodowy 
bazar.

Dochód ze sprzedaży tych 
artykułów pozostanie w ca­
łości własnością poszczegól­
nych grup biorących udział w 
bazarze. Rozrywkowy pro­
gram rozmaitości z udziałem 
chórów, solistów, orkiestr i 
zespołów tanecznych będzie 
miał miejsce każdego dnia w
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fanii Kurek; tel.: — 351-7169. 
Adres: — 3711 Cypres Ave., 
Cleveland, Ohio 44109.

Prezes Gminy 88 ZNP oraz 
Komitet Bankietu zapraszają 
Polonię na na tę podwójną 
uroczystość. Janina Jasińska, 
przew. Komitetu Obchodu 90- 
lecia ZNP i 65-lecia Gminy 
88 ZNP.

Obóz Letni 
Dla Dzieci

Następujące Grupy Gminy 
134 ZNP w Akron, Ohio i 
okolicy będą miały swoje po­
siedzenia ,w niedzielę, 21-go 
czerwca: —

Grupa 1064 ŻNP Tow. Ta­
deusza Kościuszki — w sali 
parafii NMP, przy 21st ul., 
w Barberton, Ohio. — Prezes 
St. Wróbel, sekr. fin. H. Sla­
vinsky.

Grupa 1099 ZNP Tow. Ty­
siąc Walecznych — w sali 
PAC, przy 472 E. Glenwood

czasie międzynarodowego ba­
zaru.

Narodowościowa rozgłośnia 
radiowa WXEN będzie nada­
wała swoje programy radio­
we z bazaru. Do dyspozycji 
zwiedzających będą wygodne 
stoliki na spożywanie zaku­
pionych przysmaków narodo­
wościowych.

Następujące narodowości 
będą brały udział w festiwa­
lu: Polacy, Węgrzy, Włosi, 
Holendrzy, Grecy, Rumuni, 
Słowacy, Rosjanie, Libańczy- 
cy, Syryjczycy, 
Łotysze, Litwini, 
Afro-Amerykanie, Białorusi­
ni, Indusi, Irlandczycy, E- 
stończycy, Niemcy, Czesi, Ar­
gentyńczycy, Anglicy.

nauczyły być dumne z przyna­
leżności do środowiska pol­
skiego, żeby spędziły co ty­
dzień 3 godziny w gronie pol­
skich rówieśników.

Szkoła Języka Polskiego 
Kombatantów istnieje od 14 
lat i jest prowadzona dla 
wszystkich polskich dzieci w 
Cleveland. Szkoła ma 3 kla­
sy, trzy poziomy nauki:, dla 
tych którzy nie znają lub 
słabo znają język polski i dla 
tych, co nieźle i dobrze mó­
wią po polsku. Lekcje odby­
wają się w piątki, od godzi­
ny 5:30 do 8-ej wieczorem, w 
Domu SPK, pnr. 9503 Miles 
Ave. Opłata jest $12 rocznie, 
ale przewidziane są zniżki dla 
licznych rodzin. Szkoła jest 
nowoczesna pod każdym 
względem. Szkoła dąży do te­
go, by dzieci nie tylko znały, 
lecz także lubiły język pol­
ski. Zapisy w każdy piątek. 
Po wakacjach szkoła zacznie 
się w piątek, 18-go września.

O dodatkowe informacje — 
spytajcie Weteranów, Kon­
gres Polonii, organizacje.

Ave. — Prezes L. H. Czarto- 
szewski, sekr. fin. Tomasz 
Wyszyński.

Grupa 1918 ZNP Tow. Wol­
na Polska — w sali Klubu O- 
bywatelskiego, przy Henry 
ul., w Canton, Ohio. — Pre­
zes Z. Hiczewski, sekr. fin. 
W. Zielinski.

Grupa 2332 ZNP Tow. Có­
rek Białego Orła. — Prezeska 
A. Stanley, sekr. fin. F. 
Szmidzinska.

Sowiecki Rekord 
w Przestworzach

Moskwa. (UPI) — Dwaj 
sowieccy astronauci Andrian 
Mikołajew i Witały Sebasti- 
now ustanowili nowy rekord 
wytrzymałości lotu w prze­
stworzach-

Wczoraj rano przekroczyli 
oni amerykański rekord 
z 1965 roku, który wynosił 13 
dni, 18 godzin i 35 minut. So­
wieccy astronauci pozostają 
nadal w przestworzach, w or­
bicie ziemi, lecąc już 14-ty 
dzień w swojej gondoli — 
“Sojusz 9.”

♦ + ♦
Umiarkowani p r z y w ó dcy 

Murzynów z NAACP i po­
krewnych organizacji mają 
zbyt długie doświadczenie w 
walce z komunistami i wiedzą 
dobrze, że komuniści popiera­
ją ruch “praw cywilnych” nie 
po to aby pomóc Murzynom, 
lecz by rozszerzyć swoje i ro­
syjskie wpływy w Ameryce. 
Widzą oni cynizm komuni­
stów, którzy w opanowanych 
przez siebie krajach pozbawi­
li obywateli wszelkich praw, 
a tu w wolnej Ameryce pcha­
ją się na czoło walki o “prawa 
cywilne”. Powtarzają więc 
ostrzeżenia, że gwałty i soju­
sze z obcymi i wrogimi mocar­
stwami nie przyspieszą lecz 
opóźnią integrację czarnych w 
przeważająco białym społe­
czeństwie. Apele ich nie tra­
fiają jednak do części młodzie­
ży, która po raz pierwszy w 
dziejach Ameryki w dużej 
liczbie znalazła się w “rewo­
lucyjnych” organizacjach, ale 
nie kontrolowanych przez pro- 
inoskiewską Komunistyczną 
Partię U.S.A. Moskwa nie jest 
już jedynym komunistycznym 
“Rzymem”, ale o tym jutro.

Jedną z bolączek Polonii 
Cleveland jest to, że polskie 
dzieci za mało spotykają się 
ze sobą. Gdyby nie polskie 
szkółki, których jest niewie­
le, to praktycznie nie byłoby 
między nimi jednego kontak­
tu.

Obóz letni może wypełnić 
tę lukę. Obóz dla zuchów 
(chłopcy od 7 doli lat) “Bia­
łowieża” blisko Detroit, nad 
jeziorem Huron, będzie do­
stępny od 21-go czerwca do 
4-go lipca. Dobre warunki i 
opieka. Opłata na dwa tygo­
dnie $55, w tym mundurek 
zuchowy. Dla starszych chłop­
ców i dla dziewczynek termin 
jeszcze nie został ustalony. 
Zainteresowani rodzice pro­
szeni są skontaktować się z 
pp. Krawczonkami, Lisami, 
Rostafińskimi lub komisarką 
ZNP p. M. Gołembiewską.

Dnia 5 czerwca, w Domu 
Czytelni Polskiej, pnr. 1108 
Kenilworth Ave., odbyło się 
posiedzenie Komitetu obcho­
du 90-lecia ZNP i 65-lecia zało­
żenia Gminy 88 ZNP, zwoła­
ne przez przewodniczącą Ja­
ninę Jasińską, w celu doo- 
koptowania członków Komi­
tetów obchodu i omówienia 
dalszych spraw. Przewodni­
cząca Komitetu Pamiętnika 
p. Antonina Zaremba zdała 
sprawozdanie, zaznaczając, że 
już są zbierane ogłoszenia do 
pamiętnika. Po informacje w 
sprawie ogłoszeń, proszę 
dzwonić do P. A. Zaremba, 
tel. 885-5042. Adres: — 7709 
Renwood Ave., Parma, Ohio. 
44129.

Na tym posiedzeniu zostały 
wybrane: — Komitet Historii 
Gminy 88 ZNP i programu, 
w składzie: p. Franciszek No­
wak, przewodniczący; p. 
George Wrost, p. Luis Dzik i 
p. Józef Szukalski; Komitet 
Dekoracji: p. Franciszek Ki- 
sielnicki, przewodniczący; p. 
Paul Makuch, p. Irena Ma­
ciąg, p. Jan Gorczyca, p. Ray 
March; Komitet Rejestracji i 
Przyjęć: p. Stefania Tyszka, 
przewodnicząca; p. Irena Gu- 
recka, p. Florencja Kozel; p. 
Maria Kloss, p. Stefania Le­
śniak.

Sekretarką bankietu wybra­
na została p. Stefania Kurek, 
a toastmistrzem b. dyrektor 
ZNP i honorowy prezes Gmi­
ny 88 ZNP P. George Wrost. 
Komitety Bankietu i Pamięt­
nika były już podane w 
Dzienniku, w kwietniu. Po bi­
lety na bankiet, który odbę­
dzie się dnia 27-go września 
b.r., o godzinie 4-ej popołu­
dniu, w Domu Czytelni Pol­
skiej, należy zwrócić się do 
sekretarki bankietu, p. Ste-

W 
szej ilości 
na lekcje 
Komitet Rodzicelski Polskiej 
Szkoły przy Kole Nr. 2 SPK 
rozprowadza wśród miejsco­
wej Polonii druk następują­
cej treści:
Nauka Polskiego

Chcemy utrzymać silną i 
świadomą Polonię. Chcemy 
też zapewnić Polakom w Sta­
nach Zjednoczonych stanowi­
sko socjalne przez podniesie­
nie poziomu kulturalnego i 
zawodowego. Tylko w ten spo­
sób będzie można liczyć na 
rozwój naszych wielkich or­
ganizacji.

Wprowadzenie tych celów 
w życie wymaga planowania, 
pracy i czasu. A przede wszy­
stkim wymaga zajęcia się 
dziećmi — przyszłym poko­
leniem. które po nas przejmie 
prowadzenie Polonii i będzie 
budowało nowe społeczeń­
stwo St. Zj.

Nasze dzieci uczą się w 
szkołach amerykańskich an- 
gileskiego, arytmetyki i in. 
potrzebnych przed miotów. 
Dotychczas naukę w szkołach 
dopełniała nauka w domu. 
Polska rodzina zwykła dawać 

' dzieciom znajomość języka 
i ojczystego i przywiązanie do 
; tradycji. Niestety, obecnie 
i wszyscy jesteśmy bardzo za­
jęci, życie staje się coraz 
bardziej skomplikowane za­
miast stawiać się łatwiejsze, 

j W rezultacie nie mamy ani 
| czasu ani spokoju porządnie 
zająć się w domu nauką ję­
zyka polskiego.

Dlatego też szereg organi­
zacji prowadzi szkoły, tak 
zwane “sobotnie”, żeby nau­
czyć dzieci polskiego, żeby się

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wiek pozbawiony całkowicie 
własnej godności. Do 22-go 
czerwca 1941 r. komunistycz­
na prasa w Ameryce była 
przepełniona tyradami prze­
ciw udziałowi w “imperiali­
stycznej” wojnie i apelami do 
robotników by sabotowali pro­
dukcję broni i amunicji dla 
aliantów. Gdy 22-go czerwca 
wojska niemieckie uderzyły 
na Rosję, “imperialistyczna” 
wojna stała się “świętą” i ko­
muniści zaczęli nawoływać do 
większego wysiłku wojenne­
go Ameryki, oraz czynnej po­
mocy dla zagrożonej “ojczy­
zny rewolucji”. Przekształce­
nie się w jednym dniu owie­
czek w wilki było zbyt oczy­
wistym dowodem agentural- 
nego charakteru “N a t i o n a 1 
Negro Congress”, pozbawia­
jąc go resztek wpływów 
wśród Murzynów.

❖ ♦ <»
Wojna w Wietnamie oraz 

ruch “praw cywilnych” pro­
wadzony przez dr Martin Lu­
ther Kinga otworzyły nowe 
możliwości dla komunistów. 
Ich propaganda głosi, że woj­
na w Wietnamie jest “impe­
rialistyczną” wyprawą po su­
rowce (których Wietnam nie 
posiada) i rynki zbytu. W do­
datku jest wojną “rasistow­
ską,” której celem jest “ujarz­
mienie” żółtych przez białych. 
Biliony dolarów jakie pochła­
nia należało by użyć na popra­
wę bytu Murzynów, walkę z 
głodem i zapewnienie wyższe­
go wykształcenia każdej mło­
dej Amerykance i Ameryka­
ninowi.

Wyrostek 
Robaczkowy Chroni 
Przed Rakiem Jelit

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano 

Syjam Nie Chce 
Żadnej Inwazji 
Komunistycznej
Bangkok, Syjam. (UPI) — 

Minister spraw zagranicznych 
Syjamu Thanatn Khoman 0- 
świadczył, że Syjam nie może 
pozwolić sobie na taką woj­
nę, jaka obecnie toczy się w 
sąsiedniej Kambodży. To też 
Syjam nie może pozwolić na 
żadną komunistyczną inwazję 
swego kraju. To są powody, 
dla których w Syjamie szko­
li się ochotników do walki z 
komunistyczną partyzantką w 
Kambodży.

Minister Khoman wyraził 
się bardzo krytycznie o ame­
rykańskich prawodaw each, 
którzy ujawnili tajny układ 
Rządu U.S. z Syjamem, na 
mocy którego Syjam dostał 
$200 milionów w ciągu ostat­
nich 4-ch lat na wyposażenie 
oddziałów Syjamu, walczą­
cych w Płd. Wietnamie.

Pomoc militarna dla małych 
narodów jest praktyką amery­
kańską od wielu lat. A jest 
faktem, że były prezydent 
Stanów Zjednoczonych Lyn­
don B. Johnson mocno nale­
gał, aby Syjam wysłał wojsko 
do Wietnamu. Aby to żądanie 
było spełnione Stany Zjedno­
czone udzielały Syjamowi po­
mocy militarnej.

Short on time? Sew our ONE 
HOUR Go-and-Stop dress. Just 2 
main pattern parts, plus binding.

Printed Pattern 4619: NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%, 22%. Size 14% (bąst 
37) takes 2Vi yards 45-inch fabric.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING - SUM­
MER Pattern Catalog. Ill styles, 
free pattern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK - cut, fit, sew 
modern way $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — wardrobe 
planning secrets, flattery, acces­
sory tips. $100.

Zebrania Grup Gminy 134-ej ZNP 
w Akron i Okolicy

Śmierć Dyrektora 
Ossolineum

Londyn (DP) — We Wro­
cławiu zmarł dr Franciszek 
Pajączkowski, wieloletni dy­
rektor Biblioteki Zakładu Na­
rodowego im. Ossolińskich.

Dr. F. Pajączkowski całe ży­
cie poświęcił pracy w Biblio­
tece “Osolineum”. Był auto­
rem licznych prac naukowych, 
redaktorem rocznika nauko­
wego “Ossolineum” oraz wy­
chowawcą kilku pokoleń bi­
bliotekarskich. Dr. Pajączko­
wski przewoził z wielką pie­
czołowitością zbiory “Ossoli­
neum” ze Lwowa do Wrocła­
wia, a w latach 1945 - 1946, 
wraz ze sztabem innych uczo­
nych i bibliotekarzy, organizo­
wał “Ossolineum’ we Wrocła­
wiu.

Gdy mowa o nieodżałowa­
nym śp. Franciszku Pającz- 
kowskim i “Ossolineum”, — 
warto wspomnieć, że po “prze­
niesieniu” się ze Lwowa do 
Wrocławia — “Ossolineum” 
wydało wiele pięknych ksią­
żek z ilustracjami, poświęco­
nych Śląskowi i jego zabyt­
kom. Cykl tych książek obej­
muje wszystkie dziedziny ży­
cia śląskiego, ze specjalnym 
uwzględnieniem architektury 
i śląskiej sztuki kościelnej.

Z Komitetu Obchodu 90-lecia ZNP 
i 65-lecia Gminy 88-ej ZNP

Picnics and parties call for 
extra-pretty set!

INSTANT machine embroidery 
and gingham-gay applique add
sunny charm to dress-jumper, 
scarf. (Blouse incl.) Pat. 7323: 2 
motifs, printed pattern sizes 2-10. 
State size.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pat­
tern for Air Mail and Special 
Handing. Send to Alice Brooks 
C/o Polish Daily Zgoda, Needle­
eraft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N. Y 10011 
Print Name, Address, Zip, Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages. 200 designs 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave 
Toys, gifts! Send 50c.

NEW! Complete Afghan Book
— marvelous afghąns, fashions 
pillows, baby gifts, more' $1.00

"50 Instant Mitts” Book. 5Uc 
“16 Jiffy Rugs” to knit, crochet 
weave, sew. hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c
Bargain! Quilt Book 1 has 16 

beautiful patterns. 50c
Museum Quilt Book 2 — pat­

terns for 12 superb quilts 50c
Book 3 “Quilts for Today’s Liv 

ing.” 15 patterns. 50c.

Z Komitetu Polskiej Szkoły
Przy Kole Nr 2-gi SPK

SPK Koło Nr. 2 w Cleveland 
zaprasza całą Polonię na okazały 

BANKIET
Z okazji nadania przez Zarząd Główny w Londynie 

ZŁOTEJ ODZNAKI HONOROWEJ
Prezesce Stowarzyszenia Polek w Ameryce 

p. Franciszce Tesny
— orąz —

Prezesowi Zjednoczenia Polaków w Am. i Wydziału KPA—Ohio 
p. Ryszardowi Jabłońskiemu

W SOBOTĘ, DNIA 27 CZERWCA, 1970, O GODZ. 7:30 WIECZ. 
W SALI STOW. POLEK. 7526 BROADWAY

• PO CZĘŚCI OFICJALNEJ — BAL • 
Zgłoszenia i bilety: Tel. 271-2774 w Cleveland

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Korespondenci: Eugenia i Jerzy Stolarczyk

9421 Alexander Rd., Cleveland 44125, Tel. 641-7528 Area Code 216
Od Redakcji:— Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów — uprasza się 
wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać wprost 
do korespondentów Dziennika Związkowego—pp. E. J. Stolarczyk pod wyżej podany 
adres.

One Hour Wonder!

J. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
35.—----- (Ciąg dalszy)

Tu królowa jakby naumyślnie się wstrzymała. Pojedziesz 
z listem, mogło oznaczać zarówno kilkomilową podróż i naj­
dłuższą w świat wędrówkę. Dudyczowi opuścić teraz Kra­
ków było tak okrutnie trudno. Lecz królowej się sprzeciwić, 
starać wymówić nie było sposobu. Najmniejsza rzecz ją obra­
żała . . . Dudycz się skłonił.

— Pojedziesz z listem — powtórzyła po chwili.
I znów nastąpiło drażniące niepewnością milczenie. Stał 

biedny, jak na żarzących węglach.
Dokąd miał jechać?
— Przygotuj się do podróż — dodała Bona — a potem 

przyjdź po list. Pojedziesz do Wiśnicza do Kmity, lub gdzie­
kolwiek on jest, bo i w Przemyślu może przyjdzie go szukać. 
Musisz mi przywieźć odpowiedź.

To powiedziawszy, królowa wzięła papier inny, a Du­
dycz wyszedł, oddychając wolniej. Podróż do Wiśnicza była 
bardzo małą przejażdżką, a w każdym razie Kmita nie mógł 
być daleko.

Cały dzień ten Dudycz poświęcił swemu wyborowi w 
drogę. Nadchodziła zima, czas był do jazdy niezbyt miły, 
ani też wygodny, ale odległość niewielką. O Kmicie, gdzie- 
by on nie był, naówczas w Krakowie z pewnością się dowie­
dzieć nie mógł. Mówiono różnie.

Dudycz w każdym innym razie mógł śmiało wycieczkę 
tę odbyć z jednym konnym sługą, ale jako poseł królowej i 
jako możny człowiek, pragnął wystąpić przyzwoicie. O ile 
dotąd skąpił i łatał stare opończe (które zamknąwszy się sam 
na sam i teraz donaszał), o tyle jako zbogacony ziemianin 
ziemi krakowskiej, a przyszły mąż pięknej Włoszki, prag­
nął świetnie się okazywać, aby nikt nie wątplił, że do moż­
nych należy. Jak cię widzą, tak cię piszą, powtarzał sobie.

Zamiast więc jednego pacholika, brał jezdnych pięciu 
i rodzaj jednostajnej barwy, jednakie rzędy na konie, oręż 
itp. musiał im obmyśleć. Na rzeczy-szedł wóz, okryty skóra­
mi, w którym mieściło się, co było potrzebnym do podróży 
i dla wystąpienia na pokojach.

Kmitę znał dotąd Dudycz z tego wielkiego rozgłosu, 
jakie miało jego imię, z opowiadań, które o nim krążyły, 
zdaleka go widując, gdy w Krakowie przebywał. Chociaż z 
listem tylko od królowej jechał do niego, przystęp do czło­
wieka takiego, jakim głoszono Kmitę, wcale tak prostą rzeczą, 
jak się wydawało, nie był.

Kmita już naówczas był jedną z osobistości najwybit­
niejszych, najgłośniejszych w Polsce, którą jedni wynosili 
poid niebiosa, drudzy czynili warchołem zuchwałym i niebez­
piecznym. On i hetman Tarnowski, nieprzejednani wrogowie, 
wiedli ze sobą walkę, która, o ile hetmanowi była obrzydłą 
i nieznośną, o tyle Kmicie dogadzała, bo go podnosiła.

Można powiedzieć o tym panu, że on pierwszy w nowych 
dziejach wewnętrznych Polski uosabiał całą butę zuchwałą 
magnata - szlachcica ze wszystkim, co ona miała w sobie 
szlachetnego i zgubnego. Nienasyconej ambicji, niezrówna­
nej dumy, wszędzie i zawsze pragnący być pierwszym, Kmi­
ta nie wzdragał się torować sobie drogę do tych stopni, 
których chciał dosięgnąć mieczem i krwią. Gdzie nie mógł 
dojść godziwymi środkami, gotów był dobijać się sposobami 
najniegodziwszymi. Miał czy nie słuszność, kto mu się opie­
rał, tego zwyciężyć musiał, bodaj to nie wiem co kosztować 
miało.

Dla rozgłosu, dla sławy, dla potęgi tak samo ponosił 
ofiary, czyniąc dobrze, pomagając ludziom zakładając klasz­
tory, wyposażając duchownych. Lecz z drugiej strony, po na­
daniach dla kościołów i zakonów, nazajutrz przez chciwość, 
bo był żądny grosza zawsze, zabierał dziesięciny, zajeżdżał 
pola, grabił majątki duchownych. Pieniądze jednego dnia 
rozrzucał z marnotrawnością niezmierną, nazajutrz 'rabował 
najcyniczniej.

Czysta, wspaniała, bohaterska postać spokojnego het­
mana Tarnowskiego, górująca ponad innymi tego czasu, ten 
ideał ivodza i obywatela, był dla niego solą w oku. Posta­
wiony obok Tarnowskiego, w istocie musiał się wydawać 
Kmita przy całej swej potędze magnata, jakim został po 
śmierci brata, warchołem tylko i awanturnikiem.

Gdyby nawet zmienił obycżaj na potrzebne umiarko­
wanie, wspomnienie wybryków młodych lat ciężyłoby na nim 
i prześladowało go. Ale ani temperament wiekiem nieposkro­
miony, ani nałogi nabyte, ani na ostatek ludzie, którymi sif 
otaczał, nie dozwalali mu się odmienić.

W Przemyskiem drżało cokolwiek z nim sąsiadowało i 
teraz, a dwór Kmity, złożony z ludzi po większej części wy- 
wołańców, znano niemal jako szajkę rozbójniczą. Nie było 
między nimi ani jednego, któryby głośnym nie był z kilku 
popełnionych morderstw, ni jednego, któryby opuszczony 
przez Kmitę, nie godził się pod miecz katowski. Protekcja 
i osłona marszałka dawała im jednak bezpieczeństwo. Ro­
zumie się. że on życie ich trzymając w swym ręku, rozpo­
rządzał też nimi, jak chciał, i że na rozkaz jego musieli być 
gotowi na wszystko.

Dla pokazania mocy swojej Kmita tak samo teraz dawał 
na dworze schronienie wszystkim, co byli w walce zz władzą 
duchowną i Kościołem. On się opiekował Orzechowskim 
ożenionym, on wychowywał Marcina z Opoczna i Krowic- 
kiego. Nie zrywał z katolicyzmem jednakże, liczył się do gor­
liwych nawet, lecz gdy szło o popis potęgi, gotów był na 
wszystko. Jemu bezkarnie uchodziło najpoczwarniejsze urą­
ganie się z prawa.

W człowieku tym, jak w wielu jemu podobnych, było 
dwu ludzi: jeden gładki, okrzesany na cesarskim niegdyś 
dworze, postacią piękną i pańską, słodką mową ujmujący, 
dpugi rozpasany, dziki niepohamowany.

W Krakowie, spośród jnaęnatów i książąt, otoczony 
świetnym dworem, który żadpemy innemu nje ustępował, 
Kmita należał do tych wybranych wychowańców zachodu, 
ówczesną Polskę czyniącą równą i podobną najwytworniej­
szym dworom europejskim. Tu tylko olbrzymia duma mogła 
go odróżnić od uczniów innych akademii włoskich, od dwo­
rzan królów rzymskich i cesarzów, bo miała w sobie coś 
dzikiego niemal.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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“Oczy Jak Bursztyny”
— Książką Zakazana

W Londynie ukazała się 
niedawno nakładem Gryf 
Publications Ltd. książka za­
tytułowana “Oczy Jak Bur­
sztyny”. Autorem jej jest pol­
ski literat, do niedawna je­
szcze mieszkający w Polsce, 
Eugieniusz Żytomirski. Książ­
ka miała być wydana w Pol­
sce. została jednakże wycofa­
na z druku po rekordowych 
perypetiach wydawniczych. 
Początkowo zażądano od au­
tora wprowadzenia szereeu 
zmian i cięć w treści powie­
ści, ponieważ niektóre wła­
dze uznały ją miejscami za 
prowokacyjną i antypaństwo­
wą, później wycofano ją z 
druku definitywnie.

Czytając tę niedługą po­
wieść wraz ze wstępem od 
autora, napisanym już w 
Wiedniu we wrześniu 1969 
roku, starałem się wychwy­
cić z niej to co uważałem mo­
gło ewentualnie zgorszyć wła­
dze bezpieczeństwa wewnę­
trznego Polski Ludowej. By­
łem wręcz rozczarowany, kie­
dy pozostał mi do przeczyta­
nia ostatni, króciutki zresztą, 
rozdział i nie miałem na uwa­
dze nic specjalnego co, moim 
zdaniem, mogłoby uchodzić 
za antykomunistyczną czy 
antypaństwową propagandę. 
A bądź co bądź książka zo­
stała wycofana z druku ze 
względu na swój wrogi wo­
bec państwa ludowego cha­
rakter. W ostatnim rozdziale 
jest krótka scena, którą przy­
pomina sobie Andrzej, głów­
ny bohater powieści, przed­
stawiająca przedwojenną de­
monstrację studencką zorga­
nizowaną przez postępowych 
studentów Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej.— 
Wśród nich znajdowali się 
także studenci-Żydzi. Zażą­
dano początkowo, aby autor 
usunął z opisu demonstracji 
żydowskich studentów nato­
miast po wydarzeniach mar­
cowych 1968 roku usunięto z 
treści całą scenę. Autora nie 
można było posądzać o jakie­
kolwiek zamierzone aluzje,

ponieważ książka została na­
pisana znacznie wcześniej i 
złożona do druku w roku 
1965. Po marcu jednak ten 
malutki fragment nabrał pro­
wokacyjnej aktualności dla 
niektórych władz. Sama scena 
nie posiada absolutnie żadnej 
propagującej, żywiołowej si­
ły i jest zupełnie pozbawiona 
przypisanego jej przez cenzu­
rę potencjału. Ma charakter 
osobistych wspomnień i re­
fleksji, które nie są nawet 
wyeksponowane. Poza tym 
demonstrujący studenci są na 
ówczesne czasy radykałami, 
protestującymi wskutek pod­
wyżki opłat czesnych. Jeśli 
już może się nasunąć jakaś 
krytyczna aluzja to należało 
by skierować ją pod adresem 
ustroju sanacyjnego.

Z charakterystyki jednej z 
d r u go planowanych postaci, 
niezbyt pozytywnej, zażąda­
no usunięcia szczegółu doty­
czącego wzrostu postaci oraz 
szeregu marginesowych u- 
wag, krytycznych pod jej ad­
resem. Próżne były zaklęcia 
autora, że wszystkie postacie 
są wytworem fikcji i że po­
wieść nie ma wcale charakte­
ru autobiografii. Trudno, cza­
sami jak widać trzeba płacić 
za skojarzenia innych. Prze­
słuchaj ący Żytomirskiego “u- 
becy” byli przekonani, że 
przedstawił nie tylko posta­
cie rzeczywiste, ale nawet o- 
becnie żyjące i jak sobie autor 
sam “dośpiewał”, cieszące się 
nie byle jakimi względami 
szefów Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych.

Wcześniej, bo w roku 1964, 
Eugieniusz Żytomirski opu­
blikował w wychodzącym w 
Londynie tygodniku “Wiado­
mości” wiersz zatytułowany 
“Odebrano mi Polskę”. Wiersz 
ten. który był elegią o pogrze­
banej w Polsce demokracji, z 
pewnością sklasyfikował go 
( i pogrzebał) w oczach władz 
bezpieczeństwa wewnętrzne­
go jako literata, zresztą bez 
stosowania nawet kryteriów 
literackich.

Atlas Poświecony Leninowi
Do Lwowa przysłano z Ro­

sji mnóstwo egzemplarzy 
specjalnego atlasu poświęco­
nego Leninowi. Wszystkie 
etapy życia sowieckiego “ge­
niusza” zostały uwidocznione 
na mapach. A więc miejsce 
urodzenia, dalej miasta, w 
których się kształcił, pisał 
swe agitacyjne broszury, brał 
udział w zjazdach, wygłaszał 
wielkie, programowe mowy 
— widnieją na mapach. Nie 
pominięto naturalnie Krako­
wa i miejscowości na Podha­
lu. Był to w życiu Lenina 
okres stosunkowo szczęśliwy, 
gdyż nie zagrażała mu osła­
wiona carska “ochrana” a 
zdrowie miał jeszcze tak do­
bre, iż mógł podejmować na­
wet dość trudne wyprawy w 
Tatry.

Na innej mapie zaznaczono

miasta w ’Szwajcarii, w któ­
rych Lenin przeżył 3 pierw­
sze lata wojny światowej. 
Atlas zawiera wreszcie obraz 
“osiągnięć” Lenina w Rosji 
do rewolucji i jego plan elek­
tryfikacji państwa. Uważano 
za stosowne dać także wykaz 
miast, w których wzniesiono 
jego pierwsze pomniki, foto­
grafie medali z jego podobiz­
ną i zanotować szereg innych 
przejawów kultu.

Inteligentny czytelnik przy­
pomni sobie, że w jeszcze 
bardziej bałwochwalczy spo­
sób wychwalano Stalina i to 
jeszcze za jego życia. Ale w 
kilka lat po zgonie usunięto 
jego zwłoki z grobu, w któ­
rym spoczywał. Gdy skończą 
się rządy komunistyczne, u- 
stanie również kult Lenina.

(LWIL)

Sankcje Przeciwko Młodzieży 
Komunistycznej We Francji

Paryż. (DP) — Spośród 4 
ugrupowań skrajnie lewico­
wych, jakie francuski mini­
ster spr. wewn. Marcellin 
wymienił w uzasadnieniu de­
cyzji rozwiązania Lewicy 
Proletariackiej (Gauche Pro- 
letarienne), to ugrupowanie 
zostało uznane za “najbardziej 
niebezpieczne”. Trzy pozosta­
łe: Partia Komunistyczna 
Marksistowsko - Leninowska 
(PCMLF), Liga Komunistycz­
na i Zjednoczenie (Alliance) 
Młodych na Rzecz Socjalizmu 
— pozostawiono na razie w 
spokoju.

Rozwiązano też dwie orga­
nizacje bliźniacze: Rewolu­
cyjno - neproletariacką Partię 
Komunistyczną i Nowy Lu­
dowy Ruch Oporu (Nouvelle 
Resistance Populaire). Orga­
nem rozwiązanych ugrupo­
wań jest tygodnik “La Cause 
du Peuple”. Dwóch kolejnych 

redaktorów tego pisma osą­
dzono i skazano. Ich następcą 
został egzystencjalista J. P. 
Sartre. Uzasadnienie stwier­
dza, że celem Lewicy Prole­
tariackiej jest uchwycenie 
władzy w drodze walki zbroj­
nej. Wystąpienia przywód­
ców zachęcały do buntu, sa­
botażu i gwałtu. Ugrupowa­
nie to przyznało się publicznie 
do przeprowadzenia 82 zama­
chów od 1 stycznia rb.

Walki w Payżp między set­
kami członków i tysiącami 
sympatyków Lewicy Proleta­
riackiej, przeważnie studen­
tów, a policją w ostatnich 
dniach i nocach były naj­
gwałtowniejsze od r. 1968, 
wzniesiono barykady z samo­
chodów, ponad 100 demon­
strantów i 81 policjantów do­
znało ran i obrażeń. Areszto­
wano ponad 700 osób. Użyto 
gazu łzawiącego.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ca 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
oraz z dokumentów wojskowych

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez nai-iąąania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie iei do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej fi? 4) ff fh 
kosztuje wraz z przesyłką

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO. ILLINOIS 60622

C.O.D nie wysyłamy

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34-tej 

odbędzie się we wtorek, 16go 
czerwca, w sali Domu Polskie­
go, pnr. 11937 So. Michigan 
Ave.

Prosimy Szan. Delegację o 
przybycie. Na ostatnim ze­
braniu uchwalono wycieczkę 
do Obozu Młodzieżowego na 
dzień 26 lipca. Będzie zamó­
wiony autobus z opłatą po 
$2.50 od ośoby. W programie 
posiedzenia są: sprawa roz­
woju, poparcia Kongresu P. 
A. nk dzień 14 czerwca, nadto 
wiele innych spraw jest do za­
łatwienia. Z tych wzgFędów 
prosimy Delegacje o przyby­
cie. — F. Kabat, prezes; F. 
Jendryaszek, sekretarz.

Wycieczka 
Gminy 2-ej ZNP
Gmina 2-ga Z.N.P. urządza 

wycieczkę w niedzielę, 28-go 
czerwca,' do Obozu Młodzie­
żowego w Yorkville, Illinois. 
Upraszamy wszystkich Dele­
gatów i Delegatki aby zare­
zerwowali sobie ten dzień i 
przybyli z swą całą rodziną 
oraz przyjaciółmi Związko­
wymi aby się wspólnie zaba­
wić w swoim kółku rodzin­
nym.

Autobus odjedzie punktual­
nie o 8:30 rano z 17-tej i Pau­
lina ulicy, z przed sali św. 
Wojciecha. Przejazd w obie 
strony $3.00 od osoby. Do mi­
łego zobaczenia się na świe­
żym powietrzu w obozie, na 
dniu Młodzieżowym Okręgu 
12-go Z.N.P. — Michał Du- 
mański, prezes; Wanda Alle- 
lujka, sekr.

Zakończenie 
Roku w Szkółce 
Gminy 39 ZNP

Zakończenie roku szkolne­
go w Polskiej Szkole Sobot­
niej (przy Gminie 39-tej 
Z.Ń.P.) przy ulicy 52 i So. 
Racine, odbędzie się 27-go 
czerwca, o godzinie 2-giej po 
południu, t.j. w sobotę.

Młodzież przyg o t o w a ł a 
wspaniały program, pełne hu­
moru dialogi, polskie tańce 
narodowe, piękne polskie pio­
senki, na który serdecznie za­
prasza wszystkich Rodziców, 
Zarząd Gminy 39 ZNP oraz 
wszystkich Członków Gminy 
39 ŻNP, Sympatyków, Znajo­
mych i Całą Polonię.

Jaknajliczniejsza obecność 
POLONII na tym programie 
— to najsilniejszy argument 
przekonania młodzieży i rów­
nocześnie zachęta dla nich, do 
brania czynnego udziału w 
życiu społecznym Polonii. — 
Za Zarząd Gminy 39 Z.N.P. 
Fr. M. Prochot, Prezes Gminy 
39 ZNP; M. Winiecka, Przew. 
Wydz. Młodz. Gm. 39 ZNP, 
Wice-prez. Gminy 39 ZNP; 
Marian Ochman, Kierownik 
Szkoły.

Zebranie Wydz. 
Kongresu P.A.
Miesięczne zebranie Wy­

działu Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, odbę­
dzie się w środę, 17 czerwca, 
o godz. 7:30 wieczorem, w 
Domu Wydziału pnr. 1838 W. 
Division ulica. Na zebraniu 
będą do podpisu listy prote­
stacyjne przeciwko planom 
atomowym NATO. Będzie też 
omawiana sprawa udziału 
grupy polskiej w tegorocz­
nym obchodzie Tygodnia Na­
rodów Ujarzmionych.

Przygotowania do 8ej Kra­
jowej Konwencji Kongresu 
Pol: Am. są w pełnym toku. 
Mandaty uczestników muszą 
być zgłoszone do dnia 15go 
lipca br. Delegaci organizacji, 
które jeszcze tych snraw nie 
dopełniły powinni uczynić to 
jak najspieszniej. Potrzebne 
druki i informacje można 
otrzymać na zebraniu. — Dr. 
E. Różański, nrezes Wydziału 
Konvresu P. A.

Dl* Hodowców 
Kwiatów

The Chicago Horticultural 
Society organizuje Światową 
Wystawę Kwiatów, która od­
będzie się w przyszłym roku 
w" Chicago. Wystawa odbędzie 
się w nowym gmachu McCor­
mick Place. Kierownictwo 
wystawy zorganizuje również 
oddzielną sekcję, na której 
poszczególne grupy etniczne 
chicagoskiego okręgu będą 
mogły reprezentować typowe 
dla nich kwiaty i artystyczne 
kombinacje kwiaciane.

Wszystkich chętnych do 
wzięcia udziału w wystawie 
prosimy o skontaktowanie się 
z Chicago Horticultural So­
ciety. Podajemy adres:

6 North Michigan Avenue, 
Chicago, Illinois, 60602 

Tel. 346-8344.
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MASAKRA W PHU THANH — Wdowa płacze nad trum­
ną swego męża, jednego ze 114 zamordowanych, gdy par­
tyzanci Wietkong zajęli wioskę. Pha Thanh, na południe 
od Da Nang w Płd. Wietnamie. Była to największa, od 
komunistycznej okupacji Hue w 1968 roku, masakra lud­
ności cywilnej w Płd. Wietnamie.

Pińczów
Był czas, kiedy Pińczów na­

zywano “Atenami polskimi” 
a to już było nobilitacją mia­
sta, które swój rozwój za­
wdzięczało kanclerzowi Rze­
czypospolitej i kardynałowi 
Zbigniewowi Oleśnicki emu. 
Dzięki niemu też miasto o- 
trzymało w 1429 r. prawa 
mejskie. Kanclerz przez lat 
30 budował na panującej nad 
miastem górze zamek, chcąc 
by była to najświetniejsza 
budowla w Polsce. W drugiej 
połowie XVI wieku zamek 
pińczowski (z którego obec­
nie zostały resztki fundamen­
tów i baszta) stał się dzięki 
Mikołajowi Oleśnickiemu 
jednym z głównych ognisk 
ruchu reformatorskiego w 
Polsce.

Tu Bracia Polscy powołali 
do życia Akademie Ariańską, 
gdzie m.in. przebywał wielki 
pisarz polski Mikołaj Rej z 
Nagłowic, tu wykładał wybit­
ny znawca literatury polskiej; 
autor gramatyki Piotr Stra- 
torius-Strojeński, tu Arianie 
założyli świetną drukarnię i 
szkołę znakomitych prac 
ariańskich poetów i uczonych, 
tu zgromadzono archiwum, 
tu, w Pińczowie, odbywały się 
inowiercze synody ... I tu 
w 1558 r. założono pierwszą 
w Polsce szkołę humanistycz­
ną, która przed 12 laty uro­
czyście obchodziła 4Ó0-lecie 
swego istnienia. W tutejszej 
szkole uczył się i wykładał

Międzynarodowe 
Tar<n Książki 
w Warszawie

New York. — (FEI) — W 
dniach 16-24 maja b.r. odbyły 
się w Warszawie XV Między­
narodowe Targi Książki, w 
których brało udział około 
2.300 wydawnictw z 24 kra­
jów Europy, Ameryki, Afryki 
i Azji. Ekspozycja Targów — 
jak podały dzienniki war­
szawskie (m.in. “Słowo Po­
wszechne”. nr. 118) — obej­
mująca 286 stoisk z blisko 
70.000 książek rozmieszczona 
została w Pałacu Kultury i 
Nauki. Z krajów uczestniczą­
cych w Targach “najpotęż­
niejszym wystawcą” była so­
wiecka “Mieżdunaro d n o j a 
Kniga”, z “bogatą ekspozycją 
dpieł Lenina” oraz przekłada­
mi z literatury polskiej. 
Wśród nich jak informo­
wała “Trybuna Ludu” (nr. 
137) — znajdowało się “dużo 
pozycji literatury społeczno- 
politycznej — tomv przemó- 
w i e ń Gomułki, ‘Powstanie 
Warszawskie’ Z. Kliszki i in­
ne”.

Według informacji Radia 
Warszawa (26.5.) Targi zwie­
dziło ponad 70‘.000 osób. “Sto­
iska były po prostu oblegane 
przez tłumy zwiedzających, 
wśród których 'bardzo po­
kaźną liczbę stanowili pra­
cownicy nauki, przedstawicia- 
le bibliotek, instytutów nau­
kowo-badawczych, uniwersy­
tetów z całego kraju. Obroty 
targowe osiągnęły blisko 6 
milionów złotych dewizo- 
wych” (1 zł dewizowy = 0.25 
dolara USA). Na Targach 
przeważały książki z dziedzi­
ny nauki i techniki, ale — jak 
stwierdza prasa warszawska 
— “nie brak było też beletry­
styki i dzieł z wszystkich dzie­
dzin twórczości człowieka”. 
Wystawcy zagraniczni wyra­
żali się z uznaniem” o stronie 
organizacyjnej Targów, pod­
kreślali gościnność Warsza- 

| wy i miłą atmosferę, jaka to- 
| warzyszyła wystawie”. 

filozof, pisarz i działacz poli­
tyczno-społeczny, Hugo Koł­
łątaj (1750-1812) i pisarz 
Adolf Dygasiński, autor po­
wieści “Wilk, psy i ludzie”, 
“Gody życia” i in.

Miasto w swoim czasie za­
liczane było do 5 najpiękniej­
szych grodów polskich. Już 
w XVI wieku Pińczów miał 
wodociągi i słynną ze swego 
wyposażenia łaźnię miejską. 
Łaźnia ta na ścianach miała 
umieszczone wiersze do róż­
nego stanu, płci i wieku. 
Ówczesny poeta zalety łaźni 
tak opiewał:

Jest tam stolik marmurowy 
piecek do suszenia głowy, 
w koło go można obieżeć 
łóżko też tam, kto chce le­

żeć.
Kto by też chciał co zjeść 

smaczno
i o to tam bardzo łacno, 
oknem dadzą z kucheneczki 
bardzo dobre potraweczki, 
trunek, na co kto napadnie 
otrzyma tam bardzo snad­

nie.
Ale potem, jak zwykle w 

Polsce, nadciągnęły nawałni­
ce wojepne, które gruntownie 
załatwiły się ze świetnością 
miasta. Niemniej jednak oca­
lał szereg zabytkowych bu­
dowli i m.in. istniejąca po dziś 
dzień pośrodku rynku fon­
tanna z 1593 r. Wraz z upad­
kiem Rzeczypospolitej przy­
szły złe chwile dla Pińczową, 
które jednak jeszcze w 1835 
r. uchodziło za największe i 
najpiękniejsze miasto dzisiaj- 
szego woj. kieleckiego. Potem 
zapadło w drzemkę aż do wy­
buchu II wojny światowej. 
We wrześniu 1939 r. miasto 
w znacznej mierze zostało 
spalone i zniszczone.

Posiedzenie Tow. 
Promień Gwiazd 
Grupa 3114 ZNP

Tow. Promień Gwiazd, Gr. 
3114 ZNP zawiadamia, że 
przedwakacyjne posiedzenie 
odbędzie się we wtorek, dnia 
16go czerwca, w sali Amvets, 
3172 Milwaukee Ave., blisko 
Belmont, o godzinie 8 wiecz.

Zarząd z Prezeską na czele 
uprzejmie prosi członków o 
przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia.—Ma­
ria Galińska, prezeska; Doro­
ta Klimek, sekr. fin.

Zebranie Alliance 
Society, Gr. 2475 ZNP

Alliance Society Gr. 2475 
ZNP odbędzie swoje posiedze­
nie w środę, 17-go czerwca, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali posiedzeń p. Słowika, 
przy Milwaukee i Belmont 
Ave.

Ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia na tym 
posiedzeniu — uprasza się 
członków Grupy o liczne przy­
bycie. — Karol Bojkowski, 
prezes; Jan Wróblewski, sekr. 
prot.

Połączenie Lotnicze 
Warszawa - Madryt

Londyn, (D.P.) — Polskie 
Linie Lotnicze “Lot” urucho­
miły niedawno nowe stałe po­
łączenie lotnicze na trasie — 
Warszawa — Madryt. Są to 
dwa loty tygodniowo z posto­
jem w Genewie względnie Zu­
rychu.

Dzięki tej inicjatywie “Lo­
tu”, notuje prasa warszawska 
Madryt będzie miał doskonałe 
połączenie z Moskwą i Sztok­
holmem.

Zabawy, Posiedzenia Okręgów i Oddziałów.— 
Piknik Oddziału Gdańsk.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Cała Polonia z Town of Lake 
i Bridgeport!! wybiera się na do­
roczny Piknik Oddziału Gdańsk 
Nr. 50 Ligi Morskiej, który od­
będzie się w nadchodzącą nie­
dzielę, 21-go czerwca, w Ogrodzie 
Polonia, pnr. 4604 S. Archer Ave. 
Ogród dla dogodności całej Po­
lonii będzie otwarty już o godzi­
nie 12 ej w południe aż do pół 
nocy. Dwie orkiestry przygrywać 
będzie do tańca. Bufet i kuch­
nia zaopatrzone we wszystko, aby 
zapewnić zabawę wesołą i uroz­
maiconą. Prezes Oddziału J. Ta- 
bisz będzie osobiście doglądał, &- 
by wszyscy dobrze się bawili. Do 
zobaczenia się na pikniku Oddzia­
łu Gdańsk.
UWAGA: — 
Oddziały LM

Bardzo dużo Oddziałów odra­
cza się na wakacje i nie będą 
mieli swoich posiedzeń w lipcu 
i sierpniu. Piszący ten Kącik nie 
będzie przez następne dwa miesią­
ce ogłaszał żadnych posiedzeń, aż 
dopiero we wrześniu. Każdy’ Od­
dział jest proszony, o ile się nie 
odroczył, aby zaraz o tym powia­
domił piszącego ten Kącik. Adre­
sować Jis ty: na — Wl. Tomaszew­
ski, 2906 S. Archer Ave., Chicago, 
111. 60608.
Okręg 2-gl LMA

Okręg 2-gi LMA urządza pik­
nik w lasku Caldwell Woods, 28- 
go czerwca, o godzinie 12-ej w 
południe na platformie 16-ej, przy 
Milwaukee Ave. i Devon.

Komitet serdecznie zaprasza 
wszystkich ligowców, ligowczynie, 
gości i sympatyków. Bufet i ku­

chnia będą zaopatrzone w napą- 
je i smaczne potrawy. — Zygmunt 
Maliszewski, prezes; B. Malinow­
ska, sekr. prot.
Posiedzenie
Delegatów Okr. 2 LM

Posiedzenie delegatów Okręgu 
2-go Ligi Morskiej odbędzie się 
we wtorek, 16-go czerwca, w sa­
li Sokoła, pnr. 1062 N. Ashland 
Ave., o godiznię 7:30 wieczorem.

Uprasza się wszystkich delega­
tów o obecność. Będzie omawia­
na sprawa pikniku. — Zygmunt 
Maliszewski, prezes.
Zebranie
Okręgu 7-go LM

Okręg 7-my im. Orlicz Dresze­
ra Ligi Morskiej, odbędzie swoje 
posiedzenie, dzisiaj, we wtorek, 
16-go czerwca, w sali Columbia, 
pnr. 1700 W. 48-ma ul., o godzi­
nie 8-ej wieczorem. Są ważrib 
sprawy i delegaci są proszeni o 
liczne przybycie na to posiedze­
nie. Będą załatwione bardzo waż­
ne sprawy tyczące się naszej or­
ganizacji. — Wł. Pula, prezes; 
Ester Rutkowska, sekr.
Posiedzenie 
Oddziału Gdańsk

Zarząd Oddziału Gdańsk Nr. 50 
Ligi Morskiej przypomina wszy­
stkim członkom, że posiedzenie 
miesięczne Oddziału odbędzie się 
w środę, 24-go czerwca, w sali 
Rainbow Gardens, pnr. 1425 W. 
51-sza ul., o godzinie 7:30 wie­
czorem, Na tym posiedzeniu Ko­
mitet pikniku zda swoje sprawo­
zdanie z pikniku, jaki się odbę­
dzie 21-go czerwca.

Narady w Brukseli Nad 
Strategią Nuklearną NATO

Bruksela (DP). — Komisja 
planowania strategii obronnej 
NATO, do której wchodzą 
ministrowie obrony wszyst­
kich 15 państw członkow­
skich, obradowała w Brukseli, 
po spotkaniu komisji “atomo­
wej” (8 członków: Holandia, 
Kanada, Norwegia, NRF, Tur­
cja, USA, W- Brytania, Wło­
chy) w Wenecji.

Stany Zjednoczone zapew­
niły sojuszników, że amery­
kański potencjał nuklearny 
przeznaczony do obrony Eu­
ropy pozostanie bez zmiany. 
Sekr. Laird zwrócił uwagę,, że 
gdy Ameryka pragnie zredu­
kować zbrojenia, ZSRR 
zwiększa produkcję nuklear­
ną. Ministrowie omawiali 
groźbę sowieckiej penetracji 
na Morzu Śródziemnym.

Tajne rokowania amery- 
kańsko-sowieckie (SALT) we 
Wiedniu mają postępować po­
myślnie; istnieje rzekomo 
możliwość układu ogranicza­
jącego nuklearne bronie stra­
tegiczne, choć sprawa kontroli 
i inspekcji nadal nie jest u- 
zgodniona.

Stały przedstawiciel USA w 
Radzie NATO, Ells Worth, 
powiedział w Heidelbergu, że 
konferencja europejska w 
sprawie bezpieczeństwa była­
by bezprzedmiotowa, jeśliby 
nie rozprawiono się tam z 
tzw. “doktryną Breżniewa”.

Na spotkaniu w Wenecji 8 
ministrów obrony NATO dys­
kutowało jako komisja plano­
wania strategii nukle? ’ -
stalenie stanowiska, jeśli uży­
cie (“sample use”—“próbka”, 
jak się wyraża min. Healy) 
taktycznych broni atomowych 
nie zatrzyma sowieckiego u- 
derzenia w Środkowej Euro­
pie.

Wbrew różnym protestom, 
zwłaszcza narodów zaintere­
sowanych, które trwają, 
NATO podtrzymuje decyzje z 
poprzednich posiedzeń, że1

taktyczne bronie nuklearne 
mają być użyte niezwłocznie, 
jeśli zawiedzie opór potencja­
łu konwencjonalnego, i nie 
mają być użyte tylko jako de­
monstracja, ale w sposób, 
który wpłynie na przebieg 
działań i każę Sowietom za­
stanowić się czy nie zanie­
chać agresji._

Utrzymuje się przeświad­
czenie, że w razie' sowieckiej 
agresji wczesne użycie tak­
tycznych broni nuklearnych 
jest pewne, wobec znacznej 
rozpiętości sił konwencjonal­
nych na korzyść ZSRR.

Różnice Generacji 
Stały Się Już Przepaścią

San Francisco. (UPI) Prze­
prowadzone na zlecenie Białe­
go Domu studium młodzieżo­
we potwierdziło to, co Admi­
nistracja prez. Nixona przy­
puszczała, że jest faktem, a 
mianowicie, że “różnice gene­
racji stały się już przepaścią”. 
Studium przeprowadził Ste­
phen Hess, krajowy przewod­
niczący Konferencji Białego 
Domu dla Spraw Dzieci i Mło­
dzieży. Poddał on badaniu 3,000 
młodzieży w wieku od 14 do 
24 lat. Opinie tej młodzieży 
wyraziły, że 1) 42 procent są­
dzi, iż rząd konstytucyjny wy­
maga “drastycznej zmiany”. 
2) 47 procent sądzi, że dra­
styczna akcja jest konieczna 
celem osiągnięcia równości 
praw dla grup mniej szowo- 
ściowych. 3) ponad 10 procent 
wyraziło opinię, że użycie 
gwałtu dla obalenia obecnej 
formy rządu jest usprawiedli­
wione.

Po tym studium Hesse wyra­
ził opinię, że są konieczne usta­
wy regulujące sprawę używa­
nia narkotyków, poboru do 
wojska, zniżenia wieku głoso­
wania, praw obywatelskich i 
polityki zagranicznej.

Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL ♦
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Watykan a Granica Odry
W roku bieżącym przypadają dwie rocz­

nice: 25-lecie utworzenia przez Watykan 
tymczasowej administracji kościelnej na 
polskich ziemiach zachodnich, oraz 20-Iecie 
polskich zabiegów o utworzenie tam stałych 
polskich diecezji, których granice zewnętrz­
ne odpowiadałyby granicom państwowym 
Polski. Ostatnim krokiem episkopatu pol­
skiego było złożenie na ręce papieża Pawła 
VI w dniu 15 grudnia ub. roku obszernego 
memoriału, stwierdzającego, że w 25 lat po 
wojnie niemiecka organizacja kościelna for­
malnie obejmuje jedną trzecią obszaru Pol­
ski. Jest to wciąż ‘‘wschodnio-niemiecka 
prowincja kościelna”, której stali ordyna­
riusze urzędują nadal w swych tymczaso­
wych siedzibach w NRF, mając przy sobie 
swe kapituły — wrocławską, warmińską 
i konsystorz prałatury pilskiej.

Po I wojnie światowej trwała organizacja 
kościelna na ówczesnych ziemiach przyłą­
czonych do Polski nastąpiła w 4 latach po 
ustaleniu polskiej granicy zachodniej przez 
konferencję ambasadorów w roku 1921. 
Wówczas powstała odłączona od diecezji 
wrocławskiej nowa polska diecezja katowic­
ka, w której tymczasowa administracja apo­
stolska trwała tylko 3 lata.

Dowodem bezskuteczności zabiegów epi­
skopatu polskiego jest ostatni Rocznik Pa­
pieski — Annuario Pontificio 1970. Nie wy­
kazuje on najmniejszych zmian w stosunku 
do lat ubiegłych. Organizacja kościelna po- 
zostaje na tych ziemiach w zgodzie z kon­
kordatem, zawartym z Prusami 14 czerwca 
1929.

tą formalnego traktatu pokojowego z NRF 
nie było i nie będzie.

W ten sposób ów stan tymczasowy prze­
ciąga się w nieskończoność, ze szkodą dla 
interesów Polski i interesów Kościoła w 
Polsce.

Nastroje Wyborców
Publicysta John Chamberlain trafnie za­

uważył, że studenci robią hałas, oświadcze­
nia “pokojowych” senatorów znajdują się na 
pierwszych stronicach dzienników, ale w 
prawyborach zwyciężają kandydaci umiar­
kowani, zajmujący wobec wojny w 
Wietnamie stanowisko zbliżone do polityki 
prez. Nixona. Wyjątek stanowi zwycięstwo 
pacyfisty Jesse Unruh nad mayorem Sam 
Yorty o nominację na gubernatora Califor- 
nii. Unruh pokonał także najbardziej “po­
kojowego” kandydata b. gub. Pat Brown’a, 
gdy w republikańskich prawyborach sen. 
George Murphy, popierający politykę prez. 
Nixona z łatwością pokonał multimilionera- 
pacyfistę N. Simona,

Pierwszą jaskółką zwiastującą nastroje 
wyborców były prawybory w Texas, gdzie 
demokratyczny sen. Ralph Yarborough prze­
grał na rzecz konserwatysty b. kongr. Lloyd 
Bentsena.

W Pennsylvania gdzie akcja amerykań­
skich wojsk w Kambodży była głównym 
zagadnieniem dzielącym kandydatów na 
senatorów U.S., zwolennik polityki prez. 
Nixona sen. stanowy William Sesler pokonał 
w stosunku 2:1 “pokojowego” oponenta N. 
Reece.

W jednym -z poprzednich wydań pisaliśmy 
o miażdżącym zwycięstwie w 15 dystr., w 
New Jersey kongr. Edwarda Pattena nad 
Lewis Kadenem, który miał do pomocy tłu­
my studentów. Również w New Jersey dem. 
kongr. Cornelius Gallagher odniósł decydu­
jące zwycięstwo nad 26 letnim pacyfistą 
Dawidem Wolfem.

Dotychczasowe wyniki prawyborów dowo­
dzą, że społeczeństwo, mimo zmęczenia dłu­
gą wojną w Wietnamie nie jest gotowe do 
pogodzenia się z kapitulacją i popiera 
ostrożną polityką prez. Nixona, zmierzającą 
do “honorowego” pokoju.

Uzyskanie nominacji na gubernatora Ala­
bamy przez b. kandydata trzeciej partii na 
prezydenta George Wallace jest zwycię­
stwem skrajnej prawicy. Dla Wallace’a jest 
to odskocznia do ponownego zgłoszenia swej 
kandydatury na prezydenta. Zawdzięcza on 
zwycięstwo naciskowi na dwa ogólnokrajowe 
zagadnienia: wojnę w Wietnamie i integra­
cję szkół. W sprawie Wietnamu Wallace nie 
wiele różni się od prez. Nixona, ale na od­
cinku szkolnictwa opowiadał się zdecydowa­
nie przeciw przymusowej integracji i maso­
wemu przewożeniu dzieci autobusami celem 
jej osiągnięcia. Swoje zwycięstwo uważa za 
ostrzeżenie dla prez. Nixona by nie ulegał 
naciskom wrzaskliwych pacyfistów w spra­
wie Wietnamu, a “liberałów” na odcinku 
szkolnictwa.

W oparciu o wyniki prawyborów można 
mówić o zwrocie w prawo, ale nie do ugru­
powań skrajnych lecz umiarkowanych. Zwy­
cięstwo Wallace’a jest raczej wyjątkiem niż 
symbolem ogólnych nastrojów.

Archidiecezja wrocławska ma dawną po­
wierzchnię 48,000 km. kwadr., stanowisko 
arcybiskupa vacat, zaś wikariusz kapitulny 
biskup Schaffran rezyduje w Goerlitz, w za­
chodniej części archidiecezji. Biskupi polscy 
są tylko administratorami apostolskimi. Po­
dobne potraktowano diecezję warmińską: bi­
skup vacat, a wikariusz kapitulny prałat 
Hoppe urzęduje w Muenster (NRF). Prała- 
tura pilska (Schneidemuehl) znajduje się 
w Roczniku w państwie “Germania”, a 
Gdańska jest dalej Wolnym Miastem.

W ostatnich dniach maja bawiła w Rzy­
mie pielgrzymka 218 księży polskich, b. więź­
niów niemieckich obozów koncentracyjnych. 
Pielgrzymce towarzyszyli kardynał Wyszyń­
ski i 6 biskupów. Z tej okazji przeprowa­
dzono rozmowy w watykańskim sekretaria­
cie stanu, ale zarówno w tych rozmowach, 
jak i w przemówieniu papieża nie znalazł 
się nawet najlżejszy gest w sprawie polskich 
postulatów.

Jest zdaje się faktem bezspornym, że 
wpływy niemieckie w watykańskim sekre­
tariacie stanu są silne. Niekiedy manifestują 
się w sposób jaskrawy. Gdy w Rzymie ba­
wiła niedawno pielgrzymka rewizjonistów 
niemieckich, pochodzących z Piły i Warmii, 
“L’Osservatore Romano” uznał ich za kato­
lików “z ziem niemieckich”.

W Roczniku Papieskim przy archidiecezji 
wrocławskiej znajduje się wyjaśnienie, iż 
Stolica Apostolska nie może zmieniać granic 
diecezji przed uregulowaniem problemów 
prawa międzynarodowego przez “układy 
międzynarodowe, które otrzymują pełne 
uznanie”. Wynika stąd, że utworzenie stałej 
organizacji kościelnej na polskich ziemiach 
zachodnich nie nastąpi przed zawarciem 
traktatu pokojowego z Niemcami.

A to może nie nastąpić nigdy. Nie ma już 
bowiem Niemiec, z którymi toczyła się woj­
na. są natomiast dwa państwa niemieckie. 
Jedno z tych państw, NRD w układzie zgo- 
rzelskim uznało granicę na Odrze i Nysie, to 
jednak w niczym nie wpłynęło na zmianę 
stanowiska Watykanu. I nic nie gwarantuje, 
że stanowisko to zmieni się w razie uznania 
tej granicy przez NRF, bo to nie będzie 
“traktatem pokojowym”. Niemcami, a zresz-

INNI PISZĄ:
Niebezpieczna Zwłoka

THE WALL STREET JOURNAL. — Gdy 
nasuwa się potrzeba uchwalenia jakiejś u- 
stawy, regulującej warunki w święcie pra­
cy, kongres trzymać się zdaje niezmiennie 
zasady, że nigdy nie należy robić dzisiaj 
tego, co można odłożyć do jutra. Jest to oczy­
wiście głównie rezultatem obawy, że jakie­
kolwiek nowe ograniczenia działalności 
związków zawodowych mogą mieć dla kon- 
gresmanów bolesne politycznie skutki.

Z początkiem br. administracja przedłoży­
ła projekt zasadniczej reformy Railway 
Labor Act, jakiego skomplikowane przepisy 
nie przyczyniły się na pewno do pokoju w 
świecie pracy. Ale kongres, załatwiwszy je­
dną, drobną stosunkowo, ale aktualnie pa­
lącą sprawę, odłożył spokojnie całą resztę 
wniosku na półki. Gdyby jednak kongres 
zdecydował się na uchwalenie rozsądnego i 
odpowiedzialnego ustawodawstwa w tej dzie­
dzinie, przyniosłoby mu to w rezultacie 
prawdopodobnie więcej korzyści politycz­
nych niż szkód.

W drugiej połowie br. wszystkie większe— 
razem 19 — unie kolejowe przystąpią do 
przetargów o nowy kontrakt pracy, a nie­
które z nich otrzymały już od swych człon­
ków zgóry upoważnienie od wszczęcia straj­
ku w razie odmowy przyjęcia przez przed­
siębiorstwa kolejowe wysuniętych żądań. A 
unie domagają się podwyżki płac o niemniej 
niż 25 procent rocznie — na co zrozumiale 
nie chcą się zgodzić kompanie kolejowe.

Wedle postanowień Railway Labor Act 
możliwym jest odroczenie poważniejszego 
kryzysu kolejowego do września lub paź­
dziernika br. Ponieważ do kongresu odbędą 
się w dniu 3 listopada wybory, dalsza zwło­
ka z załatwieniem tej sprawy przez naszych 
ustawodawców postawiłaby ich w bliskiej 
katastrofy sytuacji.

“State University” w Nowym Yorku, po­
siada największą liczbę studentów z wszyst­
kich wyższych uczelni w kraju, gdyż 286,707 
studentów i studentek.

Wacław Wojnacki

100-lecie Polskich 
Zasług Dla Brazylii

Polonia brazylijska przygo­
towuje się do obchodów swe­
go złotego jubileuszu. Tere­
nem głównych obchodów bę­
dzie stan Parana, na którego 
terenie powstało najliczniejsze 
skupisko polskiego wychodź­
stwa zarobkowego, tak zasłu­
żone dla rozwoju tego stanu. 
Polskie zasługi dla Brazylii są 
jednak zarówno znacznie szer­
sze w swym zasięgu geogra­
ficznym jak starsze w swym 
rodowodzie. Obejmują dobro­
czynny dorobek polskiego o- 
sadnictwa również w innych 
stanach Brazylii oraz pionier­
ski wkład sporej grupy Pola­
ków do brazylijskiej nauki i 
techniki, poprzedzający maso­
we wychodźstwo i osadnic­
two.

Jak wiemy, pierwszym Po­
lakiem, który wsławił się na 
ziemi brazylijskiej, był Krzy­
sztof Arciszewski, mniej zna­
ny jest fakt, że nie on jeden 
walczył w szeregach holen­
derskich z Hiszpanami. Towa­
rzyszem Arciszewskiego rów­
nie wysokiej rangi wojsko­
wej, holenderskim generałem 
lejtnantem, a w latach 1646- 
54 nawet generalnym guber­
natorem holenderskich posia­
dłości w Brazylii był pocho­
dzący z Dolnego Śląska Zyg­
munt Szkop, a jednym z pod­
komendnych Arciszewskiego 
był również Polak Władysław 
konstanty Wituski. W nie­
spełna dwieście lat później, 
już po oderwaniu się Brazylii 
od Portugalii, w kronikach 
brazylijskich znów zjawia się 
nazwisko polskie. Weteran 
napoleoński, oficer legionów 
Dąbrowskiego, Antoni Dołę- 
ga-Czerwiński w służbie bra­
zylijskiej osiąga stanowisko 
pułkownika i otrzymuje od ce­
sarza Pedro I nadział ziemi na 
terenie obecnego stanu Goias, 
gdzie zakłada fazendę, której 
nadaje nazwę “Polonia”, słu­
sznie więc możemy go uważać 
za pierwszego polskiego osad­
nika w Brazylii.

W 1839 r. przybywa do ów­
czesnej stolicy Brazylii Bahii 
uczestnik Powstania Listopa­
dowego Andrzej Przewodow- 
ski, który jako zdolny inży­
nier wielce zasłużył się wznie- 
sienim wielu pięknych bu­
dowli. Jego syn, Stanisław 
wsławił się w wojnie z Pa­
ragwajem i wpisany został do 
“złotej księgi” marynarki bra­
zylijskiej. Na miano “ojca to­
pografii brazylijskiej” zasłu­
żył przybyły z Polski w 1850 
r. uczestnik walk “Wiosny 
Ludów” inżynier Florestan 
Rozwadowski, który jako ma­
jor w służbie brazylijskiej 
sporządził pierwsze zdjęcia 
topograficzne niezbadanych 
przed nim obszarów dorzecza 
Amazonki, a w 1857 r. ogłosił 
w Rio de Janeiro głośną wów­
czas rozprawę pod tytułem 
“Rząd i kolonizacja czyli roz­
ważania o Brazylii i sprowa­
dzeniu cudzoziemców”, w któ­
rej pierwszy wysunął sprawę 
kolonizacji bezludnych obsza­
rów Brazylii. W tym samym 
czasie inny Polak, inżynier 
Henryk Babiński opracował w 
wyniku swych pionierskich 
badań pierwszą maję geolo­
giczną Brazylii.

W latach 1845-50 rozległe 
badania flory brazylijskiej 
prowadził wybitny botanik 
polski Józef Warszewicz, dy­
rektor Ogrodu Botanicznego 
w Krakowie, który odkrył w 
Brazylii wiele nowych gatun­
ków roślin. Przed stu laty ba­
dania ptaków brazylijskich 
prowadził znany polski zoo­
log, ornitolog Konstanty 
Jelski, odkrywca kilkudziesię­
ciu nieznanych wówczas ga­
tunków ptaków, późniejszy 
organizator i kustosz Muzeum 
Zoologicznego w stolicy Peru 
Limie. Brazylijskie zasługi o- 
bu wymienionych przyrodni­
ków polskich upamiętnione 
zostały wprowadzeniem do 
słownictwa naukowego nazw 
“Warszewicella” i “Jelskia- 
na”.

Wybitnym inżynierem bra­
zylijskim w drugiej połowie 
XIX wieku był Polak Ludwik 
Mieczysław Malayski, które­
mu cesarz Pedro II, “przyja­
ciel filozofów, uczonych i ar­
tystów”, w uznaniu zasług na­
dał tytuł barona. Malayski 
wybudował w stanie Sao Pau­
lo pierwsze zakłady włókien­
nicze oraz ważny węzeł kole­
jowy Sorucaban. Budowni­
czymi kolei, która połączyła 
najważniejszy port Brazylii 
Santos z Sao Paulo poprzez 
pasmo górskie Sierr* do Mar, 
byli inżynierowie Aleksander 
Brodowski i Bronisław Rym­
kiewicz. W dnu otwarcia in­
nej budowanej przez nich ma­
gistrali Ribeirao-Uberaba (w 
1894 r.) jednemu z miast pa 
tej linii kolejowej nadano na­
zwę “Brodowski”, a Rymkie­
wiczowi wystawiono pomnik 
w Manaos, gdzie zbudował 
wielki port na Amazonce. W 
latach 1916-19 pogłębiał port 
w Antoninie inż. Witold

Wierzbowski, zabezpieczając 
go od zamulania przez zmianę 
biegu rzek górskich. Wielką 
hutę szkła w tymże porcie 
wybudował inż. Mieczysław 
Salomonowicz.

“Najwybitniejszym geolo­
giem brazylijskim” nazywa w 
swym słowniku Brazyliski In­
stytut Historyczny wybitnego 
polskiego geologa i topografa 
Józefa Siemiradzkiego, który 
w czasie swych wypraw nau­
kowych do Ameryki Połud­
niowej w latach 1881-83 i 1891 
badał południowe stany Bra­
zylii, prowadził poszukiwania 
geologiczne, docierał do nie­
zbadanych przez miejscowych 
geografów miejscowości, ko­
rygując wiele błędów ówcze­
snych map brazylijskich. 
Ważne badania geologiczne w 
Brazylii przeprowadzał rów­
nież w końcu ub. w. inż. Jan 
Skomorowski, czołowy geolog 
znanej światowej firmy “Bra­
cia Nobel”.

Poważne znaczenie dla go­
spodarki brazylijskiej miała 
działalność przybyłego z Pol­
ski w 1927 r. dra Stanisława 
Kościńskiego, zakontraktowa­
nego przez rząd stanowy na 
stanowisko kierownika Ogro­
du Botanicznego w Sao Paulo, 
przekształconego w stanową 
dyrekcję służby leśnej. Dzięki 
badaniom Kościńskiego nad 
piniorami zdołano uratować 
ten wartościowy gatunek 
drzewa, któremu groziło cał­
kowite wyniszczenie. Inż. 
Zygmunt Wieliczka zapocząt­
kował, zorganizował i rozwi­
nął największe w Brazylii za­
lesianie w okręgu Monte 
Alegre nad rzeką Tibagi, o- 
bejmujące obszar kilkudzie­
sięciu tysiący hektarów.

Ofiarą tropików brazylij­
skich padł zapalony ornitolog 
polski Tadeusz Chrostowski. 
Badał on pierzastą faunę bra­
zylijską w dziewiczych lasach 
nad rzekami Ivai, Iguassu i 
Rio Negro w czasie dwóch 
swych wypraw w 1910 i 1913 
r., a w 1921 r. zorganizował 
I-szą polską wyprawę zoolo­
giczną do Brazylii, w której 
uczestniczyli dr Tadeusz Ja­
czewski i Stanisław Borecki. 
Obliczona na dwa lata wypra­
wa miała zbadać dziewicze 
wówczas obszary zachodniej 
części Parany nad granicą z 
Paragwajem i zgromadzić 
zbiory dla Muzeum Zoologicz­
nego w Warszawie. Tadeusz 
Chrostowski zmarł na malarię 
w czasie wyprawy. Kontynu­
atorką dzieła Chrostowskiego 
była entomolog Michalina 
Isaakowa, która w czasie swej 
wyprawy do Brazylii w latach 
1926-28 zgromadziła kolekcję 
ponad 15 tysięcy egzotycznych 
owadów. Badania Chrostow­
skiego i Isaakowej, a w póź­
niejszych latach Wacława 
Roszkowskiego i Janusza Na- 
sta stanowią dla Brazylii cen­
ne pozycje naukowe.

Wymienione nazwiska nie 
wyczerpują listy polskich za­
sług dla Brazylii. Przed I-szą 
wojną światową profesorami 
wydziału lekarskiego na uni­
wersytecie w Kurytybie byli 
znakomici uczeni i wychowa­
wcy młodzieży brazylijskiej: 
Antoni Rydigier, Leon Suli- 
gowski, Gabriel Nowicki, Szy­
mon Kossobudzki i Julian 
Szymański. Profesor dr Wa­
cław Radecki w 1924 r. zorga­
nizował w Rio de Janeiro In­
stytut Psychologiczny. Żyjący 
do dziś profesor uniwersytetu 
rolniczego w Pelotas, zalicza­
ny do najwybitniejszych 
współczesnych entomologów 
południowoamerykańs kich, 
Czesław Bieżanko zasłużył się 
gospodarce brazylijskiej przez 
wprowadzenie uprawy soi. Na 
uniwersytetach brazylijskich 
w Rio de Janeiro, Sao Paulo, 
Porto Allegre i Kurytybie 
jest obecnie kilkunastu profe­
sorów polskiego pochodzenia, 
wśród nich dwie uczone-Pol- 
ki: biochemik Anita Panek i 
fizyk-atomista Ewa Cybulska.

Dzisiejsza Polonia brazylij­
ska posiada licznych przedsta­
wiciel we wszystkich dziedzi­
nach sztuki brazylijskiej. Do 
najwybitniejszych należą: pi­
sarz Władysław Romanowski, 
laureat Brazylijskiej Akade­
mii Literatury, malarz Cze­
sław Lewandowski, którego 
obrazy prezes Towarzystwa 
Sztuk Pięknych w Rio de Ja­
neiro nazwał “cudownymi 
klejnotami sztuki brazylij­
skiej”, dyrektor Teatro Brazi- 
leiro do Comedia w Sao Paulo 
Zygmunt Zbigniew Ziembiń­
ski, nazywany “ojcem teatru 
brazylijskiego” oraz współor­
ganizator i dyrektor słynnego 
zespołu tanecznego “Brasili- 
ana” Marian Norski.

Już ten pobieżny i ogrania 
czony do wybranych nazwisk 
rejestr zasług polskich dla 
Brazylii jest wymownym do­
wodem bogatego dorobku 
chlubnie legitymującego u- 
dział Polonii w rozwoju kul­
tury i cywilizacji republiki 
brazyljskej. (KAI)

Tempo Przyrostu Ludności
W połowie 1968 r. glob nasz 

liczył 3,486 min. mieszkańców. 
Liczba ta zwiększa się o 180 
tys. każdego dnia. Jeśli obec­
ne tempo przyrostu zostanie 
utrzymane, w ciągu 39 lat li­
czba ludności wzrośnie dwu­
krotnie.

Oto niektóre z informacji, 
jakie przynosi kolejny rocz­
nik demograficzny ONZ, o- 
pracowany przez międzynaro­
dowe grono ekspertów na 
podstawie informacji, dostar­
czonych przez ponad 100 kra­
jów śwaita.

Przeciętny wskaźnik tempa 
przyrostu ludzkości wynosi 
dla całego świata 1.9 proc, 
rocznie.

W ciągu ostatnich 5-ciu lat 
każdego dnia przybywało, 
przeciętnie 180 tys. ludzi. 
Liczba ta wynika z różnicy 
pomiędzy przeciętną naro­
dzin i zgonów. Każdego dnia 
rodzi się przeciętnie 320 tys. 
dzieci, a umiera przeciętnie 
1400 tys. osób.

Trzy czwarte mieszkańców 
świata żyje w krajach rozwi­
jających się, a więc w “ubo­
gich” strefach naszego globu. 
Połowa żyje w Azji. Liczbę 
mieszkańców Chin ocenia się 
na 730 min.

Przeciętna długość życia 
wykazuje ogromną rozpiętość 
w różnych krajach i regio­
nach. W Gujanie przeciętna 
długość życia kobiety wynosi 
28 lat, a mężczyzny 26 lat. 
Przeciętna długość życia ko­
biety w Islandii wynosi 76.2 
roku, a mężczyzny w Szwe­
cji — 71.6 lat. Jedynie 37 kra­
jów świata podaje, że prze­
ciętna długość życia kobiety 
przekracza 70 lat. W grupie 
tej znajduje się i Polska, 
gdzie długość życia kobiety 
wynosi 72.9 lat, a mężczyzny 
67.5.

Oddzielne rozdziały roczni­
ka poświęcone są problemom 
rodziny i małżeństwa.

W skali światowej w związ- j 
ki małżeńskie wstępuje naj-!

większy procent kobiet w wie­
ku od 20 do 24 lat, mężczyzn 
w wieku od 25 do 29 lat.’ 90 
procent zawieranych na świę­
cie małżeństw _ to małżeń­
stwa zawierane po raz pierw- 
szzy przez obie strony.

W wielu krajach nie istnie­
je możliwość uzyskania roz­
wodu. Tak jest m.in. w Ar­
gentynie, Brazylii, Chile, Co­
lumbii, we Włoszech, na Mal­
cie, na Filipinach itp. Spośród 
wielkich i średnich krajów 
największą ilość rozwodów 
notuje się w Związku Sowiec­
kim (2.73 na tysiąc mieszkań­
ców), w Stanach Zjednoczo­
nych, (2.16 na tysiąc miesz­
kańców) i na Węgrzech (2.06 
na tysiąc mieszkańców). Naj­
wyższe wskaźniki rozwodów 
mają jednak stan Virginia w 
U.S., oraz Berlin.

Liczba rozwodów w skali 
światowej stale wzrasta.

Wzrasta stale liczba osób 
odbywających zagraniczne po­
dróże, spada natomiast liczba 
osób emigrujących na stałe 
do innego kraju. Poważniej­
sze grupy emigrantów osied­
liły się jedynie w Kanadzie, 
Australii, Nowej Zelandii 1 
Nigerii.
______________Nowy Świat

Plany Prez. Nixona
Prez. Nixon nie planuj® 

podróży za granicę w ciągu 
lata, ale jak w ub. r. spędzi 
dłuższy czas w swym domu w 
San Clemente, Calif, by być 
blisko wewnętrznych spraw 
kraju. Prezydent zamierza 
odwiedzać większe miasta, ale 
nie po to by wygłaszać prze­
mówienia, lecz by odbyć kon­
ferencje z przedstawicielami 
lokalnych władz i republi­
kańskimi przywódcami. Za­
interesowanie i wysiłki Pre­
zydenta skoncentrują się na 
zagadnieniach szkolnictwa — 
zanieczyszczenia powietrza 1 
wody, młodzieży i przestęp­
czości.

G. J. Flemming

REFLEKSJE
Jakoś tak już jest, że pewne 

sprawy trwające wokół nas 
stają się powoli coraz mniej 
dostrzegalne, wtapiają się w 
tło. Trzeba dopiero zmrużyć 
oczy i popatrzeć uważnie, by 
dostrzec na nowo, że w tym 
tle są sprawy, które nam do­
tkliwie przeszkadzają, a ich 
rzekome przemijanie jest tyl­
ko złudzeniem wzroku.

Tak właśnie jest z tak zwa­
ną polską rzeczywistością. 
Wielu już mniej więcej przy­
wykło, że tak jak jest nie jest 
jeszcze najgorzej, że jednak 
się zmienia (fool’s paradise?) 
na lepsze . . .

Trzeba dopiero wydarzeń 
poważniejszych, żeby przy­
wrócić ostrość spojrzenia.

Trwała “Nacht und Nebel”, 
nie pierwszy już rok. Byliśmy 
już po Wawrach, Palmirach, 
istniał już aż nazbyt natrętnie 
Oświęcim, z dystryktu Gali- 
zien napływali coraz częściej 
ludzie niosący wieści o tamtej, 
tak mało nam w Warszawie 
znanej, okupacji. Niemcom 
w oczy patrzyło się ostro: nie 
jestem sam, ze mną tysiące 
towarzyszy broni (której je­
szcze na ogół nie było), za 
mną tysiące na Spitfire’ach z 
biało-czerwoną szachownicą, 
tysiące w płaskich hełmach 
ze smreczkiem na rękawie, z 
żubrem.

Na ulicach czerwone plaka­
ty z dziesiątkami nazwisk za­
kładników, płonące wąrązaw- 
skie getto, dymiące kominy 
krematoriów — i pewność, że 
za nas polskie bomby na hitle­
rowskim niebie, że za nas pol­
skie czołgi na Apeninach.

Wiemy i pamiętamy w War­
szawie dlaczego nie mieliśmy 
swojego Monte Cassino. Na 
przeszkodzie stała Wisła.♦ * *

A potem, potem wmawiano 
nam, że najważniejsza była 
bitwa pod Lenino, że tylko 
zdrajcy polskiej sprawy wy­
szli z gościnnej ziemi radziec­
kiej, że to my w naszym anty- 
sowieckim zaślepieniu ni­
szczyliśmy Warszawę. My — 
zapluty karzeł reakcji, jak nas 
nazwał Wiktor Grosz w imie­
niu Związku... Patriotów Pol­
skich. Powstała Polska Bert 
manów, Mazurów, Radkiewi­
czów, Minców, Bierutów — 
skazująca na śmierć fizyczną i 
cywilną tych, którzy ośmielili 
się myśleć inaczej. Tamta 
Polska (jeszcze nie PRL) ska­
zała na śmierć tysiące AK-ow- 
ców, żołnierzy spod Tobruku, 
marynarzy, którzy do niej w 
ufności wrócili, nie wierzący 
jeszcze, by naprawdę mogła 
kiedykolwiek powstać. Polska 
komunistyczna.

Innych tamta Polska skazała 
na banicję. Odbierała polskie 
obywatelstwo swym najlep­

szym synom. Czy to mogła 
więc być Polska? Defilady na 
placu Dzierżyńskiego odbierał 
marszałek Rokossowski: szarą 
eminencją był nigdy nie wi­
dziany Iwanow-Sierow.

A potem umarł Wielki Brat. 
Główna ulica w Sopocie zmie­
niła w ciągu nocy nazwę z 
Rokossowskiego na Monte 
Cassino. — powstały ulice, 
Baszty Parasola, plac Po­
wstańców, Kliszko, Moczar 
(ale nie Gomułka) podlizy­
wali się publicznie swym nie­
dawnym ofiarom; prawie, że 
już skłonni uznać równość 
tych z Afryki i Italii z tamty­
mi spod Lenino. Zmieniło się! 
Ej że!?

Melchior Wańkowicz wyda- 
je swoje Monte Cassino obcię­
te do jednej trzeciej; dla 
zrównoważenia powstańczych 
wspomnień wydaje swoje 
“Barwy Walki” sam Moczar; 
Kliszko na akademii ku czci 
Powstania przesyła pozdro­
wienia Żywicielowi — ale na­
zwisko generała Bora nie pa­
da ani razu; za próbę powie­
dzenia całej prawdy, za kol­
portaż i czytanie wydawnictw 
emigracyjnych jest tylko wię­
zienie: dla Kuroniów, dla ta­
terników, dla studentów War­
szawy i Wrocławia, Lublina i 
Krakowa.

Jachtami ministerstwa 
spraw wewnętrznych wozi się 
ziemię z polskich pobojowisk 
pod Narwik, zbowidowskie de­
legacje niosą wieńce pod 
klasztor na ziemi włoskiej — 
a równocześnie te same zbo­
widowskie delegacje łaszą się 
do kombatanckich organizacji 
zachodnich, by podmienić 
SPK by zająć jego miejsce. 
Timeo Danaos et dona feren- 
tes.

♦ * *
W ro"ku 1939 miała Polska 

dwóch okupantów. Jeden zo­
stał pokonany — drugi pozo­
stał. Rządzi dzisiejszą Polską 
w sposób mniej dostrzegalny, 
bo polskimi rękami, bez Ro­
kossowskich i Iwanowów w 
Warszawie. Ale jest niewąt­
pliwy, internacjonalnie rze­
czywisty w ramach Paktu 
Warszawskiego, w ramach Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej (czytaj Comecon), w 
ramach tajnej międzyharo- 
dówki wszechszpiegowskiej. 
Nie miej my co do tego żad­
nych złudzeń, nie dajmy się 
zwieść pozorom, mimikrze, ka­
muflażowi. * * *

Tyle refleksji nasunęło mi 
się w wielotysięcznym tłumie 
w londyńskiej katedrze. A pod 
klasztorem przybędzie jeszcze 
jedna mogiła żołnierska. Czy 
i tam pójdzie ZBoWiD z wień­
cami? Lepiej nie, po co? Wam 
bliżej pod Katyń.

“Dziennik Polski”—Londyn
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Polsko-Angielski

HASEŁ

28th, from 10 
Admission is 

is ample park-

They 
ques- 

build-

się z doskonale grającą re­
prezentacją Włoch, A kto 
snotka ńe 11 ■ finale? Chyba 
Brazylia i Zachodnie Niem-

to 1, tabula­
voting indi-

JUNIORZY Eagles roze­
grali ubiegłej niedzieli ósmy 
mecz ligowy remisując tym 
razem z niemiecką drużyną 
Green-White 1:1, z tym że w 
pierwszej części zespół junio­
rów Green-White prowadził 
1:0. Bramka ta padła przy­
padkowo z powodu nieporozu­
mienia na tyłach Eagles, gdy 
ktoś krzyknął “spalony”. Za­
wodnicy Eagles zamarli w 
miejscu, a 1. stkrzydłowj’’ go­
ści najspokojniej umieścił pił­
kę w siatce.

TRZECIĄ bramkę zdobył 
dla reprezentacji włoskiej — 
Domenghini znany z wystę­
pów na tutejszym terenie. 
Czwarta została zdobyta z 
pięknego wypracowania przez 
zawodnika Rivere, który po 
samotnym rajdzie i przejściu 
na pole karne zdołał umieścić 
piłkę w siatce bramkarza me­
ksykańskiego. W przekroju 
całego meczu Zespół włoski 
był lepszy i na wygraną w 
zupełności zasłużył.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

delegate to the 1970 I.T.U. 
'“ntion.

Marian
to

a jedno- 
bibliote- 
kieszeni

OSTATNIEJ soboty roze­
grano na tutejszym terenie 
dwa mecze piłkarskie w ra­
mach rozgrywek National So­
ccer League. Na boisku Win- 
nemac Stadium spotkały się 
zespoły Schwaben i Maroons. 
Mecz tych zespołów zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1. 
Również drugi mecz ligowy 
National Soccer League po­
między Kickers i Rams za­
kończył się wynikiem remiso­
wym 1:1.

OSTATNIEJ niedzieli — 
przekazywano ponownie z 
Meksyku, małego miastecz­
ka Toluca — transmisje 
ćwierćfinałowego meczu w 
ramach mistrzostw świata 
pomiędzy reprezentacjami: 
Meksyku i Włoch, który to 
mecz zakończył się zasłużo­
nym zwycięstwem repre­
zentacji Włoch, która poko­
nała Meksyk 4:1.

zentowały się Szombierki, 
gromiąc — 5:2 rzeszowska 
Stal.

State Association and new 
President of the Maroons, 
with a wealth of soccer ex­
perience to his credit.

GEORGE FISH WICK, 
former secretary of the Na­
tional League, one of the or­
ganizers of the Indoor league, 
former. President of the 
U.S.S.F.A. and now chairman 
of the Illinois Soccer Assn, 
was named Executive Direc­
tor.

All these offices are being 
filled temporarily. In the 
near future a meeting will be 
called of all members for the 
purpose of naming perma­
nent officers. We ask any 
club or fan who is interested 
in becoming a member of 
Chicago Professional soccer 
to write “CHICAGO PRO­
FESSIONAL SOCCER, P.O, 
BOX 1858, CHICAGO, ILL­
INOIS 60690.

Dramatyczny lot “Apollo- 
13” z całą ostrością postawił 
na porządku dziennym spra­
wę ratownictwa kosmicznego. 
Problem ten był przedmiotem 
dociekań i dyskusji na wielu 
międzynarodowych k o n gre- 
sach astronautycznych, a o 
wadze tego zagadnienia świad­
czy chociażby fakt, że dwa 
lata temu zawarto międzyna­
rodowe porozumienie o rato­
waniu kosmonautów. Sprawa 
stała się szczególnie aktualna, 
gdy Stany Zjednoczone rozpo­
częły realizację programu “A- 
pollo”, to jest załogowych lo­
tów na Księżyc. Co w tej 
sprawie NASA zrobiła, jakie 
opracowano plany?

Już w okresie orbitalnych 
lotów 2-osobowych statków 
“Gemini” poprzedzających lo­
ty statków “Apollo”, amery­
kańscy specjaliści z dziedziny 
aeronautyki pracowali nad 
stworzeniem systemu ratow­
nictwa statków załogowych, 
które ulegną jakiemuś wypad­
kowi. Sprawa sprowadzała się 
w zasadzie do wysłania na or­
bitę okołoziemską załogowego 
lub bezzałogowego statku o 
zdolnościach man ewrowych 
pozwalających ha połączenie 
się ze statkiem uszkodzonym.
W Ziemskiej Orbicie

W toku realizacji programu 
“Apollo” manewr łączenia się 
statków na orbicie został opra­
cowany i wypróbowany. Spra­
wę uznano więc w zasadzie za 
rozwiązaną. Dyżurujący sta­
tek ratowniczy mógł w ciągu 
kilkunastu minut znaleźć się 
na orbicie i po godzinie połą­
czyć się z uszkodzonym stat­
kiem, a astronauci mogli się 
bezpiecznie przesiąść.

W 1967 roku specjaliści NA­
SA opracowali też projekt sy­
stemu ratowniczego MOOSE 
(pisaliśmy o tym rok temu). 
Polegał on na tym. że astrona­
uta katapultuje się lub wy­
chodzi z uszkodzonego statku 
w skafandrze kosmicznym, za­
wierającym m. in. zbiornik 
odpowiedniej substancji, z 
której powstaje pianoplast. Po 
naciśnięciu guziczka piano­
plast tworzy jakby kokon we­
wnątrz którego znajduje się 
astronauta. W tym właśnie ko- 
konie-łódce wyposażonej w u- 
rządzenia radiowe i spado­
chrony. astronauta samodziel­
nie ląduje. Plan ten został 
jednak zarzucony ze względu 
na małą sprawność i wysokie 
koszty.

Wszystko to jednak doty­
czyło ratownictwa statku za­
łogowego na orbicie około- 
ziemskiej w praktyce oddalo­
nego od Ziemi najwyżej na 
600 mil.
Projekt SERV

W toku przygotowań do za-

WŁOSI wyrównali w 18-ej 
minucie gry z dalekiego strza­
łu przy pomocy bramkarza 
meksykańskiego, który przy 
tym strzale był źle ustawiony. 
Zrobił, on robinsonadę, je­
dnak dotknął piłkę tylko je­
dną ręką, która wpadła do 
siatki i tak nastąpiło niespo­
dziewane — wyrównanie. Po 
zdobyciu tej bramki zawodni­
cy zespołu włoskiego coraz 
śmielej zaczęli poczynać i zdo­
byli przewagę w polu, jednak 
wynik do przerwy pozostał 
bez zmian.

OSTATNIEJ nied zieli 
zespól juniorów rozegrał 
spotkanie piłkarskie z ju­
niorami zespołu Green- 
White. Sprawozdanie z te­
go meczu nie byliśmy wsta­
nie podać w czwartkowej 
naszej rubryce, gdyż przy­
szło ono za późno. Nato­
miast w sobotnim wydaniu 
Dzienąika Związko w e g o 
nie ukazało się z powodu 
braku miejsca. Za to w dzi­
siejszym wydaniu podaje- 
my sprawozdanie najmłod­
szych pił kar zy polskiego 
klubu sportowego Eagles. 
Przy czym musimy zazna­
czyć, że juniorzy Eagles 
grając w niedzielę, 13-go 
czerwca z juniorami Han- 
sy-Fortuny pobili ich ń:3, 
a trampkarze wygrali z 
trampkarzami "Tabor” — 
2:0.
Sprawozdanie z Meczu 

Juniorów

PO ZMIANIE stron — 
Włosi już w pierwszej mi­
nucie gry mieli kapitalną 
okazję do zdobycia prowa­
dzenia, jednak szczęście nie 
było z nimi. Za to w 18 mi­
nucie reprezentacja włoska 
zdobyła prowadzenie 2:1, a 
po zdobyciu tej bramki sta­
li się oni panami na zielo­
nej murawie w Toluca. Nie 
bez winy był również bram­
karz meksykański — przy 
utracie tej bramki.

the 
p.m. 
post

* * *
TYLKO trzy p u n k t y 

dzielą piłkarzy warszaw­
skiej Legii od ponownego 
zdobycia mistrzostwa Pol­
ski. Mają oni jeszcze do 
końca rozgrywek trzy me­
cze, z których wystarczy 
jeden wygrać i jeden zre­
misować. Tytuł mistrzoic- 
ski z całą pewnością pozo­
stanie tym razem w War­
szawie, choćby Górnik roz­
strzygnął na swoją korzyść 
—pozostałe spotkania—Za- 
brzanie mają bowiem czte­
ry punkty stracone więcej 
niż piłkarze warszawscy.

Warszawa. (KAI) — “Der 
Spiegel” opisuje prowokację 
antypolską urządzoną przez 
osławioną AKON (Akcja Ci­
dra Nysa) wraz z nowo po­
wstałym w Hamburgu kołem 
p r z y j a ćiół straussowskiej 
CSU. Z okazji wyborów do 
parlamentu krajowego Ham­
burga organizacje te wydru­
kowały i rozdały setki tysię­
cy ulotek p.t. “Polacy przyj­
dą”.

Ulotki te posługując się wy­
rwanymi z kontekstu zdania­
mi z różnych polskich dzieł 
historycznych oraz okoliczno­
ściowych przemówień usiło­
wały udowodnić, że Polska 
od wieków głosi prasłowiań­
skie pochodzenie Hamburga i 
okolic i dlatego cała polity­
ka polska dąży do: “. . . stwo­
rzenia dwóch satelickich 
państw polskich: łużyckiego 
ze stolicą w Berlinie i Sło­
wian nadbałtyckich ze sto­
licą w Hamburgu”.

“Spiegel” pisze: Wobec fak­
tu. że każdy nasz czytelnik, 
który nie widział ulotki mógł 
by to uważać za kawał prima­
aprilisowy, drukujemy foto­
kopie oryginału, podajemy 
nakład, wydawcę i drukarnię 
oraz służymy adresami tysię­
cy obywateli naszego miasta, 
którym wciskano te ulotki. 
Prokuratura hamburska, by­
ła i jest zdania, że to tylko 
niepoważna akcja kilku sza­
leńców. Widać “dobrze w na­
szym kraju powodzi się sza­
leńcom, jeżeli na każde zawo­
łanie mają setki tysięcy ma­
rek na tego rodzaju przedsię­
wzięcia” — pisze “Spiegel”.

“Spiegel” przypomina: — 
“Dla większości z nas Hitler 
i jego kohorty również do 
czasu byli niepoważnymi sza­
leńcami. Gorzko świat za tę 
głupotę zapłacił i dlatego nie 
powinno się dziś w żadnym 
wypadku pozwalać bezkarnie 
na powtarzanie tego rodza­
ju wyczynów”.

Display Of Boats 
In Chicago Park 

District Craft Shops
A display of boats built and 

repaired in Chicago Park 
District Craft Shops will be 
exhibited in the eighth an­
nual show at the Rainbow 
Fleet Boathouse, northeast 
corner of Burnham Harbor, 
Sunday, June 
a.m. to 5 p.m. 
free and there 
ing space.

These boats were construct­
ed at the Harrison, Humboldt, 
Tuley and Calumet Parks 
Craft Shops. Boats will be 
displayed both on land and in 
the water.

Several types including 
sailboats, large and small, 
cabin cruisers, outboard run­
abouts, racing hydroplanes 
and small rowboats will be 
featured. The new boats were 
completely built from scratch 
in the shops. Some of them 
required more than one year 
to build.

Instructors will be on hand 
to provide information about 
the Chicago Park District 
boat building facilities, 
will answer, technical 
tions about materials, 
ing methods and plans.

NA NIC były interwen­
cje graczy Eagles u sędzie­
go, gdyż bramka była zdo­
byta prawidłoico i żadnego 
protestu u sędziego nie wol­
no było składać. Identyczną 
bramkę strzelił zespól Ea­
gles, ale sędzia tej bramki 
nie uznał i nie wiadomo 
— dlaczego. Po uzyskaniu 
przez Green-White bramki 
zespól ten przestawił się na 
wzmocnioną defensywę.

* ♦ ♦
JUNIORZY Eagles —mieli 

kilka kapitalnych okazji do 
wygrania meczu, gdyż dwu­
krotnie trafili w słupek, a raz 
w poprzeczkę. Był to jeden z 
najpiękniejszych meczy roze­
granych przez juniorów Ea­
gles.

Antypolska 
Prowokacja 

AKON

W INNYCH m e c z a ch\ 
ćwierć-finałotoych na tere­
nie Meksyku uzyskano na­
stępujące wyniki: — Bra­
zylia pokonała Peru 2:0 i 
spotyka się w półfinale z 
reprezentacją U r u g waju, 
która pokonała w dogryw­
ce reprezentację Rosji So­
wieckiej. Natomiast Niem­
cy Zachodnie wygrały z mi­
strzem świata — Anglią, w 
dogrywce, pomimo, że An­
glicy jeszcze w drugiej po­
łowie meczu prowadzili 2:0. | logowych lotów księżycowych 
W półfinale reprezentacja NASA rozważała różne pro- 
Zachodnich Niemiec spotka ; jekty budowy statków ratow­

niczych. Wszystkie jednak u- 
znane zostały za bardzo skom­
plikowane i kosztowe. Prze­
ważyło więc.zdanie, że mniej­
szym kosztem a z tym samym 
skutkiem należy zwiększyć 
sprawność i niezawodność 
samego statku “Apollo”. Istot­
nie uczyniono to. naturalnie w 

I granicach ) możliwości, i za- 
i logowe loty “Apollo” — dwa 
po orbicie ziemskiej, jeden po 
orbicie księżycowep i dwa na 
Księżyc — potwierdziły, jak 

! sądzono, słuszność obranej 
drogi. Aż przyszedł lot “Apol­
lo-13”.

Cudów ocaleni? załogi 
“Apollo-13”. osiągnięte dzięki 
wysokiej odporności psychofi- 

i zycznej astronautów a także

* * *
KLUB Sportowy "Wi­

sła” urządza zabawę ogro­
dową (piknik) w ogrodzie 
Woźniaka, 2530 So. Blue 
Island Ave. Zabawa odbę­
dzie się w niedzielę, 21 go 
czerwca, początek o godzi­
nie 12:30 w południe., bez 
względu na. pogodę. Zarząd 
Klubu Wisła, drużyny i kie­
rownictwo drużyn serdecz­
nie zapraszają.

* * *
PRZEWODNICZĄCY Ko­

mitetu Imprez p. Józef Gorze­
lańczyk przygotował dla gości 
pierwszorzędną o r k i e s t rę, 
która będzie grać na podium 
w ogrodzie, a wieczorem na 
sali. Sportowcy z klubu “Wi­
sła” apelują o poparcie im­
prezy, ponieważ cały dochód 
przeznaczony w całości na ce­
le drużyny sportowej. Piknik 
odbędzie się bez względu na 
pogodę.

* * *
W MALMOE (Szwecja)— 

rozegrany został finanł żużlo­
wych mistrzostw świata w je- 
ździe parami. Tytuł wywal­
czyli reprezentanci Nowej Ze­
landii — Mauger i Moore — 
°8 nkt., przed Szwedami — 
Fu nd i nem i Janssonem — 25 
nkt, DaNze m’ejsca zajęli: 3. 
N’gol i Erie Bnocoek, AnMia 
— 19 nkt.: 4. McM;"an i Ha-- 
k;ns Szkocja — 18 nkt.: 5. 
Stanci i V. Vernej Czechosło­
wacja — 11 n’-'t. ; 6 P-"’ko i 
Kos, Jugosławia — 8 pkt.

HTiife Trophy Award 
To Ailing Sayers

Gale Sayers, star halfback 
of the Chicago Bears, has 
been awarded the Byron 
(W h i z z e r) White Trophy 
which goes to the outstanding 
National Football League 
player anid humanitarian.

Sayers was unable to ac­
cept the award because he 
was resting in the Illinois Ma­
sonic Hospital. He was taken 
there as a precautionary mea­
sure after suffering from a 
slight case of flu, according 
to a hospital spokesman.

Teammate Mike Pyle ac­
cepted the award for him at 
the NFL Players Assn. 
Awards dinner Śunday night 
at the Conrad Hilton Hotel.

Others nominated for the 
trophy were Kermit Alexaan- 
der of Los Angeles, Carroll 
Dale of Green Bay. Bill Cur­
ry of Baltimore and Jack 
Kemp of Buffalo.

Top English Coaches 
To Conduct Advanced 

Coaching Clinic
The first advanced level coach­

ing clinic ever held in this coun­
try will be conducted at West 
Chester State College, Pa., from 
June 22 through June 27, under 
the joint auspices of NSCAA, 
USSFA and NASL.

Allen Wade, Director of Coach­
ing of the English F. A. will be 
director of this course and his 
staff will include some of Eng­
land’s best known managers. 
Dave Sexton, manager of Chelsea 
who were recently seen on TV 
winning the English Cup will also 
be accompanied by Don Howe, 
chief coach of Arsenal, Bobby 
Robson, manager of Ipswich 
Town, and Tommy Lawrence, an 
English F. A. staff coach.

Those wishing to attend should 
contact Mel Lorback of West 
Chester State College, West Ches­
ter, Pa., and include registration 
fee of $100. The fee pays for all 
accommodations, and food, in­
structional fees, recreational faci­
lities and one set of activity uni­
forms.

Coaching certificates will be 
awarded to those who fulfill all 
the tests satisfactorily. West Ches­
ter College is offering up to three 
semester hours of academic un­
dergraduate credit for completion 
of the course.

Pilch Renamed 
President Of 
Printer Union

Colorado Springs, Colo. (UPI) 
— President John Pilch of the In- 
»»rnatiowal Typographical union 
■ no a member of the Polish Print­
ers Association in Chicago, was 
reelected to a second full term by 
a margin of nearly 2 
tion of the biennial 
cated yesterday.

Pilch, of Chicago, represented 
the ITU's Progressive party which 
swept all major offices in the 
referendum elections. He got 
49,022 votes to 26,178 for Cornelius 
Sullivan, an Independent party 
candidate from Sacramento, Calif.

Sandy Bevis, Vancouver, B.C., 
was reelected first vice president, 
Joe Bingel of New York was re­
elected second vice president.

Locally two other members of 
the Polish Printers Association of 
Chicago were elected
J. Andrews (Andrzejewski) 
the Pension Board and Joe Casper, 
Jr..

Change Post
Time to 2 P.M. 

at Arlington
Arlington Park has changed 

its post time, John F. Loome, 
vice president of Chicago 
Thorobred Enterprises, 
recently.

Effective last Monday 
first race will go off at 2 
Previously, a 1:30 p.m. 
time was in effect.

Loome made another change 
on Friday when he decided to 
open the grandstand to fans 
without charge following the 
sixth race instead of the 
eigth.

Montreal. (UPI) — The Black 
Hawks wound up the first round 
of the amateur draft by taking 
Dan Maloney from the Ontario 
Junior League. Chicago’s second 
choice was Michael Archambault 
of Drummondvllle in the Quebec 
Junior League. j

Hawks Get Maloney, 
Archambault

PIĘKNE to było widowi­
sko na ekranie telewizyjnym, 
które obserwowaliśmy w sa­
lach Aragon Balroom. Sala 
była i tym razem przepełnio­
na pomimo, że również można 
było oglądać to spotkanie na 
południowej stronie miasta w 
salach chicagoskiego Colise­
um. Nie było jednak tego na­
tłoku jak w pierwszych dwóch 
spotkaniach.

* ♦ *
PROWADZENIE w tym 

ćwierćfinałowym spotkaniu 
zdobyli Meksykanie w po­
czątkowych minutach gry, 
po pięknej zagrywce którą 
wykończył Gonzales celnym 
strzałem na bramkę wło­
ską. Przez okres kilkunastu 
minut przewagę miała re­
prezentacja meksykańska, 
która nie mogła jednak 
spenetrować doskonałej li­
nii defensywnej.

CliicuKO, Ul 
(Uwaga — za 
nocztowym, C O 
nie wysyłamy).

Cena £
(wraz z przesyłka)

Namówienia należy Kierować

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Avenue
60622 

zaliczeniem 
D książek

Projekty Statków Ratowniczych 
Na Kosmicznych Trasach Ludzi

Po Cudownym Ocaleniu Pojazdu “Apollo-13

Chicago Professional Soccer 
Group Talks

A group of Chicago soccer 
enthusiasts are striving to or­
ganize a Chicago entry in the 
professional North American 
Soccer League in 1971. The 
group has formed a corpora­
tion known as “Chicago Pro­
fessional Soccer Inc.”

The members of this new 
“Pro” group have all served 
soccer in various capacities 
for the past many years and 
are well versed in all phrases 
of the sport, whether it be 
picking players, selecting a 
coach, promotion and publi­
city or most important balan­
cing the budget.

Their plans call for field­
ing a team of players from 
the Chicago area and encour­
aging local clubs and fans to 
participate in the venture 
both with financial and spec­
tator support. With the sup­
port of all functions of the 
game, including the fans, 
clubs, local leagues and State 
Association, the new pro club 
will find it possible to have 
the crowds necessary to make 
a successful operation.

Many local clubs have al­
ready expressed their inter­
est in the venture, and many 
more are epected to join in 
the near future. The two In­
ternational games scheduled 
at Soldier Field May 8th and 
20th are the first attempts of 
‘Chicago Pro Soccer’ to bring 
the kind of soccer to Chicago 
that will give Chicago fans 
the exciting action they want 
to see and especially cheer 
when our local team is in­
volved.

The seven-man group who 
originated this idea include 
JULIAN KULAS who serves 
as President and DT>. ERN­
EST PANOS, vice-, jsident. 
Mr. Kulas is a former official 
of the Wings and will be re­
membered as the announcer 
on the TV series of last sea­
son. Dr. Panos was the pro­
ducer of that TV show, is 
presently chairman of the 
Illinois Trial Board, was a 
former President of the 
Olympic Club and played soc­
cer at Marquette University.

FELIX BACHMEIER of 
the Kickers acts as Treasurer 
and has years of experience 
handling funds for Interna­
tional games in the past. 
GROVER WINDSOR serves 
as secretary, is a player with 
the Vikings and was promi­
nent in the promotion of the 
International League games 
some years back.

JOE ZYZDA, President of 
the Eagles is in charge of tic­
ket' sales, a job he has sucess- 
fully handled with many re­
cent tours of Polish teams. 
GUS LAZZERINI, is a for­
mer member of the Illinois

Angielsko-Polski
Cienki jak brzytwa 
cześnie zasobny jak 
ka — wygodny do 
lub torebki.
ZAWIERA 30,000
(słów) i 270 stron druku. 
Posiada również polska wy­
mowę.
ROZMIAR: długość 5)4 cala 

szerokość 2!i c. 
grubość :!t cala

Trwała oprawa z plastiku.

wielkiej sprawności pojazdu 
księżycowego, było w istocie 
rzeczy wynikiem szczęśliwego 
zbiegu okoliczności. Eksplozja 
wydarzyła się w poniedziałek 
wieczorem w 56-tej godzinie 
lotu. Gdyby wydarzyła się o 2 
doby później, gdy pojazd księ­
życowy LM był już odłączony 
i lądował na Księżycu lub w 
każdym innym późniejszym 
momencie, los astronautów 
byłby przesądzony.

Niezależnie więc od zwięk­
szenia niezawodności statku 
“Apollo” zorganizowanie zew­
nętrznego systemu ratowni­
czego stało się obecnie sprawą 
nieodzowną.

W chwili obecnej nie wiado­
mo jeszcze co NASA zamierza 
uczynić ale sądząc z dotych­
czas rozważanych projektów 
możliwe są następujące przed­
sięwzięcia.

W 1967 r. Instytut Systemo- 
techniki przy uniwersytecie w 
Houston opracował w kilku 
wariantach projekt SERV — 
“Space Emergency Reentry 
Vehicle” czyli projekt specjal­
nego, kosmicznego pojazdu 
dla powrotu.

Jeden z wariantów projektu 
SERV, to kosmiczny wielo­
osobowy samolot o wielkich 
zdolnościach manewrowania, 
będący w stałej gotowości i 
zdolny do lotu na trasach do 
Księżyca. Po dotarciu do u- 
szkodzonego statku samolot 
zabrałby jego 3-osobową za­
łogę. Jednak koszt tego pro­
jektu obliczono na 23 biliony 
dolarów, tj. mniej więcej tyle, 
ile kosztuje cały program 
“Apollo”.

A oto inne projekty statków 
ratowniczych:

Wysłanie na Księżyc jako 
forpoczty, bezzałogowego sta­
tku z zapasem paliwa, tlenu, 
żywności oraz częściami za­
pasowymi. W razie uszkodze­
nia pojazdu załogowego na 
Księżycu astronauci mogliby 
skorzystać ze statku ratowni­
czego.

Wysłanie na orbitę księży-, 
cową statku ratowniczego — 
mogącego zastąpić unierucho­
miony w razie zepsucia statek 
macierzysty “Apollo”.

Wykorzystanie odpowiednio j 
wyposażonego trzeciego czło- i 
nu rakiety “Saturn 5” jako | 
jakoschronu na orbicie księ- ' 
życowej.

Inne plany mają już charak­
ter futurologiczny i dotyczą 
roku 2000. Plany te zakładają 
istnienie na Księżycu stałej 
bazy oraz funkcj nowania sta­
łej linii komunikacyjnej Zie- 
mia-Księżyc i z powrotem dla 
przewozu ludzi i towarów.

Na zakończenie niewesoła 
prognoza: kanadyjscy specja­
liści obliczyli przy pomocy 
komputera, że jeśli nie zo­
stanie stworzony kosmiczny 
system ratowniczy, 25 proc, lo­
tów. księżycowych zakończy I 
się katastrofą na trasie do 
Księżyca, 15 proc, ną trasie ■ 
powrotnej i 10 proc, na Księ­
życu. — Gwiazda Polarna

Hughes Zakupił |
Siódrre Kasino
Carson City, Nev-, (UPI) — 

Stanowa Komisja zezwoliła na 
kupno 7-go kasyna przez mul- 
timilionefa Howarda Hughes ® 
w Reno, Nev,

Hughes zapłacił za nowe ka­
syno $11.5 milionów. Posiada 
ono 221 stolików do gry i 2,275 
maszynek gemblerskich.

TAK korzystna dla war­
szawskiej Legii sytuacja po­
wstała po X-ej wiosennej ko­
lejce ligowej podczas której 
piłkarze Legii pokonali Gwar­
dię Warszawa 3:1, zaś Górnik 
Zabrze zremisował —• 0:0 w 
Wałbrzychu z Zagłębiem. Ten 
“trzeci” zespół, który myśla- 
łem że w tym roku pogodzi 
Legię i Górnika, chorzowski 
Ruch, stracił niespodziewanie 
punkt w Krakowie z Wisłą, 
remisując 0:0 i nrawdonodo- 
bnie odnadł z konkurencji mi­
strzowskiej .

* * t
U DOŁU tabeli w coraz 

gorszym położeniu jest — 
Szczecińska Pogoń. Prze­
grywając 1:6 w Sosnowcu 
z Zagłębiem snadli portow­
cy na przedostatnie miejsce 
i chyba to oni będą towa­
rzyszyć Cracorii, która ule­
gła 0:1 GKS-owi w Kato­
wicach przy spadku do Hej 
ligi. Odra awansowała na 
trzecia od końca nożycję no 
remisie 1:1 z bntomską Po­
lonia. Z zespołów zagrożo­
nych najefektowniej zaprę-

NAJWIĘKSZA PRZYCZEPA PRZEWOZI NAJCIĘŻSZY ŁADUNEK — Zdjęcie naj­
większej, jaką kiedykolwiek do tego czasu zbudowano, przyczepy przewożącej najcięż­
szy ładunek, jaki kiedykolwiek holowano po szosie. Przyczepa, zbudowana z najsilniej­
szej stali Armco kosztem $178,000, ma 13Ż stopy długości i spoczywa na 74 oponach. 
Ładunkiem jest 350-tonowy stojan dla nowego generatora nuklearnego Tennessee Valley 
Authority.
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Kalendarzyk Posiedzeń

Kalendarzyk Zabaw
i Wycieczek

Tow. Jedność i Postęp, im. Os­
solińskich, Grupa 830 ZNP — od­
będzie swe półroczne posiedzenie 
w czwartek, 18 czerwca, w lokalu 
Moskal Hall, 831 N. Ashland Ave. 
o godz. 7:30 wieczorem. Zarząd 
prosi członków o przybycie na to 
posiedzenie, gdyż są ważne spra­
wy do załatwienia. Następne po­
siedzenie będzie 20 sierpnia. — 
Jan Szymański, prezes; Lorraine 
Turano, sekr. prot.

Klub Powiatu Mielec zawiada­
mia wszystkich swoich członków, 
że posiedzenie odbędzie się we 
wtorek, 16 czerwca, w sali Pol­
skich Weteranów przy 1239 N. 
Wood ul. Początek o godz. 7:30 
wiecz. Uprasza się o liczne i pun­
ktualne przybycie. Za zarząd:— 
Józef Moll, prezes; Stefan Toczek, 
sekr. prot.

Doroczna Zabawa
Taneczna NCO

Wtorek, 16 Czerwca
Tow. Wolna Myśl Gr. 2660 ZNP 

odbędzie swe posiedzenie we wto­
rek, dnia 16 czerwca, o godz. 7ej 
wiecz., w sali pnr. 3024 N. Lara­
mie. Wejście przez boczne drzwi. 
—Edward Pankowiak prez.; John 
Zieliński, sekr.

Tow. Pań Chicago Grupa 2191 
ZNP — odbędzie swe przed-wa- 
kacyjne posiedzenie w czwartek, 
18 czerwca, w sali Związku Po­
lek, o godz. 12:30 po poł. Komi­
tet imprez przypomina, że rezer­
wacje na wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, któ­
ra odbędzie się w środę, 19 sier­
pnia, należy złożyć wraz z zadat­
kiem na zebraniu w czwartek. 
Ponieważ odraczamy się do wrze­
śnia, zarząd prosi członkinie o li­
czne przybycie. — Antonina Wal- 
kowicz - Rybarska, prezeska; B. 
Malinowska, koresp.

Czwartek 18 Czerwca
Tow. Nowa Era, Gr. 1462 ZNP.

— zawiadamia, że posiedzenie 
przedwakacyjne odbędzie się w 
•czwartek, 18 czerwca, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Lo Rayne Cha­
teau, 5925 W. Diversey Avenue. 
Obecność konieczna, gdyż są wa­
żne sprawy do załatwienia. Za­
rząd usilnie prosi członków i 
członkinie o łaskawe przybycie 
na to posiedzenie. — A. Marya- 
nowski, prezes; J. D. Dzierżanow­
ski, sekr. prot.

Klub Oświatowy Jaźwian urzą­
dza piknik w niedzielę, 21 czer­
wca. w lasku powiatowym przy 
Milwaukee i Devon Ave. na plat­
formie 17-ej. Początek o godzinie 
12-ej w południe. Do tańca grać 
będzie orkiestra “Błękitne Bole­
ro”. Zarząd klubu wraz z komi­
tetem — serdecznie zapraszają 
wszystkich członków z rodzinami 
oraz całą Polonię. — Jan Wałega, 
prezes; Władysław Cygan, przew. 
komitetu pikniku. 

Tow. Synowie Zjednoczona] 
Polski Grupa 1432 ZNP — zawia­
damia swoich członków i sympa­
tyków, że miesięczne zebranie 
Grupy, które odbędzie się w 
czwartek, 18 czerwca, o godz. 8ej 
wieczorem, w sali p. A. Leszczyń­
skiej, 2532 W. Fullerton Ave., bę­
dzie połączone z uczczeniem Ma­
tek i Ojców przynależnych do 
naszej grupy. Na ten wieczór za­
praszamy serdecznie wszystkich 
członków wraz z rodzinami i 
przyjaciółmi. Będą przygotowane 
przekąski, kawa i ciastka. Na ze­
braniu będzie obecna organiza­
torka Gm. 41 ZNP pani Stefania 
Foszcz, która przeprowadzi zapisy 
nowych członków. Nadmienia się, 
że każdy członek Gr. który zapi­
sze lub wskaże do zapisania no­
wego członka, otrzymuje nagro­
dę. Na zebraniu będą doręczone 
dyplomy i odznaki Związkowe 
dla członków Grupy, którzy są 
ponad 50 lat w ZNP a to: Bura- 
czewskiego Gabriela, Jóźwiaka 
Józefa i Zielińskiej Paulinie. Po­
nadto zostanie ogłosz. nagroda dla 
Anieli Leszczyńskiej, kasjerce Gr. 
naszej, za zapisanie w kwietniu 
br. na konteście dla Prezesa ZNP 
Alojzego Mazewskiego — 15 no­
wych członków do naszej Grupy. 
— Za Zarząd Grupy: — Adam 
Klimek, prezes; Dr. Tadeusz Ma­
lik, sekr. fin.

Rosalee Radula 
Zabita w Wvpadku 

Samochodowym 
Pani Rosalee Radula, z pnr. 

5527 W. Windsor Ave., stra­
ciła życie, a jej mąż, Jan, lat 

' _' r oni
stracili kontrolę nad swym 
samochodem w pobliżu prze­
cięcia się dróg w Willow 
Springs, miejscu poprzednich 
wielu wypadków drogowych.

Polka Party Na 
Szpital Resurrection
Pracownicy szpitala Resurre­

ction urządzają Polka Party przy 
dźwiękach zespołu orkiestralnego 
Frank Yankovica w sobotę, 20go 
czerwca, o godz. 8-ej wieczorem, 
na placu postojowym dla aut przy 
średniej szkole Resurrection pnr. 
7500 W. Talcott Ave. Przestrzeń 
do tańca wyłożona będzie spe­
cjalnym pokryciem.

Wstęp po $2.50 od osoby, bilety 
nabyć można przy wejściu, albo 
w szpitalu lub od pracowników 
szpitala. Dochód przeznaczony 
jest na budowę budynku dla pra­
cowników szpitala, na fundusz 
50,000 dolarów. W programie wy­
stąpi również grupa taneczna ze 
Zjednoczenia Pol. Rzym.-Katol. 
Będą też kanapki i napoje chło­
dzące.

Środa, 17 Czerwca
Tow. Szczurowa odbędzie swe 

posiedzenie w środę, 17-go czerw- 
' ca, o 7:30 wieczorem, w lokalu 

K. Guta w rej. Huron i Bishop ul. 
Zarząd prosi o obecność na tym 
zebraniu. Zarazem Komitet za­
baw z przewodniczącą M. Drozd 
na czele przypomina, że wyciecz­
ka Szczurowian odbędzie się dnia 

■ 12 lipca.
S. Rosa, wiceprezes; Jan Ko­

walczyk, sekr.

Piątek, 19 Czerwca
Tow. Miłość Ojczyzny Gr. 1792 

ZNP — odbędzie swe regularne 
posiedzenie w piątek, 19 czerwca,

Znana i niezwykle czynna or­
ganizacja Northwest Community 
Organization urządza doroczną 
wiosenną zabawę taneczną w tę 
sobotę, dnia 20 czerwca, o godz. 
7:30 wieczorem, w Holy Innon- 
cents Hall, 1446 W. Superior ul. 
Przez cały ten rok organizacja 
NCO pracowała z zapałem na ko­
rzyść mieszkańców tej dzielnicy, 
tak dla ulepszenia warunków 
mieszkalnych, jak i edukacji, sa- 
nitacji i w innych dziedzinach 
życia społecznego tej dzielnicy, 
czas więc jest i na zabawę. Grać 
będą dwie orkiestry, jedna euro­
pejskie, słowiańskie i polskie me­
lodie, a druga melodie hiszpań­
skie. Będzie to bardzo interesują­
cy i miły wieczór. — Zofia Pra­
sek — przewodnicząca zabawy 
NCO.

o godz. 8-ej wieczorem punktual­
nie. Mamy brdzo wiele ważnych 
spraw do załatwienia i prosimy 
wszystkich członków i członkinie 
o obecność. Komitet 55-lecia ma 
już bilety na bankiet, który od­
będzie się 27 września. Członko­
wie mogą je otrzymać na posie­
dzeniu. Sekr. fin. A. Pestrak bę­
dzie obecny na sali i odbierze po­
datki już przed godz. 7-mą. — 
Władysław Sokalski, prezes; Ma­
ria Ogórek, sekr.

Tow. Synowie Wolności, Grupa 
694 ZNP — odbędzie swoje regu­
larne miesięczne posiedzenie w 
piątek, 19 czerwca, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali LoRayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey Ave., 
Sekr. fin. przyjmuje opłaty za 
ubezpieczenie już od godziny 6:15 
wieczorem. Prosimy o liczne i 
punktualne przybycie. — Piotr 
Marud, prezes; St. Borzymowski, 
sekr. prot.

Klub Królewiaków Nr. 2 — od­
będzie swe przedwakacyjne ze­
branie w piątek, 19 czerwca, o 
godz. 1-ej popoł. punktualnie, w 
sali Związku Polek, 1309 N. Ash­
land Ave. Klub urządza wyciecz­
kę w lipcu do Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville.- Data będzie 
zadecydowana na tym zebraniu. 
Komitet wycieczki stanowią: Boi. 
Łapkiewicz, Hel. Sokołowska, i 
Jan Bajerski, do których prosimy 
zgłaszać się po rezerwacje. Jest to 
ostatnie zebranie w lecie, poczym 
odraczamy się do września. — 
Maria Remiszewska, prezeska; — 
Maria Babecka, sekretarka.

Plenarne Zebranie 
Skarbu Jedności 

Nar od we j
Skarb Narodowej Jedności, to 

Droga do Prawdziwej Wolności. 
Zarząd Skarbu Jedności Narodo­
wej w Chicago zawiadamia, że 
miesięczne plenarne zebranie od­
będzie się w piątek, 19 czerwca, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w sali 
Wydziału Kongresu P. A. pnr. 
1838 W. Division ulica.

Na porządku dziennym są bar­
dzo ważne sprawy do załatwienia. 
Przed zebraniem można wpłacić 
składki członków, oraz donacje 
na rzecz Skarbu J. N. Sympaty­
cy mile widziani. — M. Bojczuk, 
prezes; J. Lutek, sekr. generalny.

... f • i ni wieiu wypauKuw uiuguwyvu.
Niedziela Czerwca Samochód pp.-Radula wjechał 

! w poręcze, no czym pani Ra­
dula została wyrzucona na 
szosę.

Ponadto p. Florence Boryc, 
lat 56, z pnr. 319 S. Orchard 
Ave., Waukegan, została za­
bita wczoraj, gdy straciła 
kontrolę nad swym autem na 
międzystanowej szosie Nr. 94.

Lokalne władze podały do 
wiadomości, że samochód pa­
ni Boryc wjechał na słup i 
następnie przewrócił się do 

I góry kołami.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 16-GO CZERWCA (JUNE), 1970

NACZYNIE GROŻĄCE BEZPIECZEŃSTWU ŻYCIA . — W Washingtonie użyto 4-łet- 
niej Jean Koster z McLean, Va., celem pokazania, jak dziecko może być schwytane w 
fatalną pułapkę w piknikowym naczyniu do chłodzenia. Dlatego, piknikowe naczynia do 
chłodzenia są uważane za tak potencjalnych zabójców dzieci, jak lodówki i worki pla­
stykowe. Po prawej: sekr. Dept Handlu Maurice Stans i Virginia Knauer, doradca Pre­
zydenta do spraw konsumentów.

•

Apolonia Kmak,
Prezeska Grupy 2244 ZNP, Nie Żyje

Wczoraj' nagle i niespodzie­
wanie pożegnała się z tym 
światem wielce zasłużona 
Związkowczyni, długoletnia 
prezeska Gr. 2244 ZNP Tow. 
św. Anny, śp. Apolonia Kmak. 
Zmarła przez długie lata była 

delegatką do Gminy 139 ZNP, 
posłanką tej Gminy na sejmy 
ZNP, oraz przez kilkanaście 
lat wiceprezeską. Pracowita, 
energiczna, uprzejma, nie 
szczędziła starań w pracy dla 
Związku Narodowego Pol­
skiego, który ukochała niemal 
ponad wszystko. Fosiadała 
wielkie zasługi w pracy dla 
Stow. Dobroczynności przy 
ZNP, gdzie stale składała do­
nacje na różne godne popar­
cia cele, zabiegając o datki 
wśród swych krewnych i 
przyjaciół. Szczególnie w o-

Urbaniści i aręhitekci ze 
słynnym Le Corbuisierem na 
czele przedstawiali już wielo­
krotnie wizje miast przyszłoś­
ci, w których ruch drogowy 
przeniesiony zostanie na da­
chy szeregowo stawianych 
budynków.

Projektantów takich nikt 
dotychczas nie traktował wła­
ściwie na serio, a tym bardziej 
nie próbował realizować. Obe­
cnie jednak pojawiły się gło­
sy wśród angielskich specja­
listów, że należy przeprowa­
dzić studia porównawcze nad 
ewentualnym takim właśnie 
rozwiązaniem miejskiego ru­
chu drogowego.

I to nie w mglistej przyszło­
ści, ale już dziś.
Drogi Przelotowe

Sprawa wypłynęła przy o- 
kazji dyskusji nad budową no­
woczesnej sieci dróg przeloto­
wych w Londynie, co jest za­
gadnieniem równie pilnym 
jak i trudnym ze względu na 
starą, ciasną zabudowę mias­
ta. Bilans przeprowadzony w 
planach wykazał, jak ogrom­
ną trzeba zapłacić za to cenę; 
proponowany schemat sieci 
drogowej wymaga zburzenia 
ponad 70 tys. domów. W ta­
kiej sytuacji każdy, nawet 
najbardziej nierealny inny 
projekt łatwo znajdzie zwo­
lenników.

Entuzjaści dróg na dachach 
twierdzą przy tym, że ich pro­
jekt nie jest wcale taki nie­
realny i że mieści się on w 
granicach ekonomicznej i spo­
łecznej opłacalności. Nie ma, 
przede wszystkim, żadnych 
technicznych problemów, wy­
magających jakichś nowych 
szczególnych rozwiązań.

Może to się wydać dziwne, 
ale obciążenie eksploatacyjne 
podłogi w mieszkaniach, obli­
czane przez architektów na 
150 kg/m kw, jest zupełnie 
wystarczające dla udźwigania 
10 - tonowych ciężarówek. Z 
niewielkimi więc modyfika­
cjami można adoptować dla 
górnego ruchu drogowego — 
również istniejące już budyn­
ki. W przypadku zwartej za­

kresie drugiej wojny świato­
wej pamiętała o sierotach i 
biednych w Polsce, prowa­
dząc intensywną zbiórkę dla 
zebrania dla nich jak naj­
większych funduszy. Była 
także długoletnią delegatką 
do Wydziału Kobiet Okr. 12 
ZNP oraz czynną w pracach 
Okręgu 12 ZŃP i Stow. Obozu 
Młodzieżowego.

Wzorowa matka i żona, 
przed kilku laty pochowała 
męża ś.p. Adama, z którym 
doczekała się złotych godów. 
Dzieci swe wychowała na do­
brych Polaków i Polki, jak i 
dobrych Związkowców i Zwią- 
zkowczynie. Za jej staraniem 
cała rodzina, składająca się z 
pięciorga dzieci, 20 wnucząt i 
dwoje pr a wnucząt należy do 
ZNP jako stuprocentowa ro- 
rodzina Związkowa.

Zmarła pozostawiła w nieu­
tulonym żalu — synów Au­
gusta i Adama oraz córki — 
Agnieszka Podraża, Adelina 
McLory i Angelinę Libs.

Pogrzeb zasłużonej I Zwią­
zkowczyni odbędzie się w 
czwartek o godz. 9:30 rano 
z zakładu pogrzebowego For­
tuny, pnr. 4401 S. Kedzie ave. 
do kościoła św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Cześć pamięci gorliwej' Pol­
ki i zasłużonej Związkowczy- 

| ni!

budowy dwa kierunki nowej 
arterii przelotowej mogłyby 
przebiegać po prostu górą 
wzdłuż starej ulicy. Nie jest 
to podobno o wiele trudniej­
sze konstrukcyjnie, niż bu­
dowane w niektórych mias­
tach estakady dla szybszego 
ruchu samochodowego nad 
starymi ulicami.
Hałas

Poza uratowaniem starej 
zabudowy od zburzenia, zwo­
lennicy tej koncepcji widzą 
wiele jeszcze dalszych korzy­
ści. Jest nią np. oddanie we 
władztwo pieszych przestrze­
ni ziemskiej między domami, 
likwidacja jednopoziomowych 
skrzyżowań ruchu, oszczęd­
ność miejsca. Wątpliwość na­
suwa się tylko jedna — hałas 
w mieszkaniach, podobny chy­
ba jak pod mostem kolejo­
wym.

Specjaliści twierdzą wpra­
wdzie, że można będzie stoso­
wać izolację dźwiękową, a 
najwyższe piętra przeznaczyć 
na garaże i magazyny. Jed­
nym słowem, że można będzie 
ten hałas zmniejszyć poniżej 
normalnego poziomu miejs­
kiego. Kto jednak w nowym 
budownictwie słyszy obecnie 
jak gołębie tupią po dachu — 
nie uwierzy, iż ciężarówka za- 
chowa się ciszej. (N)

Zakończenie 
Maratonu Dziewcząt

Grupa 120 dziewcząt z Niles 
zakończyła w niedzielę nie­
przerwaną 51 godzin trwającą 
grę w palanta (bez względu 
na pogodę) w Niles, ze zbie­
raniem centów “co łaska” do 
kapelusza, na fundusz rekre­
acyjny dla inwalidów w szpi­
talu US Marynarki w Great 
Lakes. W czasie tej gry zebra­
no od przygodnych “kibiców” 
450.50 dolarów. Maraton, któ­
ry trwał 51 godzin i zakończył 
się w niedzielę o godz. 9 wie­
czorem był poświęcony dla 
każdego stanu w kraju a jed­
na godzina była na intencję 
pokoju.” Maraton zakończy­
ły te dzielne dziewczęta 
wspólnym od śpiewaniem 
hymnu narodowego.

Plany Komunistów 
Masowej Rzezi

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
stwa przez wprowadzenie ko­
lektywizacji. Wówczas każdy 
rolnik, właściciel domu i skle­
pikarz byłby włączony na 
czarną listę osób skazanych 
na egzekucję.”

Hosmer w raporcie swym 
dalej twierdzi, że “obecny 
konflikt w Płd. Wietnamie 
wywołał większą nienawiść i 
zawziętość od toczonej z Fran­
cuzami wojny komunistycz­
nego Viet Minh. Zdobyte od 
wroga dokumenty, jak i po­
siadane przez rząd w Sajgonie 
raporty ,wykazują, że komu­
niści dokonują corocznie naj­
mniej pięć tysięcy egzekucji 
nad ludnością cywilną w Po­
łudniowym Wietnamie. Licz­
ba zamachów na różnych 
przywódców Płd. Wietnamu, 
wzrasta także od roku 1967. 
Komunistyczny Wiet-Kong — 
jak podaje Hosmer — posiada 
liczne “trzy-osobowe komór­
ki egzekucyjne” składające 
się z młodych komunistów, 
gotowych na każde ryzyko i 
gotowych poświęcić swe ży­
cie dla osiągnięcia zamierzo­
nego celu.
“Czarna Lista”

Zdobyta od wroga lista wy­
kazuje, że wśród pierwszych 
skazanych na egzekucję, znaj­
dują się nazwiska tych którzy 
zbiegli z Wiet-Kongu i którzy 
'Współpracując z rządem Saj- 
gonu dostarczyli władzom 
wiele cennych informacji o 
działalności wojsk W-Kongu. 
Następnie na liście znajdują 
się nazwiska personelu wy­
wiadowczego, wojskowej po­
licji bezpieczeństwa, przy­
wódców różnych “klanów”, 
policji krajowej i wszystkich 
zatrudnionych przez rząd saj- 
goński pracowników, łącznie 
z wszystkimi urzędnikami na 
każdym szczeblu, od najwyż­
szego do najniższego. Na czele 
“czarnej listy” komunistów 
znajdują się także nazwiska 
wszystkich oficerów armii 
Płd. Wietnamu, aż do przy­
wódców małych oddziałów 
prowadzących patrole w tere­
nach zajętych przez wroga.

“Apollo 10” 
Na Wystawie 
w Poznaniu

New York, (FEI) — Prasa 
warszawska informuje, że 
wielką niespodzianką dla — 
zwiedzających tegoroczną 
międzynarodową wystawę w 
Poznaniu (od 14 do 23 czerw­
ca) jest—jak pisze m.i. Dzien­
nik Ludowy (nr. 119) — “o- 
ryginalny pojazd “Apollo 10” 
który okrążył Księżyc z trze­
ma amerykańskimi astronau­
tami na pokładzie”. Znajduje 
się on w pawilonie Stanów 
Zjednoczonych. Wspomniany 
dziennik dodaj e, że w roku 
bieżącym tematem wiodącym 
do ekspozycji amerykańskiej 
są “Badania naukowe i ich 
rozwój”.

Tegoroczne Targi Poznań­
skie są z kolei 39-te. Bierze w 
nich udział 41 państw (łącznie 
z Polską) ze wszystkich kon­
tynentów świata. Po raz 31szy 
uczestniczą w nich: Belgia, 
Stany Zjednoczone, Węgry i 
Wielka Brytania, po raz Źlszy 
— Brazylia, po raz 16ty — 
Hiszpania, Japonia i Turcja. 
Obszar ekspozycyjny wysta­
wy zajmuje prawie 13 hekta­
rów, z czego hale i pawilony 
obejmują 81,000 metrów kwa­
dratowych. — Uczestniczy w 
niej około 6000 firm zagrani- i 
cznych i polskich.

Krzemionki
Krzemionki Opatów s k i e, 

miejscowość w ziemi kielec­
kiej zawiera zabytek o zna­
czeniu światowym. Jest to 
kopalnia krzemienia, z okresu 
neolitu, młodszej epoki ka­
miennej, sprzed paru tysięcy 
lat przed Chr. zachowana tak 
dobrze, jak żaden inny obiekt 
w Europie.

Krzemionki wzbudzają en-, 
tuzjazm uczonych, którzy 
ściągają tu z całego świata. 
Również górnicy zachwycają 
się prehistoryczną kopalnią, w 
której rozplanowanie chodni­
ków, komór, filarów, a nawet 
i otworów wentylacyjnych 
świadczy o niezwykłej wiedzy 
neolitycznego człowieka.

O kopalni krzemienia w 
Krzemionkach Opatowsk i c h 
nikt nie słyszał do lat dwu­
dziestych naszego wieku. Na­
zwy Krzemionek wtedy w 
ogóle nie było.

Kopalnia była eksploatowa­
na w epoce kamienia gładzo­
nego. Dostarczała surowca do 
wyrobu siekierek. Choć miały 
one wzięcie ze względu na 
wysokie walory estetyczne, to 
jednak koniunktura na nie 
musiała się skończyć z chwilą 
wynalezienia brązu i wpro­
wadzenia narzędzi z brązu.

Porzucona z tych względów 
kopalnia przetrwała w niena­
ruszonym stanie parę tysięcy 
lat.

Krzemionki Opatowskie od­
kryli geologowie. Jeden z 
nich, słynny uczony Jan Sam­
sonowicz zwrócił uwagę na 
odłupki krzemienne, obficie 
występujące na polu, koło wsi 
M a g o n i e, pod Ostrowcem 
Świętokrzyskim. Zaintrygo­
wany ich obecnością dokład; 
nie zbadał teren i stwierdził, 
iż występują tu pokłady wa­
pienne z tkwiącymi w nich 
bryłami krzemienia, tzw. bu­
łami krzemiennymi.

Pozwoliło to wysunąć hipo­
tezę, potwierdzona potem ba­
daniami, iż odłupki powstały 
w wyniku świadomej działal­
ności człowieka. Następny I

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia 
nasza ś.p.

Emilia Bukowiecka
(z domu Cudnowska, 
żona ś.p. Edwarda) 

członkini Tow. Dobrej Woli 
Obóz 7306 K.S. w Ameryce; 
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 13-go czerwca, 1970 
r., po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 17-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1718 West 48-ma uli­
ca do kościoła Św. Józefa a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Michał (Janette), Irena Pass, 
i Helena Skafar, syn, córki i 
synowa; 8 wnucząt, 2 prawnu- 
cząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon YArds 7-3388.

(15-16) 

Opatowskie 
badacz Stefan Krukowski 
stwierdził tu istnienie kopalni 
neolitycznej. Wtedy też po­
wstała ich. nazwa, niezbyt 
zresztą słuszna, Opatowskie 
Krzemionki, leżą bowiem nie 
pod Opatowem, lecz Ostrow­
cem Świętokrzyskim (o 9 
km).

Szybów ogółem naliczono 
około 100. Prowadzi się prace 
dopiero przy piątym.

Strajk 
Autobusiarzy

Oakland, Cal. — (N.Ś.) — 
Członkowie Amalga m at e d 
Transit Union — 1,432 szofe­
rów autobusowych, mechani­
ków i pracowników admini­
stracyjnych — w Oakland od­
rzucili ponownie-przedłożoną 
przez pracodawców oferte 
podwyżki płac, jako nie wy­
starczająca i kontynuują, już 
drugi tydzień z rzędu, swój 
strajk, jaki dotknął około 200 
tysięcy pasażerów, korzysta­
jących codziennie z autobu­
sów miejskich.

Podziękowanie 
i Obietnica

Birmingham, Ala. (N.Ś.) — 
Zwycięzca w ostatnich do­
datkowych prawyborach de­
mokratycznych na gubernato­
ra Alabamy, George C. Wal­
lace złożył, drogą ogłoszeń w 
dziennikach, podziękowa n i e 
wszystkim osobom, które od­
dały na niego głosy czy udzie­
liły mu poparcia w jego kam­
panii przedwyborczej oraz 
zapewnił ich, że pod jego ad­
ministracją czekają ich “naj­
lepsze lata waszego życia”.

f
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Maria Kot
(z domu Góral) 

(żona śp. Pawła) 
(matka śp. Mieczysława)

Członkini Iii-go Zakonu Św.
Franciszka, po krótkiej, lecz 

I ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 15-go 
czerwca 1970 roku, o godzinie 
10:30 rano, przeżywszy 88 lat. 

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 18-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1705-09 W. 
18-ta ul., do kościoła Św. Woj­
ciecha, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

’ Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michał Kott, syn; Marta, sy­
nowa; Zofia Ulaszek i (Wiktoria 

j Przeniczna w Polsce), córki; 
I Franciszek Ulaszek, zięć; Tekla 

Kiebala i siostra M. Anna ze 
Zgromadzenia Sióstr Szarytek, 
siostry (Izydor Góral, brat w 
Polsce; 6 wnucząt i 6 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia- 
I tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Lubejko Funeral Home. 
Telefon: CA 6-1246.

Autostrady Na Dachach

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, że najukochańsza matka nasza, siostra moja, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Apolonia Kmak
(Z DOMU MATULA)

(ZONA SP. ADAMA; TEŚCIOWA ŚP. WŁADYSŁAWA PODRAZY)
B. prezeska Tow. Św. Anny Gr. 2244 ZNP; prezeska Tow. M.B. 
Zwycięskiej; członkini Tow. Niewiast Różańcowych, Tow. III Za­
konu Św. Franciszka z Assyżu, Tow. Ołtarza św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, Tow. Serca Marii Nr. 683 ZPRK, Tow 
Marii Konopnickiej Gr. 36 Zjednoczonych Polek w Ame­
ryce; Tow. Dobroczynności ZNP; Korpusu Pomoc. Pań Nr. 20 
SWAP; Opieki Społecznej; Tow. Apostolstwa Modlitwy; Tow. Ligi 
Marii, Tow. Matki Boskiej Saletyńskiej i Tow. Majowe Kwiaty Nr. 
8244 Royal Neighbors of Am.; po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 15-go czerw­
ca 1970 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie do ko­
ścioła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

August (Barbara), Agnieszka Podraża, Adelina Harold) Mc­
Clory, Adam (Lorraine) i Angelinę (Richard) Libs, dzieci; 20 wnu­
cząt; 2 prawnucząt; (Władysław Matuła, brat w Polsce); wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LAfayette 3-7781.

ś.p.
Dr. Tadeusz E. Malik

Długoletni członek Związku Narodowego Polskiego, Sekretarz 
Finansowy Grupy 1432 i Delegat do Gminy 41 Z.N.P., zmarł dnia 
12-go czerwca b.r. Opuścił szeregi nasz dzielny zasłużony, wysoce 
patriotyczny Związkowiec.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI !
TOW. SYNOWIE ZJEDNOCZONEJ POLSKI 
GRUPA 1432 ZNP

Pożegnanie przez Kolegów i Przyjaciół odbędzie we wtorek, 
o godzinie 8ej wieczorem w kaplicy pogrzebowej Ćasey-Laskowski, 
4540-50 W. Diversey Ave. Pogrzeb odbędzie się w środę, 17go 
czerwca, o godzinie 9:15 rano.
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Zmiana Filozofii UAW?
Leonard Woodcock został 

prezesem United Auto Work­
ers of America na miejsce 
tragicznie zmarłego Waltera 
P. Reuthera w czasach naj­
bardziej może krytycznych 
od czasu powstania tej unii.

Składa się na to kilka po­
ważnych powodów, ale całą 
sytuację komplikują okolicz­
ności, w jakich dochodzi do 
rozmów o nowe kontrakty z 
przemysłem samochodowym, 
stare wygasają we wrześniu 
b.r. Rozmowy te rozpoczną 
aię już w przyszłym miesią­
cu i dziś przewiduje się, że 
strajk może być nieuniknio­
ny. * * *

Żądania UAW nie są jesz­
cze znane, ale władze unii i 
Reuther przed swą śmiercią 
nie ukrywał, że będą one wy­
sokie i daleko idące. Dla po-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSK1EJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja VVTAQ—1300 KC 
Codziennie 8:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZE1 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-C1HAK 
Kierowniczka

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
L 

twierdzenia tego unia zbiera 
dodatkowe składki, by zbu­
dować fundusz strajkowy a 
jednocześnie nie stracić pie­
niędzy, których nie mogłaby 
dostać od swych członków za 
stracony w strajku czas.

UAW rozesłała ankiety do 
wszystkich członków z licz­
nymi pytaniami odnośnie do 
tego, jakie żądania mają być 
wysunięte w rozmowach kon­
traktowych. Mają to być pew­
nego rodzaju orientacyjne wy­
tyczne.

Woodcock przejął obowiąz­
ki i urząd, który ma wyjątko­
wą pozycję w historii robot­
niczego w Ameryce. Reuther 
sprawy unijne i ich admini­
strację postawił na najwyż­
szym poziomie szkoląc przy 
sobie ludzi, którzy mogliby 
poprowadzić unie, kiedy za- 
szłaby tego potrzeba. Teraz 
właśnie w takiej sytuacji zna­
lazł się Woodcock.$ * *

W kilka dni po zostaniu pre­
zesem odbył on konferencję 
prasową w Washingtonie do­
kąd udał się, by zapoznać się 
z pracownikami głównego 
biura, jakkolwiek w większo­
ści będzie on urzędował i kie­
rował unią z Solidarity House 
w Detroit.

Nowy prezes UAW nie pozo- 
stawił żadnej wątpliwości co 
do swych kwalifikacji i zdol­
ności kierowniczych. Wybór 
jego był powitany zgodnie 
przez prasę, ale każdy ocze­
kiwał jego wypowiedzi w naj­
ważniejszych sprawach, to 
jest nowego kontraktu.

Woodcock zaskoczył opinię 
publiczną, Kongres i innych, 
kiedy jasno, otwarcie i kate­
gorycznie wypowiedział się 
przeciw kontroli cen i płac. 
Była to wielka niespodzianka, 
ponieważ dotychczas przy­
puszczano, że UAW, jak każ­
da unia, idzie ręka w rękę z 
liberalnymi członkami Kon­
gresu. Tymczasem zdaniem 
Woodcocka “rządowa kontro­
la cen i płac nie może zdać 
egzaminu oraz całkowicie nie­
uczciwa dla robotnika.”

“Ceny pociągają za sobą 
wyższe płace” — oświadczył 
prezes UAW, który rozumu­
je, że “zamrożenie płac robot­
ników przemysłowych redu­
kuje siłę nabywczą pieniędza, 
gdy jednocześnie ceny pro­
duktów idą w górę.”

Woodcock jest zćlania, że 
wzrost wydajności produk­
cyjnej oraz wysokie zyski 
przemysłu w ostatnich latach 
powinny były umożliwić re­
dukcje cen samochodów. Po­
nieważ to nie zdarza się, pre­
zes UAW oświadczył, iż w 
tym roku zadania unii skon­
centrują się na kosztach u- 
trzymania oraz zwiększonej 
produktywności i wyższych 
zyskach przemysłu.

Czy Woodcock podejmuje 
nowy zwrot w filozofii ruchu 
unijnego? Wszystko może 
wskazywać na to, ponieważ 
tradycyjnie amerykańskie 
unie dążyły do rządowej kon­
troli w wielu dziedzinach i 
dlatego niespodziewanym by­
ło wystąpienie Woodcocka 
właśnie w tej sprawie, zwła­
szcza w chwili obecnej, kie­
dy kontrola taka wydaje się 
być pożądana, jeżeli nie ko­
nieczna.

♦ ♦ ♦

Ale niezależnie od samych 
żądań UAW oświadczenie 
Woodcocka jest niespodzian­
ka pod innym względem, a 
mianowicie, że w rywalizacji, 
jaka z natury istnieje między 
przemysłem a uniami, podsta­
wą współpracy, niezbędnej 
dla obu stron, jest wolność. 
Oświadczenie Woodcocka jest 
dowodem i przykładem ame­
rykańskiej demokracji, w któ­
rej przeciwne sobie strony 
szukają dróg porozumienia 
same, bez interwencji strony 
trzeciej.
“Dziennik Polski” — Detroit

Polskie Obuwie 
Do 35 Państw

Warszawa, (KAI) Śląskie 
zakłady obuwia “Otmęt” wy- ! 
eksportują w bież, roku o mi-' 
lion par obuwia więcej niż w j 
zeszłym roku, tj., ogó’em prze-i 
szło 3 min par., przy czym 
większość skierowana zosta­
nie na rynki zachodnie. Głów­
nymi odbiorcami obuwia -— 
wśród 35 krajów są: Anglia, 
Kanada, kraje Beneluksu i 
skandynawskie oraz USA.

Wzrastający eksnorrt świad­
czy, że załoga jest w stanie za­
spokoić wymogi najwyhred- 
nieisz”ch importerów. Dużą 
zasługę w nrodukcji !?~o, 
elastycznego i eh'rms’.'.’f’o o- 
buwia, mńa garbarnie wcho­
dzące w sk'ad zakładów, które 
Q-.g-mTon, wyrób sne^ialnej , 
mi°kki?.i skóry chcpwkowei. | 
“Otnrt” nie ogranicza sie do; 
projektowan'a w'asnvch wzo­
rów — i”h liczba wzrosła z 
51 w 1965 r. do 100 w br. — 
ale także wykonu ie obuwie i 
według modeli dostarczanych 
przez odbiorców. i

ŻÓŁW NA KÓŁKACH — Jonicia Welch, lat 2, ogląda 
nowy środek lokomocji jej ulubionego żółwia morskiego, 
który stracił jedną nogę i przed otrzymaniem wózka na 
kółkach miał trudności w poruszaniu się dookoła domu.

Demagogia
Mieszkańcy metropolii no­

wojorskiej mieli niedawno 
możność podziwiania swych 
ewentualnych kandydatów — 
przynajmniej z listy demo­
kratycznej — na przyszłego 
senatora, jaki miałby ich re­
prezentować w wyższej Izbie 
kongresu po listopadowych 
wyborach. Panowie ci zarzu­
cali sobie nawzajem pewne 
bardzo brzydkie rzeczy, ale 
zgodni byli w swym potępia­
niu vietnamskiej polityki ad­
ministracji, a szczególnie po­
wziętej przez prezydenta Nix- 
ona decyzji w sprawie wysła­
nia wojsk amerykańskich do 
Kambodży.

Może najostrzej wyraził się 
na ten temat p. Theodore So­
rensen, którego zdaniem na­
kazana przez Nixona inter­
wencja zbrojna w Kambodży 
była “najbardziej haniebnym 
i niemoralnym aktem, popeł­
nionym kiedykolwiek przez 
prezydenta”.

Tego rodzaju, na pierwszy 
rzut oka histeryczne, a w 
rzeczywistości zimne, cynicz­
ne wprost oświadczenia poli- 
tykierskie, rozpatrzyć jednak 
należy pod kątem widzenia 
dotychczasowego, datującego 
się od szeregu lat, rozwoju 
wydar zeń w południowo- 
wschodniej Azji i amerykań­
skiego stopniowego zaangażo­
wania się w tym rejonie świa­
ta. Można mieć oczywiście 
przy tym bardzo różne po­
glądy — aż do najbardziej 
krytycznych — na kwestię, 
czy Stany Zjednoczone w 
ogóle powinny były mieszać 
się w te sprawę, czy też (jesz­
cze poważniejsze), w jaki spo­
sób powinny były prowadzić 
tamtejszą wojnę. Dyskusje te 
wydają się jednak raczej ja­
łowe, skoro raz zapadła taka 
waszyngtońska decyzja i Sta­
ny Zjednoczone “są obecne” 
w byłych francuskich Indo- 
chinach, czy chcą tego dzi­
siaj, czy też nie. I na tym tle 
powzięta przez Nixona inicja­
tywa kambodżańska była lo­
gicznym rezultatem (przynaj­
mniej jeżeli idzie o względy 
militarne) walk na terenie 
południowego V i e t n a m u, 
gdzie działają wojska amery­
kańskie. atakowane z nienaru­
szalnych dotąd sanktuariów 
komunistycznych na terenie 
Kambodży.

Jeżeli więc ktoś pragnie od­
grywać rolę “gołębia” — jak 
to wyraźnie chce pan Theo­
dore Sorensen — to powinien 
też szukać podstawowej przy­
czyny tego grzechu pierwo­
rodnego, jakim było wogóle 
pierwsze “wepchanie się” sił 
zbrojnveh Stanów Zjednoczo- 
nvch do południowo-wschod­
niej Azji.

A przypomnieć trzeba przv 
tym kto taką decyzję pierw­
szy powziął — co absolutnie 
nie znaczy, abyśmy uważali 
ją wbrew obecnej propagan­
dowej taktyce pana Soren­
sen a, ’a błedm — i zaangażo­
wał Stany Zjednoczone w 
zbroinym konfbkc'e w Viet- 
namie. Był nim zaś prezy­
dent John Kennedy, którego 
głównym doradcą był właśnie 
Th°odore C. Sorensen, do­
tychczas uoorczvwie broniący 
(nanisał kMażke na ten te­
mat) zasadniczej nioomvlno- 
-'■i S7efa i
p. o-r-rj-r-ey-

a w'-? i sa- 
Inaczej raówi?". to 

w-z’-st’-o co cżvnił John Ken­
nedy, kieruiacy się radami 
Schlesingerów, Sorense n ó w 
itd. było wspaniałe, a 
logicznie po tej samej linii 
kroczył Lyndon B. Johnson, a 
obecnie kroczy Richard Nixon 
jest to, bez precedensu 
wprost, niemodne i haniebne.

Wobec samej niesprecyzo- 
wanej z konieczności, roli ja­

ką odgrywają doradcy przy 
Białym Domu w formowaniu 
polityki rządu amerykańskie­
go, trudno jest oczywiście u- 
stalić stopień odpowiedzialno­
ści p. Sorensena za to, co dzia­
ło się w Vietnamie za prezy- 
d e n t u r y Kennedy’ego. W 
każdym razie obecny kandy­
dat na senatora nowojorskie­
go nigdy nie zmienił publicz­
nie swego stanowiska, wedle 
którego wszystko było wów­
czas jak najbardziej wspania­
łe, a później — za rządów 
Johnsona, a potem Nixona — 
staczało się ku coraz gorsze­
mu.

Jest to może dobry, a w 
każdym razie zrozumiały, ob­
liczony na krótką ludzką pa­
mięć, chwyt politykierski. Nie 
zmienia to faktu, że aspirują­
cy do stanowiska senatora pan 
Sorensen doradzał przypusz­
czalnie w swoim czasie pre­
zydentowi Kennedy’emu obra­
nie w południowo-wschodniej 
Azji kursu politycznego, któ­
rego logiczne konsekwencje 
potępia obecnie w nabrzmia­
łych tandetną demagogią sło­
wach. jako “haniebne i nie­
moralne”.

Mocne to określenia — ja­
kie możnaby z większą może 
jeszcze słusznością zastosować 
wobec własnej jego taktyki 
politykierskiej.

“Nie ciskaj kamieniami, je­
żeli mieszkasz w domu o 
szklanych ścianach”.

“Nowy Świat”

Ruchome Szpitale
New York. (UPI) — Kongr. 

Richard L. Ottinger (D-N.Y.) 
zarzucił rządowi federalnemu 
że posiada 2,500 pre-fabryko- 
wanych szpitali które trzyma 
w składnicach, zamiast przy­
dzielić je miastom dla zaspo­
kojenia potrzeb badania i le­
czenia chorych w biednych 
dzielnicach.

“Amerykanie przecho d z ą 
obecnie olbrzymich rozmia­
rów kryzys zdrowotny — mó­
wił Ottinger. Większość oby­
wateli o niskich lub średnich 
dochodach polega na opiece 
lekarskiej jaką uzyskać może 
w szpitalach miejskich lub 
też klinikach. Każdy z tych 
pre - fabrykowanych szpitali 
posiada własne laborato­
ria, potrzebny do badania i 
leczenia ekwipunek, a szpitale 
te zbudowane w latach 1950 
kosztem sto trzech milionów 
dolarów, nie są wykorzysty­
wane. Utrzymanie tych szpi­
tali w dobrym stanie koszto­
wało rząd przeszło 40 milio­
nów dolarów w ostatnich 
ośmiu latach.

Lake Forest w Walce 
z Narkotykami

Miszkańcy rejonu Lake 
Forest-Lake Bluff, gdzie jak 
raportuje policja, narkoma­
nia u x młodocianych nabrała 
znacznie problemu noważne- 
go, uplanowali ooświecić trzy 
wieczory od poniedziałku do 
środy w tym tygodniu na wy­
słuchanie odczytów doświad­
czonych lekarzy na temat 
wal'd z narkomania. Wśród 
nre1orr«ntów znajdują sie dr 
'Daul T,urr’ert. s ” e f s^nitala 
Lave Forest—dr Peter Carnev 
lekarz z te^oż szpitala oraz 
pani WiViam Pullman, przy­
wódczyni grupy obywatel­
skiej d'a zwalczania narko­
manii. “Największym naszym 
oroblemem jest.” mówił dr 
Gilbert, “iż gruna starszych 
w społeczności przyjmuje ten 
złv nałóg u młodszych.”

I Na odczytach tych mają być 
' obecni również i miejscowi 
i policjanci.

* PRACA ŻEŃSKA

• BOOKKEEPER
• CASHIER
• WAITRESSES

EXPERIENCED

Lord’s Restaurant 
(At Clyaton House) 

1090 S. Milwaukee Ave. 
Wheeling, Ill.

537-8717

* PRACA MĘSKA
EXPERIENCED WELDER 

WANTED
Must be able to do HELI-ARC and 
MIG welding. Apply in person.
BERTELSEN TOOL CORP. 

16938 Park Ave. 
Hazel Crest, III.

Layout Mechanic
On heavy sheet metal and 

lite structural.
Experienced in Fabricating. Many 

fringe benefits. Salary open.
4029 W. 123rd — Alsip

★ PRACA MĘSKA
Live in Beautiful California

Permanent Openings for:
DENTAL 

TECHNICIAN 
(Gold Experience) 

Top Wages.
Write or call:

(408) 287-1500
ORAL CERAMICS

100 O’Connor Dr. 
Suite 24 

San Jose, Calif. 95128

SECRETARY
Pick the phone and short hand­

familiar with IBM 
executive typewriter. 

Laboratory locted on frontage 
road in Northbrook. 

Private transportation essential.
TOP PAY AND 

BENEFITS
Call JOHN BARAN 

272-3030
An Equal Opportunity Employer

★ PRACA

Part Time Help 
for Kitchen

Also WAITRESSES and 
BUS BOYS

(Must be 16 or older)
Call 447-2606 after 5 p.m.

Needed At Once! 
PHYSICAL THERAPIST 

— REGISTERED —
Excellent opportunity for physical 
therapist who wants to enjoy all 
benefits of smaller community. 
Position open in outpatient Re­
habilitation Center and Doctor’s 
Clinic, with modern equipment. 
Forty hour week, good fringe 
benefits. Salary nine to twelve 
thousand depending upon experi­
ence, open for negotiation. Con­
tact Jim Thompson, Dora Roberts 
Rehabilitation Center, Box 981.

Call Collect:
(915) 267-6387 

BIG SPRING, TEXAS

* Pomoc Domowa
MOTHER’S HELPER

Older girl or woman, summer or 
permanent, to join our family of 
4 school age children, light house­
keeping, occasional cooking, good 
home for good person.

Call weekdays: 726-4723 
or evenings and weekends: 

674-0162
POTRZEBNA KOBIETA do po­
mocy przy dziecku, do zamieszka­
nia w domu lekarza. Dzwonić na 
numer: 815-723-3307.

* MILWAUKEE, WIS. 
★PRACA ŻEŃSKA

... ... ..... -................. ...... " '
Wanted At Once

NURSES, R.N. and L.P.N. 
Full and part time. 

MILWAUKEE PROTESTANT 
HOME 

2449 N. Downer Ave. 
Milwaukee, Wis. 
332-8610 Ext. 270

★ PRACA MĘSKA_ _ _ _
MACHINE TOOL 

REPAIRMAN
Experienced in repair of lathes, mills, 
grinders, etc.; modern new plant: ex­
cellent working conditions; fringe bene 
fits include pension, hospitalization, 
paid holidays.
MAINTENANCE SERVICE CORP.

232 S. Curtis (S. 121st St.)) 
Milwaukee, Wis.

771-4940

MECHANIC
Hydraulic mechanical and 

electrical experience required. 
Full time.

LANGE LIFT CO. 
4722 N. 126th — Milwaukee, Wis. 

781-6060

Excellent Immediate 
Opportunity 

for
WELDERS

At least 5 yrs. expereince. 
Will be expected to pass 
ASME code welding test. 
Must be able to read blue 

prints. Day shift.
Vilter Mfg. Corp.

2217 So. 1st 
Milwaukee, Wis.

HANDICAPPER
Expd. man for handicapping 

horses—Price maker.
CHICAGO TURF BULLETIN 

608 S. Dearborn, Chicago 60605 
or phone HA 7-7682

• WELDERS
• LAY-OUTS
• FIT-UP MEN

Men are needed immediately for 
permanent position.
Guaranteed 5 hours overtime per 
week.

Young Miscellaneous 
STEEL FABRICATOR 

with key position to fill. 
CALL FOR APPT. 

RATCLIFFE 
ORNAMENTAL IRON 

Fayetteville 
No. Carolina 30128 

(919) 483-8137 
Nights: (919) 483-9236 

or 425-0620_

SECURITY 
GUARDS

Immediate Openings 
All Shifts

Top Pay—Good Advancement

A. D. F.
SECURITY SERVICE

737 N. La Salle
Suite 400

GARDNER & GENERAL 
MAINTENANCE MAN

Work on lawn, trees and shrubs 
in summer. Work inside and out­
doors in winter. Must have own 
transportation. English and Polish 

speaking. — Call:
MRS LILLIAN RESKE, 671-0387

WANTED AT ONCE
Hook-up Men 

Shear Men
FOR SECOND SHIFT.

Union shop, hospitalizatioh, group 
insurance etc.
Steady work, for capable man.

Ask, write or call for: 
Rav Hatcher 

THE MORITZ STEEL CO.
6515 Juanita Ave. 

Clevevland, Ohio 44103 
AC 216-391-9000

MĘŻCZYZNA potrzebny do pra­
cy w sklepie z drobiem (poul­
try). JUniper 8-4450.

Maintenance— 
Mechanic

Opening for all around mainten­
ance mechanic. Experienced, Union 
shop. 5 day week. 3rd shift. Some 
overtime, knowledge of packaging 
equipment helpful but not neces­
sary. Paid vacation and other 
benefits.

WARD PACKING CO. 
5659 S. La Salle St. 

667-5900
An Equal Opportunity Employer

★PRACA ŻEŃSKA_ _

Women Packers
GENERAL FACTORY WORK. 

STEADY. FULL TIME. 
CALL: 

383-3072
SWITCHBOARD 

TYPIST
Small Keyboard, Lite Typing. 

Electric Typewriter.
Excellent figure aptitude. Small air- 
conditioned office, directly off Express­
way. Must drive. Good starting salary. 
Private parking.

HA 7-4805

Sewing Operators
Experienced in vinyl.
31 WEST MADISON

MERCHANDISING
SALES CO-ORDINATOR 

National printing and industrial paper 
sales company seeks man to work in 
our merchandising-sales department; 
duties consist of porduct purchasing, 
liaison work between customer, our 
salesmen and our distribution facil­
ities; excellent working conditions; all 
fringe benefits and opportunities for 
advancement available both here and 
nationally; basic math is required and 
a knowledge of the industry is desir­
able but not necessary: send a resume 
to the attention of Ken Davison.

NATIONWIDE PAPERS
Division of U.S. Plywood 

Champion Papers 
4360 N. Green Bay Ave.

Milwaukee, Wis. 53209
Equal Opportunity Employer

Excellent Immediate 
Opportunity

WELDERS
for

At least 5 yrs. experience. 
Will be expected to pass 
ASME code welding test. 
Must be able to read blue 

prints. Day shift.
Vilter M'g. Corp. 

2217 So. 1st 
Milwaukee, Wis.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem. i

383-3072
Order Clerk 

Typist
Some filing, good figure 

aptitude required.
INMANCO. INC. 
3800 W. 42nd St.

CLEANING LADY
$2.50 an hour. Steady work in 
music store. Work 6 or 8 hours a 
day. No heavy work. Many extra 
benefits.

BIASCO MUSIC CO.
5535 W. Belmont Ave.

286-5900

Do Montażu
oraz

Na nierw”"’ cd 7:15 
do 3:15 po "c’ur'",i’t.

Nasi superwi’o"zy mówią 
po polsku.

Telefonować do
HELEN PURTA 

CH 3-1100
GUARDIAN 

ELECTRIC MFG. CO.
1550 W. Carroll Ave.

Dajemy Równe Szanse Każdemu

Immediate Openings For
FOREMAN 

SET-UP MEN 
DIE CAST 

OPERATORS 
Wonderful company benefits. Paid 

holidays. TOP WAGES — 
Overtime (Shift Premium).

IMPACT
DIE CASTING CORP .

Sandwich, Illinois 
Phone COLLECT 

(815) 786-2195

YOUNG MAN FOR 
LIGHT PURCHASING, 

ESTIMATING 
AND EXPEDITING 

Permanent — Full time. 
Excellent Opportunity. 

Call Mr. Lagocki 
ATLAS SPRING & 

MFG. CO.
1801 N. Spaulding 
Phone: DI 2-4334

★ DOMY
2 Story Brick

with large 6 room apartment 
above. Lease business, income 
$150 per month. Recently decor­
ated with new furnace. North- 
West side.

Call after 6 P.M__  656-5447
2 PIĘTROWY dom, 6, 5 i 4 po­
koje. Zgłoszenia na 2-im z tyłu. 
1253 N. Harding Ave.
NA FIDELISOWIE — Dla zam­
knięcia spadku. 6x4. murowany, 
łazienki, dobry dochód, garaż na 
2 auta. Na szybka sprzedaż.

278-3906
EVERGREEN PARK, 4 pokojo­
wy murowany dom, garaż, pokój 
rekreacyjny, $25,500. Bez agen­
tów. GArden 1-7649.
BLISKO 115«j i Cicero Ave., Al­
sip. $26,700 — 6 pokojowy dom, 
4 sypialnie, drewniany i numero­
wany. 2 pełne łazienki. Pokój gos­
podarski. Prosimy bez agentów.

GArden 2-7649
BLISKO SOUTH 63-CIEJ ULICY, 
z 3 sypialniami. Murowany. 2 pry­
sznice, 1% łazienki. Garaż na 1% 
auta. Prawie nowe “Forced Air” 
gazowe ogrzewanie. Dywany. 1 bl. 
do szkoły i kościoła, % bloku do 
transportacji i sklepów. Parcela 
41 stóp szerokości. Cena $29,500.

585-4387

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOI, nowoczesne, 2-gie pię­
tro, piece do ogrzewania na miej­
scu. Dorosłym. Na Paulina blisko 
Division — 278-1407.
3 POKOJOWE umeblowane mie­
szkanie. Łazienka. $30 na tydzień. 
Dla pracującego małżeństwa, lub 
mężczyzny. 2819 W. Logan Blvd.
4 NIEUMEBLOWANE pokoje, 
1-sze piętro. Gazowe piece do 
ogrzewania. Tylko dla małżeń­
stwa. 2631 N. Bosworth.
4 POKOJE ogrzewane. Na 3-im, 
dla dorosłych. 3110 Milwaukee. 

282-3562
4 SŁONECZNE pokoje, 1 sypial­
nia, ogrzewane, 3 piętro. $105 mie­
sięcznie. 4010 W. Potomac. Resztę 
czerwca za darmo. AL 2-1155.

HOTEL HARRISON 
65 East Harrison St 

427-8000
NOWOCZESNE 

WYGODNE POKOJE
Prywatne łazienki, ochładzenie, 

telewizja.
$40 tygodniowo. 

Zapraszamy do obejrzenia! 
PARKOWISKO: 

Blisko parku — jeziora 
i Michigan Ave.

★ Letniska Do Wynajęcia
DOMKI LETNISKOWE do wyna­
jęcia. Z kuchnią i łazienką. Koło 
Wisconsin Dells. Cena $6O-$65 ty­
godniowo. Telefonować w Chica­
go: BR 8-0993.

★ AUTA
1966 PONTIAC----- 772-1750
1968 CHEVROLET — 286-2925

★ ROZMAITE
• OSOBISTY INTERES
Szukam kilku domów drewnia­
nych w waszej okolicy dla poka­
zania vinyl aluminiowych obić. 
Jeżeliście zainteresowani dzwoń- 
do: ••

Mr. MOORE
414-271-7060

★ FARMY x
NA PÓŁNOCNYM- 

ZACHODZIE
5 bieżących akrów farmerskiej, 
ziemi ze strumykiem. Blisko 3 szos. 
Dobra inwestycja $10,000. Dosko­
nałe spłaty.

231-1P?'

★ fcramoRzf
JOT T .- -J • ~ : ver-,.3. N ? ma 
za > . i ‘ . J r y.

21 ,.iy. 27--1217.

★ OBUWIE
NOWE OBUWIE DLA 

MĘŻCZYZN i CHŁOPCÓW
Najwyższej jakości, “Czech Made”, 

po cenach hurtowych. 
Otwarte codziennie łącznie 

z niedzielą.
1819 W. MONTKOSE AVE.

| (Naprzeciw stacji kolejki Ravenswood)
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Polica Rozpoczęła Doświadczalną 
“Pacyfikację” Rej. Domów Cabrini

Policja z dystryktu Chica­
go Ave. rozpoczęła w ponie­
działek pierwszy pełny ty­
dzień programu eksperymen­
talnej “pacyfikacji” dzielnicy 
domów “Cabrini”, leżących 
pomiędzy Chicago ave. i Di­
vision ul. oraz Larrabee i 
Orleans. Program ten dotyczy 
około 1,700 rodzin zamieszka­
łych przeważnie przez Murzy­
nów i Portorykanów w do­
mach “C a b r i n i - G r e e n” 
projektu Chic. Władzy Mie­
szkaniowej.

Rejon ten w ostatnich 4-ch 
latach był sceną rosnącej wro­
gości między mieszkańcami a 
policją. Był również sceną na­
padów rabunkowych, wymu- 
szań, kradzieży aut, wandaliz­
mu i obrzucania kamieniami 
autobusów przez wyrostków. 
Po zapadnięciu zmroku zda­
rzają się tam m.in. i strzały 
do policjantów i przechod­
niów z broni niewykrytych 
strzelców kryjących się gdzieś 
w budynkach.

Po postrzeleniu siedmiu 
dziewcząt w tym rejonie w 
ubiegłym tygodniu, odbyła się 
konferencja przywódców han­
dlowych i społecznych tej 
okolicy z superintendentem 
Chic. Policji, James B. Con- 
lisk Jr. W konferencji tej

Klub Strzelecki 
i Skażenie Jeziora
Stanowa Rada Sanitacji 

Wody wystosowała list do 
Williaina Barton, zarządcy 
strzelnicy “do rzutków” Lin­
coln Parku, o zaprzestanie za­
nieczyszczenia rejonu jeziora 
Michigan rozbitemi kawałka­
mi sztucznych talerzyków u- 
żywanych za cel dla członków 
klubu.

Wstępna inspekcja rejonu 
Klubu u wylotu Diversey 
ave. ujawniła tysiące kawał­
ków plastycznych talerzyków 
na brzegu jeziora oraz tysiące 
gilz od naboi. Tysiące takich 
rozbitych talerzyków pada do 
jeziora. Każdego roku jak się 
oblicza, ponad 50,000 funtów 
rozbitych talerzyków wpada 
do wody wraz z obramowa­
niem ołowianym. Przewodni­
czący,klubu Seymour M. Sil­
ver oświadczył, iż w środę o 
godz. 8 wieczorem klub od­
będzie specjalne zebranie w 
celu znalezienia rozwiązania 
tej sprawy.

Zabity Przez 
Rabusiów

Właściciel firmy urządzeń 
wodociągowych Wilbert And­
erson, lat 65, z Arlington Hgts. 
padł w poniedziałek od kuli 
jednego z dwóch bandytów, 
którzy dokonali napadu ra­
bunkowego na jego biuro pnr. 
1510 S. Newberry ave. Obaj 
bandyci obrabowali 6 osób 
znajdujących się w biurze. 
Jeden z bandytów nakazał 
Andersonowi uklęknąć i się 
nie ruszać, a gdy ten zrobił 
nieskoordynowany ruch, ban­
dyta strzelił mu w pierś, za­
bijając go na miejscu. Bandyci 
umknęli, zabierając około 50 
doi. od Andersona i od 5-u 
jego urzędników.

Sprostowanie
Do artykułu, umieszczonego 

15-go czerwca na 8-ej stronicy 
Dziennika Zw. pt. Urocza An­
na Piszczuk “Królową Dnia 
Polskiego” zakradły się dwie 
pomyłki, które niniejszym 
prostujemy. Powinno być 
Urocza Anna Miszczuk, oraz 
w dalszej części artykułu, za­
miast Aniela Miszczuk powin­
no być Ania Miszczuk. Za 
powyższe pomyłki bardzo 
przepraszamy. 

wziął również udział i prze­
wodniczący rady powiatowej 
George W. Dunne, demokra­
tyczny komityman 42 wardy, 
który mieszka tuż na wschód 
od tej dzielnicy.

Conlisk wraz z dystrykto­
wym komendantem John R- 
O'Shea ustalili specjalny pro- 
gram społecznych stosunków, 
nazwany krótko “Walk and 
Talk”. Program ustala 10 po­
licjantów pod dowództwem 
sierż. policji James Severin, 
weterana policji i wojny ko­
reańskiej, która przeprowadza 
patrolowanie tej dzielnicy co­
dziennie od 2 po poł. do 10 
wieczorem. Grupa jest wy­
ekwipowana w nadawczo-od­
biorcze radia, stanowiąc rę­
kojmię ochrony dla mieszkań­
ców tej okolicy. Grupa poli­
cjantów próbuje nawiązać 
przyjacielskie rozmowy z 
mieszkańcami domów i okoli­
cy, przebywa na zewnątrz i 
rzadko udaje się do mieszkań, 
chyba tylko wówczas gdy to 
jest absolutnie konieczne. 
Zbierają oni skargi i zażale­
nia i przekazują je od mie­
szkańców komendantowi dy­
stryktu O’Shea.

Praca grupy tych 10 poli­
cjantów nie jest łatwa, często 
spotykają się z nieufnością, 
czasami któryś z nich obrzu­
cany jest butelkami lub ka­
mieniami, ale nikt z nich nie 
został jeszcze ranny. “Jesteś­
my tam — mówił Severin — 
by mieszakńcom zapewnić na­
szą służbę w formie jaka jest 
tylko możliwa. Jesteśmy ra­
czej chronicielami mieszkań­
ców niż organem wymuszenia 
posłuszeństwa. Staramy się 
dzielnicę tę uczynić bezpiecz­
niejszą i lepszą. Program ten 
naznaczony został na nieo­
kreślony przeciąg czasu.

Odczyt o Sztuce 
Zbierania Lalek

Pani R o w 1 a n d Kilburn, 
przewodnicząca Chic. Klubu 
zbieraczy lalek urządza wy­
stawę swej prywatnej kolek­
cji lalek, w sali muzeum Bal- 
zekas, Litewskiej Kultury, 
pnr. 4012 Archer ave., od 19 
czerwca do 31 lipca, początek 
o 7:30 wieczorem. Wygłosi ona 
przytem odczyt na temat 
zbierania lalek. Jej kolekcja 
jest b. bogata w lalki różnego 
typu, międzynarodowe, od pół 
cala wielkości do 30 cali.

Rezerwacje na odczyt 19 
czerwca należy dokonywać, 
dzwoniąc do Muzeum Balze- 
kas na nr. 847-2441, między 9 
rano a 4:30 po połud. Wstęp 
na odczyt i wystawę jest bez­
płatny

Powody Moralne 
Są Ważne

John Hammack, dyrektor 
Stanowej Komisji Poborowej, 
oświadczył, że pomimo decy­
zji Sądu Najwyższego w spra­
wie odmawiania służby w 
wojsku na podstawie moralno- 
etycznej, przewidziany pobór 
osiągnie swoją liczbą. Ham­
mack powiedział, że łatwiej 
będzie wielu ludziom wykrę­
cić się od służby wojskowej 
“ale jest jeszcze wystarcza­
jąca ilość obywateli patrio­
tów, którzy spełnią potrzeby 
rekrutacyjne.”

Komisje rekrutacyjne ocze­
kują dalszych dyrektyw z po­
wziętą przez Sąd Najwyższy 
decyzją. Ilość moralno-etycz- 
nych oponentów służby woj­
skowej wzrasta w miarę jak 
przedłuża się wojna w Wiet­
namie, powiedział Hammack.

NOWY AMBASADOR KAMBODŻY — Prez. Nixon za­
prasza nowego ambasadora Kambodży Sonna Voeunsai, 
który przybył do Białego Domu, celem złożenia swych 
listew uwierzytelniających.

<

i

PRZEKOPUJĄ ZIEMIĘ DO DACHÓW — Kilku pozostałych przy życiu mężczyzn po 
najgorszym, jakie kiedykolwiek do tego czasu nawiedziło Peru, trzęsieniu ziemi, stara 
się dokopać do dachów ich pogrzebanych domów w zniszczonym Ranrahirca.

4 Poruczników 
Policji Zdobyło 

Wyższe Stanowiska
Czterech poruczników zo­

stało wczoraj przeniesionych 
na wyższe stanowisko w poli­
cyjnym wydziale inspekcyj­
nym. Przesunięcia te były 
dalszą częścią reorganizacji 
biura komendantów po ogło­
szeniu raportu federalnej ła­
wy przysięgłych, która skry­
tykowała sposób prowadzenia 
śledztwa w sprawie najazdu 
policyjnego na kwaterę wy­
wrotnej organizacji murzyń­
skiej Czarnych Panter z gru­
dnia ub. roku.

Do biura komendantów zo­
stali przeniesieni następujący 
porucznicy: Timothy J. Dały, 
Terry* 1 Brackenburry, William 
J. Woods i Thomas J. Kernan. 
Daly wejdzie na miejsce por. 
Josepha Healy jako szefa od­
działu walki ze zorganizowa­
ną przestępczością a Bracken­
burry wejdzie na miejsce por. 
Williama Hougesena jako sze­
fa oddziału zwalczania gier 
hazardowych.

• KUPUJCIE W SKŁADACH •
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 

w DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 1

Por. Woods wejdzie na 
miejsce por. Naughtona jako 
szefa oddziału licencji, a por. 
Kernan wejdzie na miejsce 
por. Roberta Kukowińskiego 
jako szefa oddziału walki z 
prostytucją. Por. Kukowiński 
został przeniesiony do okręgu 
policyjnego Irving Park.

Ogilvie Domaga Sie Pomocy Dla 
Systemów Masowego Transportu 
Stanowy Senat Przyśpiesza Akcję Nad 

Podwyżką Podatku Gazolinowego
Gub. Ogilvie wezwał w po­

niedziałek prawodawców do 
oparcia się presji “lobbyi- 
stów” przeciw jego progra­
mowi uratowania upadają­
cych systemów masowego 
transportu przez podwyższe­
nie stanowego podatku gazo- 
linowego o pół centa na ga­
lonie.

Wezwani na specjalną sesję 
przez republikańskiego Gu­
bernatora prawodawcy na­
grodzili go oklaskami, któ­
rych większa część pochodziła 
od demokratycznych mniej­
szości w Izbie Niższej i Sena­
cie Legislatury stanowej. To 
było w wyraźnym kontraście 
do przyjęcia Gubernatora w 
dniu 1-go kwietnia br., na po­
czątku sesji zakończonej 30go 
maja.

Przedłożony przez Ogilvie 
projekt podwyżki podatku ga- 
zolinowego z 7 i pół do 8 cen­
tów na galonie został zaraz 
przesłany do senackiego ko­
mitetu dochodów, aby w naj­
bliższy poniedziałek mógł być 
poddany pod głosowanie peł­
nego Senatu. Ale pomimo 
wielkiego postępu, były ozna­
ki, że projekt ten jest w kło­
pocie.

William L. Watson, łącznik 
Stanowej Izby Handlowej z 
Legislaturą, jest przewodni­
czącym- stanowej Komisji 
Drogowej, która głównie po­
piera budowę dróg, ale jedno­
cześnie potwierdza, że syste­
my masowego transportu ma­
ją poważne znaczenie dla 
stanu.

“Do tego czasu nie zajęli­
śmy stanowiska w sprawie 
powyższego projektu podwyż­
ki podatku gazolinowego, ale 
przypuszczam, że propozycja 
zostanie odrzucona”, powie­

dział Watson reportorowi 
Chicago Tribune. Jednocze­
śnie Legislatura otrzymała 
wiele kontrpropozycji przewi­
dujących zdob'yeie dochodu w 
wysokości $24 milionów, spo­
dziewanych z podwyżki po­
datku gazolinowego.

Podczas konferencji praso­
wej, przeprowadzonej wczo­
raj po południu, gub. Ogilvie 
zwrócił uwagę, że “najazd” 
na fundusz drogowy, przewi­
dziany w kontrpropozycjach, 
będzie nieśmiałym podejściem
— dając do zrozumienia, że 
zawetuje taki projekt ustawy.

Poseł Eugene Schlickman
— (R-Arlington Heights), 
wniósł projekt ustawy, doma­
gający się uooważnienia Chi- 
cagpskiei Władzy Transpor­
towej (CTA) do nałożenia po­
datku od posiadłości w wyso­
kości 5 centów od każdych 
$100 oszacowanej wartości w 
celu zdobycia $9 milionów. 
Taki podatek został uchwalo­
ny przez Legislaturę w 1968 
roku, w celu uratowania linii 
autobusowej.

“Nie zgodzę się na żadne 
dalsze obciążenie właścicieli 
posiadłości” powiedział Ogil­
vie dziennikarzom podczas 
konferencji prasowej. Pro­
jekt gub. Ogilvie pozwalający 
chicagoskiej radzie miesjskiej 
i innym rządom lokalnym na 
wprowadzenie p o da t k u od 
parkingów nie był zaczepiony 
wczoraj w Senacie stanowym.

Ale mayor Daley zwrócił 
uwagę że podatek od parkin­
gów przyniósłby tylko $5 mi­
lionów. Sentor W. Russell Ar­
rington (R-Evanston), przy­
wódca większości, zwrócił 
uwagę, że system masowego 
transportu nie jest tylko pro­
blemem chicagoskim, ale ogól- 
nostanowym.

Sen. Arrington Przyrzekł Śledztwo 
w Sprawie Służby Ambulansów

Sen. Russell Arrington (R- 
Evanston) przywódca więk­
szości w stan izbie senackiej 
przyrzekł, iż sprawa nieodpo­
wiedniego traktowania cho­
rych przez obsługę prywat­
nych firm ambulansowych 
poddana zostanie pod śledz­
two ogólnostanowe. Zaś sen. 
John W. Carroll (R-Park 
Ridge) określił, iż specjalny 
podkomitet od spraw pomocy 
publicznej rozpocznie badanie 
tej sprawy w najbliższym ty­
godniu lub najwyżej w dwóch 
tygodniach czasu.

Carroll, który jest przewod­
niczącym tego komitetu po­
wiedział, iż podkomitet I roz­
pocznie przesłuchiwania i w 
Springfield i w Chicago i 
użyć swego prawa pozwań do 
sądu, jeśli będzie to konieczne 
dla zmuszenia właści cieli 
kompanii ambulansowych i 
kierowców do złożenia ze­
znań.

Akcja ta została przyrzeczo­
na, kiedy wicegubernator 
Paul Simon odrzucił próbę 
sen. Johna Lanigan (R-Chica- 
go) o wniesienie rezolucji 
wzywającej o takie przesłu­
chy. W czasie krótkiej deba­
ty, tak Simon, jak i Lanigan 
i sen. Cecil Partee (D-Chica- 
go) powoływali się na arty­
kuły które ukazały się w lo­
kalnej gazecię Chicago Trib­
une. Carroll oświadczył, iż 
zamierza on “ścisłe i poważ­
ne” śledztwo i przepytanie 
pacjentów którzy nie byli u- 
jawnieni w artykułach w 
Chic. Tribune, albo przez Bet­
ter Government Assn, w cza­
sie 2 miesięcznych sprawdzań 
wypadków złego traktowania 
pacjentów będących na opiece 
społecznej w Chicago.

Carroll podkreślił, iż śledz­
two przez komitet zajmie się 
sprawami z całego stanu Illi­

nois i będzie się starał znaleźć 
drogi do ograniczenia złego 
traktowania pacjentów przez 
wydanie nowego prawa lub 
wzmocnięnie poprzednich u- 
staw.

Arrington przyrzekł, iż 
sprawą tą zajmie się komitet 
legislacyjny, kiedy wicegub. 
Simon odrzucił wniosek iż nie 
jest to sprawa porządku 
dziennego specjalnej sesji le­
gislatury. Większość republi- 
k a n ó w popiera orzeczenie 
wicegub. Simon’a. Specjalna 
sesja może zajmować się wy­
łącznie tylko sprawami, które 
wniósł Gub. Ogilvie.

Sen. Partee dowodził iż wo­
bec tego, iż rada miejska w 
Chicago naznaczyła już ter­
min swoich przesłuchów w tej 
sprawie na dzień 23 czerwca, 
śledztwo legislatury może nie 
jest konieczne. Do specjalne­
go podkomitetu dla prowadze­
nia śledztwa wyznaczonych 
zostało trzech republikanów i 
trzech demokratów. Są to na­
stępujący Sen. John Carroll, 
jako przewodniczący, — oraz 
senatorowie Egbert P. Green 
(R-Pekin) i Fred J. Smith (D- 
Chicago), — oraz stan, repre­
zentanci Don A. Moore (R- 
Midlothian), Corneal A. Davis 
(D-Chicago) i James G. 
Krause (D-East St. Louis).

Książę Sihanouk 
w Północnej Korei
Tokio (UPI)—Książe Noro­

dom Sihanouk, który utwo­
rzył reżym komunistyczny 
dla Kambodży w Pekinie, 
przybył do północnej Korei, 
gdzie konferował z premie­
rem Kim II Sungiem. Przed 
przybyciem do Korei Sihano­
uk był tydzień z oficjalną 
wizytą w Hanoi.

Ze Strajku 
Kierowców

Dziś, w 10-ym tygodniu 
trwającego strajku kierowców 
transportowych rozesłane zo­
staną listowne baloty do 38,000 
członków Intern. Brotherhood 
of Teamsters, z propozycjami 
od przemysłu—zaś jutro po­
dobne baloty wysłane będą 
do 12,000 kierowców z nieza­
leżnej unii. Baloty opiewają 
podwyżkę stawki o $1.65 roz­
łożonej na okres 45 miesięcy, 
ważnej wstecz od 1 kwietnia. 
Unie zaleciły swym członkom 
trzymanie się ustalonej nrzez 
unię podwyżki stawki o $1.65, 
ale w okresie 36 miesięcy. Od­
powiedzi od członków mają 
wpływać do północy 22 czerw­
ca dla Teamsters a o północy 
23 czerwca, dla kierowców 
niezależnych.

Obrabowani w Biurze
Pięciu uzbrojonych męż­

czyzn wtargnęło do biura 
Chicago Metropolitan Mutual 
Assurance Co., przy 2400 W. 
Madison i zmusiwszy obecne 
osoby do położenia się na pod­
łodze zrabowało im $650. Po­
nadto zabrano $50 z biura.

Policja okręgu Maxwell 
stwierdziła, że złodzieje spę­
dzili około godziny na czwar­
tym piętrze przed ucieczką.

Znajdującej się w sejfie 
dużej sumy pieniężnej rabu­
sie nie znaleźli.

Ofiary Rasowych 
Uprzedzeń

Biała dziewczyna i murzyń­
ski chłopiec zostali ranni 
strzełami rewolwerowymi w 
południowej dzielnicy miasta. 
Mary Newman, lat 16, zam. 
pnr. 5544 S. Bishop ul. i Wil­
liam R. Smith, lat 21, zam. 
pnr. 2436 S. Marshfield ul., 
siedzieli na ganku z tyłu do­
mu, kiedy przechadzający się 
przed nimi od pewnego czasu 
młody Murzyn wyjął rewol­
wer i otworzył do nich ogień. 
Newman została dwukrotnie 
ranna w prawą nogę. Smith 
został ranny w głowę i pra­
we ramię. Żadne z nich nie 
potrafiło zidentyfikować 
strzelającego.

Newman i Smith znajdują 
się w szpitalu Central Com­
munity. Ich stan jest zadowa­
lający.

Stanowe Zgromadzenie Rozważa 
Pozostawienie Zarządów Miast

I Podwyższenie o 10 Centów Podatku Od 
Realności Na Ich Utrzymanie

Wczoraj w Izbie posłów 
stanowych przeds t a w i o n o 
wniosek o pozostawienie za­
rządów w miejscowości ach 
przedmieść powiatu Cook 
przez opłacenie urzędników 
tych zarządów z nowego pod­
wyższonego o 10 centów na 
100 doi. wartości, podatku 
realnościowego.

Poprzednia metoda finanso­
wania tych zarządów została 
niedawno określona jako nie­
konstytucyjna. W-niosek ten 
uważany jest za jedno z głów­
nych posunięć w programie 
specjalnej sesji legislatury 
stanowej. Krok ten znalazł 
opozycję ze strony demokra­
tów starających się wyelimi­
nować zarządy miejscowości 
podmiejskich, a funkcje u- 
rzędników przejęła by rada 
powiatowa dominowana przez 
Chicago.

Republikanie, próbując nie 
dopuścić do penetracji demo­
kratów na przedmieściach o- 
świadczyli, iż będą się starali 
sprawie utrzymania zarządów 
miejscowości nadać kluczowy 
charakter całej specjalnej se­
sji 'i że sprawę tę popchną 
naprzód przez komtiet, w na­
stępny poniedziałek.

Wczoraj przed Izbę Posel­
ską przedstawiono cały plik 
pięciu wniosków pod rozwagę, 
a wśród nich i wniosek do­
tyczący propozycji pomocy 
dla CTA. Są to następujące 
wnioski — o przydział pienię­
dzy na płace dla przedstawi­
cieli stanowych m.inn. i dla 
legislatorów. Sprawa ta zo­
stała wstrzymana na regular­
nej sesji kiedy legislatorzy 
próbowali uchwalić dla siebie 
podwyżkę płac. W szeregu 
nowych wniosków niema o- 
becnie podwyżki płac.

Dalszą sprawą jest ustale­
nie zarządzeń w celu pozosta­
wienia komisji rewizji ksiąg 
na dalszy 1 rok, oraz dla 
wprowadzenia zmian i popra­
wek w procedurach budżeto­
wych legislatury. Następny 
wniosek dotyczy przyznania 
superintendent o w i powiato­
wemu szkół ośmiu dodatko­
wych asystentów. Demokraci 
przeciwni są temu wnioskowi, 
twierdząc, iż będą to prace 
patronażowe republikanów.

Sprawa pozostawienia za- 
rządów miejscowości była 
przedmiotem zaciętych starć 
między obu partiami w stan, 
legislaturze. Zarządy te skła­
dają się z wybieralnych sta­
nowisk kolektorów, asesorów, 
superwizorów, klerków i au­
dytorów, a celem ich jest 
służba od zbierania podatków 
do utrzymania dróg w więk­
szej części z 30-u miejscowo­
ści. Opłacane one były z 2 
procent potrąconych z zebra­
nych podatków przez miej­
skiego kolektora. To zostało 
zabronione przez decyzję Naj­
wyższego Sądu stanu Illinois. 
Republikanie chcieli formę te 
ukształtować w prawo.

Obecnie legislatura stara się 
o uchwalenie 1% procent po­
trącania z podatków i dać je 
na wydatki kolektora wyłącz­
nie. Inne agencje zarządów 
miejscowości finans o w a n e 
mają być z nowego podatku 

10 centów od 100 wartości 
realności. Przywódca mniej­
szości demokratycznej John 
P. Touhy (D-Chicago) oświad­
czył, iż jego partia będzie 
sprzeciwiać się wszys t k i m 
tym wnioskom. Zaś Gub. 
Ogilvie określił, iż popiera te 
wnioski i uważa je za czasowe 
rozwiązanie problemu. Dłu­
goterminowe rozwi ą z a n i e 
winna ustalić konwencja kon­
stytucyjna.

Dodatkowe 8,000 
Stypendiów

Ponad 8.000 więcej studen­
tów stanu Illinois będzie mo­
gło ubiegać się o pomoc finan­
sową w formie stypendiów na 
jesieni przysięgo roku. Liczba 
studentów, którzy będą mogli 
otrzymać stypendium została 
zwiększona ustawą*, którą za­
twierdził gubernator stanu 
Illinois, Richard B. Ogilvie.

Odpowiadający wymaga­
niom kandydaci mogą składać 
podania do dnia 20-go czerw­
ca b. r.

W tym roku akademickim 
stanowy budżet stypendialny 
wynosi $33,850,000, tj. o $3.1 
miliona więcej w roku ubieg­
łym. Skorzysta z niego 45,000 
studentów.

Jak oświadczył gubernator 
Ogilvie, zwiększenie funduszu 
Stanowej Komisji Stypendial­
nej ma na celu umożliwić jak 
największej ilości absolwen­
tów szkół średnich kontynu­
owanie edukacji bez względu 
na ich warunki materialne.

Wiadomość o dodatkowym 
funduszu przeznaczonym na 
stypendia została przekazana 
uniwersytetom i kolegium, 
które przyjmują podania.

Aresztowani
Wczoraj w nocy policja 

aresztowała siedem osób na 
plaży przy Morse Ave. po 
bijatyce, która wywiązała się 
po zatrzymaniu przez patrol 
mężczyzny. Zatrzymanym był 
Fred Walsh, lat 22, zam. pnr. 
7526 przy ul. N. Seeley, któ­
rego zatrzymano celem złoże­
nia zeznań.

Zebrany tłum zaczął rzucać 
kamieniami w policjantów i 
ich samochód kiedy Fred 
Walsh został umieszczony w 
wozie policyjnym. Usłyszaw­
szy swoje nazwisko w komu­
nikacie Walsh zaczął uciekać. 
Rosnący tłum uniemożliwiał 
funkcjonariuszom schwytanie 
zbiega toteż patrolujący poli­
cjanci, Roger D. Wilson i 
Wayne Martin z posterunku 
okręgu Foster Ave., wezwali 
dodatkowo 20 radiowozów po­
licyjnych. Obrzucani kamie­
niami i epitetami policjanci 
schwytali uciekiniera po czym 
zaaresztowano 6 osób i zmu­
szono tłum do rozejścia się.

Wszyscy aresztowani będą 
odpowiadali przed sądem pod 
zarzutem gromadzenia się ce­
lem zakłócania porządku pu­
blicznego oraz stawiania 
oporu w czasie aresztowania. 
Policjant Wilson nie podał w 
jakiej sprawie miał zeznawać 
Walsh.

WAKACJE!
Dwie Godz. Jazdy Na Miłe Wakacje 

w Michigan
BASEN KĄPIELOWY — PLAŻA — RYBOŁÓWSTWO 

GRY — ZABAWY — GOLF — SPORT
A Wieczorem TAŃCE przy Dźwiękach Miłej Muzyki 

WYŚMIENITA POLSKA KUCHNIA 
Do Kościoła jest tylko półtorej mili.

Ceny dogodne — a dzieci poniżej 9ciu lat płacą połowę.
Po Dalsze Informacje Tel. Chicago: AL 2-3514 

Letnisko: 616-637-9954

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

; KUPON
■
• Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy który proszę 
i doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- 
[ wiązuje się płacić chłopcu regularnie.
■■
• Numer nomu  Nazwa ulicy  Piętro .....
i

[ Numer Teletonu 
i
i Miasto  Zone  Stan ....
ii

Podpis zamawiającego ....
i
k. ......


